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Spotkanie E. Gierka i P. Jaroszewicza 

z pracownikami przemysłu lekkiego
Z okazji dorocznego Dnia 

Pracownika Przemysłu Włó­
kienniczego, Odzieżowego i 
Skórzanego, I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek i pre 
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz spotkali się 15 bm. 
z grupą przedstawicieli resor­
tu przemysłu lekkiego.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski, członek Sekretaria 
tu KC PZPR, kierownik Wy­
działu Przemysłu Lekkiego, 
Handlu i Spożycia — Zdzi­
sław Kurowski, a także wice­
premier — Tadeusz Pyka.

Obecni byli również: mim- 
ster przemysłu lekkiego — Ta 
deusz Kunicki oraiz przewod­
nicząca ZG Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemy­
słu Włókienniczego, Odzieżo­
wego i Skórzanego — Barba­
ra Na t orska.

Znaczne nakłady inwesty­
cyjne, które w ostatnich la­
tach przeznaczono na r oz budo 
wę i generalną modernizację

JAKOŚĆ BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO 
A BUDOWA KOPALNI W LUBELSKIM ZAGŁĘ­
BIU WĘGLOWYM A KADRY DLA GOSPODARKI 

Z prac Prezydium Rządu

DZIAŁALNOŚĆ SĄDU NAJWYŻSZEGO A RATY­
FIKACJA UMOWY I KONWENCJI KONSU­

LARNEJ

Posiedzenie Rady Państwa
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 15 bm Prezy­
dium Rządu na swoim posie­
dzeniu omówiło i poddało oce 
nie kierunki działań, jakie po 
dejmą różne resorty, aby po­
prawić jakość budownictwa 
mieszkaniowego. Opracowany 
został program, w którym uję 
to całość tej problematyki. O- 
kreśla on które ogniwa gos­
podarki są odpowiedzialne za 
poszczególne zadania oraz ter 
miny ich realizacji. Zadania 
te obejmują różne fazy proce 
su, a wśród nich projektowa­
nie domów, produkcję i dosta 
wę materiałów budowlanych

„Głos" i WPHW znajdują
pierwszych producentów

. Od tygodnia prezentowana 
Jest w Po znaniu przy ul. Czer 
wonej Armii w oknie obok 
„Centrum” — wystawa PO­
SZUKIWANE — PRODUKO­
WANE. Są na niej wyroby z 

przemysłu lekkiego, a także 
wzrost wydajności pracy — 
podkreślano podczas spotka­
nia — pozwoliły zakładom 
tego resortu znacznie zwięk­
szyć produkcję i wzbogacić 
ofertę rynkową. W efekcie 
klienci mogli znaleźć w skle­
pach więcej wyrobów pończo 
szniczych, dziewiarskich, włó 
kaenniczych oraz dywanów, 
chodników i tkanin meblo­
wych. W większości grup 
popyt na te wyroby został w 
zasadzie zaspokojony.

W najbliższych latach — 
podkreślali uczestnicy spotka 
nia — szczególnie ważnym za 
daniem całego przemysłu lek 
kiego jest poprawa jakości i 
atrakcyjności wyrobów. Zale­
ży to m. in. od ścisłego prze­
strzegania technologii, dalsze 
go usprawniania organizacji 
pracy, podnoszenia kwalifika 
cjd załóg — zwłaszcza w no­
wych zakładach, a także od 
postępu technicznego i tech­
nologicznego. Konieczna jest 
również oszczędniejsza gospo­

i instalacyjnych, roboty budo 
wlano — montażowe oraz pra 
ce wykończeniowe. Sprawą, 
która z punktu widzenia po­
prawy jakości budownictwa 
mieszkaniowego ma szczegól­
ne znaczenie, jest jakość ma­
teriałów oraz elementów wy­
posażeniowych. Bez mała dwie 
trzecie tych wyrobów wytwa 
rza się poza resortem budów 
nictwa. Dlatego też w przyję­
tym dokumencie sprecyzowa­
no obowiązki i zadania dla wie 
lu pionów gospodarki. Koor­
dynatorem prac będzie —
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listy towarów, których han­
del ma za mało — łącznie 200 
wzorów m. in. odzieży niemo 
więcej, dziecięcej i męskiej, 
sprzętu sportowego i turysty­
cznego, zabawek, galanterii 
skórzanej, bielizny pościelo­
wej, artykułów elektrotechni. 
cznych, upominków. Redakcją 
„Głosu Wielkopolskiego” i We 
jewódekie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego w Poe 
naniu poszukują producen-
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Wystawę „POSZUKIWANE PRO 
DUKOWANE" z zainteresowa­

niem oglądają poznaniacy.
Fot. — H. Kanwa 

darka surowcami i materia! a 
mi, których znaczna część po 
chodzi z importu.

Zabierając głos, I sekretarz 
KC PZPR — Edward Gierek 
i premier Piotr Jaroszewicz 
podkreślili znaczenie dobrej 
pracy przemysłu lekkiego dla 
całej gospodarki polskiej.

Niezwykle ważnym pro­
blemem jest poprawa jakości 
wyrobów. W tej dziedzinie 
dokonał się już duży postęp, 
ale sporo jeszcze pozostało do 
zrobienia. Trzeba przy tym 
pamiętać, iż jakość wyrobów 
zależy nie tylko od poziomu 
technicznego, lecz także w 
wielkim stopniu od solidnoś­
ci i dyscypliny pracy.

I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek oraz premier 
Piotr Jaroszewicz złożyli uczę 
stoikom spotkania, a za ich 
pośrednictwem wszystkim 
włókniarzom przemysłu lek­
kiego oraz ich rodzinom — 
najserdeczniejsze życzenia 
sukcesów w pracy i .pomyślne 
śći w życiu osobistym. (PAP)

15 bm. odbyło się, w Belwe­
derze posiedzenie Rady Pań­
stwa. Wobec zbliżającego się 
upływu pięcioletniej kadencji 
Sądu Najwyższego Rada Pań­
stwa rozpatrzyła informację o 
jego działalności w okresie 
1972—1977. Przyjmując tę in­
formację do wiadomości Ra­
da Państwa z zadowoleniem 
stwierdziła, że Sąd Najwyższy 
skutecznie realizował uchwalo­
ne przez nią w 1972 r. wytycz­
ne, zmierzające w szczególności 
do usprawnienia wymiaru spra 
wiedliwości oraiz wpływając 
na prawidłowe kształtowanie 
się orzecznictwa całego wymia 
ru sprawiedliwości. Współpra­
ca Sądu Najwyższego z Pro­
kuraturą Generalną, Minister­
stwem Sprawiedliwości, Mini­
sterstwem Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych oraz _ z Centralną 
Radą Związków Zawodowych 
przyczyniła się do upowszech­
niania poszanowania prawa i 
porządku. Wyraziło to się w 
szczególności w rozwoju dzia­
łalności profilaktyczno-wycho­
wawczej. W ostatnich latach 
zmniejsza się stale ilość prze­
stępstw, w tym zwłaszcza prze­
stępstw ciężkich, jak zabójstwa, 
gwałty, rozboje. Na tym tle 
podkreślić trzeba jako zjawisko

ostatnich wyborach parlamentar­
nych przeszła do opozycji, miano­
wał w czwartek S. Singha tym­
czasowym przewodniczącym par­
tii. Będzie on sprawował tę funk­
cję do plenum Partii Kongreso­
wej, które odbędzie się w dniach 
13—15 maja br.

Współpraca Polska — Austria
Na zaproszenie ministra spraw 

zagranicznych PRL Emila Wojta­
szka w dniach 23—26 kwietnia br. 
oficjalną wizytę w Polsce złoży 
minister spraw zagranicznych Re­
publiki Austrii dr W. Pahr.

Plenum KC WSPR
W Budapeszcie odbyło się 13 

bm. pod przewodnictwem J .Ka- 
iśra, rozszerzone Plenum Korni 
;etu Centralnego WSPR, które 
omówiło i zaaprobowało m. in. 
referat na temat aktualnych pro 
blemów międzynarodowych, u- 
.hwałę w sprawie uczczenia na 
Węgrzech 60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, referat o reali­
zacji planu gospodarczego na rok 
1977 (perwszy kwartał).

Nominacja S. Singha

Komitet Roboczy (Biuro Polity­
czne) Partii Kongresowej, która po 
^-letnich rządach w Indiach po

Depesze z Polski Dzień Kombatanta w Poznańskiem
Komitet Centralny PZPR 

skierował do KC Komunistycz­
nej Partii Hiszpanii i wszyst­
kich hiszpańskich komunistów 
depeszę z serdecznymi gratu­
lacjami z okazji legalizacji 
KPH.

*
Z okazji święta narodowego 

Arabskiej Republiki Syryjskiej, 
przypadającego w dniu 17 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do pre­
zydenta republiki Hafeza al- 
Asada.

*
Z okazji święta narodowego 

Danii, przypadającego w dniu 
16 bm., przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy 
stosował depeszę gratulacyjną 
do królowej Danii — Małgo­
rzaty IŁ

*
Z okazji święta narodowego 

Demokratycznej Kambodży, 
przypadającego w dniu 17 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego prezydium pań- 
rtwa Kambodży Khieu Samp- 
iana. (PAP) 

ujemne utrzymujące.się wciąż 
znaczne zagrożenie dla mienia 
społecznego.

Rada Państwa:
• powołała 11 osób na sta­

nowiska sędziów w sądach 
wojewódzkich; 7 osób — w 
okręgowych sądach pracy i 
ubezpieczeń społecznych; 53 
osoby — w sądach rejono­
wych,

— ratyfikowała:
• umowę między Polską Rze- 

cząpospolitą Ludową a Al­
gierską Republiką Demo­
kratyczną, dotyczącą obro­
tu prawnego w sprawach 
cywilnych i karnych,

• konwencję konsularną mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Republiką Fran­
cuską,

• mianowała ambasadorami 
nadzwyczajnymi i pełno­
mocnymi Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej:

— w Hiszpanii — Eugeniusza 
Noworytę, 
na Malcie — Stanisławę 
Trepczyńskiego, który bę­
dzie pełnił tę funkcję obok 
stanowiska ambasadora PRL 
w Republice Włoch, na któ­
re został mianowany 6 stycz 
nia 1977 r. (PAP)

Festiwal przy,jaźni
Wielonarodowa załoga budowni­

czych Gazociągu Orenburskiego i 
mieszkańcy obwodów ZSRR, przez 
które przebiega trasa tej wielkiej 
zespołowej inwestycji krajów 
RWPG, przygotowują się do współ 
nego Święta: Festiwalu Przyjaźni 
Narodów Państw Socjalistycznych. 
Będzie on poświęcony przypadają­
cej w bieżącym roku 60 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

Obrady w Rambouillet
W piątek rozpoczęło się w Ram­

bouillet pod Paryżem posiedzenie 
rządu francuskiego z udziałem pre

W hołdzie tym
którzy walczyli z faszyzmem

Na spotkaniu byłych więźniów obozów koncentracyjnych z Se- 
krolariGiom KW PZPR w Poznaniu przemawia dyrektor ekonomicz­

ny Ośrodka Telewizyjnego w Poznaniu — Henryk Powelski.
Fot. H. Kanwa

Od lat w kwietniu — mie­
siącu Pamięci Narodowej uwa 
ga społeczeństwa koncentruje 
się na sprawach ciągle żywej 
przeszłości, stanowiącej w na­
szych dziejach okres heroicz­
ny a równocześnie pełen bole­
snych wspomnień. Miesiąc ten 
jest okazją do imprez i ekspo­
zycji akcentujących wkład na 
rodu polskiego w walkę z fa­
szyzmem podczas II wojny 
światowej. Pod pomnikami 
miejsc upamiętniaja.cych wal­
kę i męczeństwo narodu skła­
da się kwiaty. W przypadający

Wielkopolska przygotowuje się 
do uczczenia Majowego Święta

W Wielkopolsce trwają przy 
gotowania do zbliżającego się 
święta klasy robotniczej — 1 
Maja. W województwach: kali 
skim, konińskim, leszczyńskim, 
pilskim i poznańskim powoła­
no honorowe komitety obcho­
dów, na których czele stanęli 
pierwsi sekretarze wojewódz­
kich instancji PZPR. W skład 
komitetów obchodów 1 Maja 
weszli weterani ruchu robotni 
czego, przodownicy pracy, dzia 
łącze: partii i stronnictw po- 
lityćznych, Frontu Jedności 
Narodu, organizacji społecz­
nych i młodzieżowych.

Głównym akcentem Majowe 
go Święta będą manifestacje 
społeczeństwa w miastach wo 
jewódzkich. W dniach poprze 
Czających 1 Maja odbędą się 
spotkania członków egzeku­

zyden.ta republiki, V. G. d'Estaing. 
Głównym tematem, jaki omawiają 
członkowie rządu, jest program 
działania na najbliższych 12 mie­
sięcy, który premier R. Barre ma 
przedstawić w parlamencie 26 bm.

Rokowania wiedeńskie
15 bm. zakończyła się XI rur 

da rokowań w sprawie wzajem 
nej redukcji sił zbrojnych i zb” 
jeń w Europie Środkowej. Nt 
134 z kolei posiedzeniu plener 
nym przedstawicieli 19 państv 
uczestniczących szefowie delega 
cji ZSRR amb. N. Tarasów i USZ 
amb. S. Resor dokonali oceny dc 
tychczasowego przebiegu nego­
cjacji.

Antydumpingowe cło
Rząd brytyjski wprowadził nr 

zasadzie tymczasowej cło. anty 
dumpingowe na niektóre japoń 
skie wyroby z lekkiej, niestopo­
wej staji. 

wczoraj Dzień Kombatanta od 
były się okolicznościowe uro­
czystości.

W siedzibie KW PZPR w Po 
znaniu byli więźniowie hitle­
rowskich obozów koncentra­
cyjnych. członkowie Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację województwa poznań 
skiego spotkali się z Sekreta­
riatem KW PZPR. I sekretarz 
KW — Jerzy Zasada witając 
przybyłych podkreślił ich rolę 
w walce z faszyzmem oraz w
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tyw lub sekretariatów komite 
tów wojewódzkich PZPR z 
weteranami ruchu robotnicze­
go oraz przodownikami pracy 
socjalistycznej, których naz­
wiska zostaną wpisane do 
ksiąg honorowych. We wszyst 
kich miastach wojewódzkich 
zorganizowane zostaną rów­
nież okolicznościowe akademie 
oraz koncerty poświęcone lu­
dziom wzorowej pracy.

W dniu 1 Maja po zakończę 
niu manifestacji w miastach i 
gminach odbędą się liczne 
imprezy kulturalne i rozryw­
kowe — koncerty, widowiska, 
festyny, zawody sportowe i 
zabawy taneczne, organizowa­
ne przez zakłady produkcyjne, 
domy kultury, szkoły i kluby 
sportowe, (zr)

D. Ustinow zakończył 
pobyt w N RD

Radziecka delegacja wojsko 
wa z ministrem obrony ZSRR, 
marszałkiem Związku Radzie­
ckiego Dmitrijem Ustinowem 
zakończyła w piątek przyja­
cielską wizytę oficjalną w 
MRD. Delegacja udała się z 
Berlina z oficjalną, przyjaciel 
'ką wizytą do Pragi. (PAP)

Drugie zwycięstwo 
W. Fibaka w Argentynie
Wojciech Fibak odniósł dru­

gie zwycięstwo w grze pojedyn 
zej turnieju tenisowego w 

Buenos Aires. W 1/8 finr’ pj- 
-onał Cliffa Richeya (USA) 

J;7, 6:3. (PAP)
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W Dzień Kombatanta pa 
mięć skupiała się na 

tych, których osobiste lo­
sy określane patriotyczną 
aktywnością, ofiarnością 
związane zostały z walką 
na wszystkich frontach II 
wojny , światowej. Był to 
jednak w rzeczywistości 
dzień pamięci o całym po­
koleniu Polaków złączonym 
jednością dążeń wyzwoleń 
czych i ówczesnymi marze 
niami o Polsce, która bę­
dzie ojczyzną wspólnoty 
narodowej już nigdy nie 
zagrożoną nawałą germań­
ską.

Nie były daremne ofia­
ry tamtych dni. Utrwaliliś 
my i zabezpieczyliśmy pia 
stowski kształt graniczny 
ojczyzny; naszym polskim 
wkładem przyczyniliśmy 
się do stabilizacji pokoju 
w Europie. Przede wszyst 
kim zaś połączyliśmy z o- 
gólnonarodowym trudem 
odbudowy i burzliwego roz 
woju naszego kraju, dzie­
ło formowania w ostrej 
walce ze starym — socja­
listycznych stosunków spo 
łeczno — ekonomicznych. 
Stworzyliśmy ustrojowe wa 
runki do wcielania w ży­
cie zasad sprawiedliwości 
społecznej.

I nadal od aktywnej po 
stawy obywatelskiej nas 
wszystkich zależy autenty­
czność demokratyzmu, po­
legająca na jedności nas 
Polaków wobec praw i o- 
bowiązków. Z tej jedności 
praw i obowiązków wyra­
sta także jedność moralno 
— polityczna naszego noro 
du w najważniejszych spra 
wach ojczyzny. Pełne wy­
korzystanie demokratyzmu 
naszego państwa, usunięcie 
wszelkich w tej dziedzinie 
hamulców dla umacniania 
jedności narodu — stano­
wiło istotę przedwczoraj­
szego Plenum Komitetu 
Centralnego partii.

Kombatanckiemu pdkóle 
"iu Polaków historia wy- 
-naczyła zadanie — budo­
wę gmachu Polski Ludo- 
wej. W tym gmachu wyra 
sta już drugi#. pokolenie 
Polaków, dla których nie- 
wola, wojna, potrzeba o- 
Car krwi są kategoriami 
historycznymi. Również na 
rwh spoczywa obowiązek 
doskonalenia dzieła, które 
zastali.

ZSZ

DELEGACI PTTK U S. COZASIA
Dzisiaj uda je się na IN Zjavd PTTK w Warszawie 13-osobowa de­

legacja tej organizacji z Poznańskiego. W piątek delegatów prayjął 
Stanisław Cozaś. Działacze PTTK poinformowali wojewodę o do­
robku swej organizacji oraz o problemach, które chcą zasygnalizo­
wać na Zjeźdzle.

ZADANIA SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO
15 bm. odbyło się w Katowicach plenarne posiedzenie Zarządu 

Głównego Związku Zawodowego Górników, poświęcone roli i zada­
niom samorządu robotniczego w umacnianiu demokracji socjalisty­
cznej wśród zhłóg górniczych. W podjętej na plenum uchwale, Za­
rząd Główny sprecyzował najważniejsze kierunki działania dla in­
stancji i ogniw związkowych, zwracając uwagę na konieczność sy­
stematycznego udziału związkowców w pracach samonądu robot­
niczego. (PAP)

OBRADY KLUBU POLARNEGO
Z udziałem naukowców ze Szwecji i Związku Radzieckiego w ma­

łej auli Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu rozpoczęło 
się wczoraj dwudniowe posiedzenie Klubu Polarnego Polskiego To­
warzystwa Geograficznego połączone z „Sympozjum polarnym”. 
Omówiono wyniki badań prowadzonych m. in. na półwyspie Varan- 
ger w Norwegii, lodowcu Werenskiolda, na południowym Spitsber­
genie ora? w północnych regionach Związku Radzicckiegb, w których 
uczestniczyła również naukowcy i studenci z uczelni polskich, (zr)

WYRÓŻNIENIE PRZEDSIĘBIORSTWA „LAS"
Działalność Poznańskiego Przedsiębiorstwa Produkcji Leśnej „Las” 

obejmuje województwa: gorzowskie, konirótkie, leszczyńskie, pilskie, 
poznańskie i zielonogórskie. Jego załoga zajęła w krajowym współ­
zawodnictwie pierwsze miejsce, z tej okazji odbyło się w Naramowi­
cach okolicznościowe spotkanie, podczas którego wręczono przedsię­
biorstwu Sztandar , Przechodni Ministra Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego. Wyróżniający się w pracy zawodowej i społecznej pra­
cownicy otrzymali odznaczenia państwowe i odznaki resortowe, (pik)

Poznańscy rolnicy na temat emerytur

Owocne konsultacje

w środowisku wiejskim
Atmosfera zrozumienia do­

niosłości proponowanej usta­
wy o zaopatrzeniu emerytal­
nym rolników towarzyszyła od 
bywanym w województwie po 
znańskim konsultacjom w śro 
dowiskach wiejskich. Zakoń­
czyły się one 9 bm.; odbyto 
około 1100 zebrań ogólnowiej- 
skich, w których obok człon­
ków PZPR i ZSL uczestniczy 
li bezpartyjni rolnicy.

W woj. poznańskim, gdzie 
jest dużo rolników kooperują­
cych z sektorem uspołecznio­
nym, jak np. w rejonie gminy 
Mosina, zapytywano na spotka 
niach wiejskich, jak będzie e- 
widencjonowana wartość pro­
dukcji towarowej sprzedawa­
nej przez rolników indywi­
dualnych gospodarstwom u- 
społecznionym. W gminach 
podpoznańskich, gdzie jest zna 
czne rozdrobnienie ziemi, in­
teresowano się problemem, z 
jakiej formy emerytury będą 
korzystać rzemieślnicy wiej­
scy, chłopo-rcbotnicy i ich żo­
ny samodzielnie prowadzące 
gospodarstwa rolne, posiadają

„Głos" i WPHW znajdują
Dokończenie ze str. I 

tów, skła-diając im konkretną 
ofertę. Obejmuje ona wzór wy 
robu, wielkość zamówienia; w 
niektórych przypadkach 
WPHW zapewnia surowiec.

Wystawa POSZUKIWANE 
— PRODUKOWANE cieszy 
się dużym zainteresowaniem. 
Obejrzało ją już wielu pozna­
niaków, producenci pytają o 
szczegóły w punkcie infiorma 
cyjnym. Prowadzone są wstęp 
ne rozmowy, wkrótce przystą 
pi się do spisania pierwszych 
umów. Zgłosiła chęć podjęcia 
produkcji dziewiarskich ubio­
rów dziecięcych Spółdzielnia 
Inwalidów im. dr. F.. Witasz­
ka, Wojewódzką_ Usługowa 
Spółd«ie’nia Pracy zaintereso 
wana jest spinaczami, zszyw- 
kami do akt, namiotami, piża 
mami męskimi i ogrodowymi 
huśtawkami. Rzemieślnicy ze 
Spółdzielni Rzemieślniczej Wy 
twórczości Różnej „Warta” o- 
raz Spółdzielni Rzemieślniczej 
Zaopatrzenia i Zbytu oferują 
produkcję układanek dla dzie 

cy sady lub 'Szklarnie. Wypo­
wiadano się w sprawie usta­
lenia osobnych emerytur dla 
męża i żony będących współ­
właścicielami . gospodarstwa, 
zaopatrzenia lub dodatków 
dla znajdujących się na ich 
utrzymaniu osób kalekich.

W gminie Miłosław zwraca­
no uwagę na potrzebę uwzględ 
niania przy obliczaniu wysoko 
ści emerytur bonitacji gleby, 
a także odszkodowań uzyskiwa 
nych przez rolników za straty 
w produkcji roślinnej spowo­
dowane przez klęski żywioło­
we.

Rolnicy, oceniając propozy­
cje ustawy emerytalnej jako 
wielkie dobrodziejstwo dla 
wsi, zgłosili sporo interesują­
cych postulatów i wniosków. 
Dotyczą one m. in. nieograni- 
czania przy obliczaniu emery­
tury górnej stawki świadczeń, 
a zastosowania raczej systemu 
progresywnego, stosownie do 
wysokości produkcji towaro­
wej. Postulowano, aby stwo­
rzyć preferencje dla rolników 
zajmujących się produkcją 

ci z tworzyw sztucznych i os­
przętu elektrotechnicznego. Są 
także zgłoszenia od chałupni­
ków m. in. na piżamy we 
wszystkich grupach wieko­
wych.

Publiczna oferta handlu 
przyczynia się do poszerzania 
kontaktów z producentami. 
Oczekujemy, iż ich odpowie­
dzi będą równie konkretne jak 
nasza propozycja. Gdyby wszy 
stkie prezentowane na wysta 
wie wyroby znalazły produ­
centów, to handel otrzymałby 
dodatkowp towary za około 
550 milionów złotych.

Dostawy takiej wf.rtości de 
cydują już o znacznej popra­
wie zaopatrzenia, co jest głów 
nym celem publicystycznej 
kampanii „Głosu Wielkopol­
skiego” oraz wystawy zorgani 
zowanej wspólnie z Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwem 
Handlu Wewnętrznego w Poz 
naniu. To co jest obecnie przez 
nas POSZUKIWANE powinno 
być w najbliższym czasie wy 
produkowane, (pik)

Dzień Kombatanta
Dokończenie ze str. 1

.warzeniu i umacnianiu socja 
istycznej Polski.

Zwrócił uwagę na potrzebę 
dalszego kultywowania trady­
cji, upamiętniania miejsc kaź- 
ai, przekazywania pamiątek 
przeszłości młodemu pokole. 
liu. Pamięć o tamtych czasach 
to bowiem obrona podstawowe 
go prawa człowieka do pokojo 
wej egzystencji, której zagra­
ła ją odwetowcy w RFN.

Minutą ciszy uczczono pole­
głych. Prezes Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD w Pozna­
niu Marian Jakubowicz przed­
stawił przedsięwzięcia organi­
zacji, zmierzające do ochrony 
tradycji kombatanckich.

Pod pomnikami walk i mę­
czeństwa oraz braterstwa bro­
ni w Poznaniu złożono wieńce 
i kwiaty.

Z okazji Dnia Kombatanta 
odbyło się w Poznaniu również 
spotkanie Prezydium Zarządu 
Wojewódzkiego ZBoWiD z ak­
tywem środowiska byłych więź 
niów obozów koncentracyj­
nych. Przemówienie okoliczno? 
ciowe wygłosił wiceprezes? Za­
rządu Wojewódzkiego — Wik­
tor Kalemba. 1

i 453-31. Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, teL 665-916. 
Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prezes ZW ZBoWiD Marian 
Jakubowicz przedstawił inicja 
'tywy organizacji oraz działa­
nia dla uhonorowania najbar­
dziej zasłużonych bojowników 
o wolność i demokrację. (bg) 

zwierzęcą. Proponowano pod­
niesienie dolnej granicy war­
tości produkcji sprzedanej po 
wyżej 15 000 zł rocznie. Wy­
raźnego określenia wymaga 
pozycja dzierżawcy, który jest 
faktycznym użytkownikiem zie 
mi, gdy jej właściciel nie’ pra 
cuje na roli.

Wiele pytań i postulatów do 
tyczyło m. in. sposobu oblicza 
nia składek emerytalnych, gra­
nicy wieku rolników przecho­
dzących na emeryturę, uprosz­
czenia formalności prawnych 
przy przekazywaniu gospo­
darstw następcom.

Powszechna dyskusja na 
wsi poznańskiej, która zaowo­
cowała mnogością interesują­
cych ustaleń i propozycji,- 
świadczy o wielkim zaintere- 
spwaniu rolników żywotną 
dla nich sprawą zaopatrzenia 
emerytalnego, które oceniane 
jest — na równi z wprowadzo 
na niedawno w życie ustawo­
wą opieką lekarską — jako 
najdonioślejsze osiągnięcie po 
lityki’ socjalnej ludowego pań 
stwa wobec wsi. (emp)

Z prac 
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

zgodnie z powziętą przez 
rząd decyzją — minister bu­
downictwa i przemysłu matę 
riałów budowlanych. On też 
określi wymagania jakościo­
we, jakim powinny odpowia­
dać materiały służące do wy­
posażenia budynków mieszkał 
nych. Przewidziano zaostrzenie 
przepisów i kryteriów odbio­
ru budynków, powierzając tę 
sprawę wojewodom i prezy­
dentom miast.

Prezydium rządu powzięło 
decyzję o rozpoczęciu budoWy 
kopalni pilotujące — wydo­
bywczej na terenie Centralne 
go Rejonu Węglowego w Lu­
belskim Zagłębiu Węglowym. 
Przewiduje się, że kopalnia 
podejmie wydobycie w 1980 
r., na poziomie 1 min ton wę 
gla. W cztery lata później po 
winna ona osiągnąć docelową 
zdolność wydobywczą w wy­
sokości 3,6 min ton. Ustalono 
zadania wykonawcze dla za­
interesowanych ministerstw, 
zwłaszcza dla resortu górni­
ctwa oraz budownictwa i prze 
mysłu materiałów budowla­
nych.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego zapadła decyzja 
o przeprowadzeniu w IV kwar 
tale tego roku spisu, którego 
celem jest zdobycie informacji 
niezbędnych do ustalenia i a- 
nalizy obecnego stanu pokry­
cia potrzeb gospodarki na ka 
dry oraz ich przestrzennego 
rozmieszczenia. Wyniki spisu 
posłużą m. in. jako podstawa 
do opracowania na najbliższe 
lata planów kształcenia i za­
trudnienia kwalifikowanych 
kadr, jak również do sporzą­
dzenia długoterminowych pro 
gnoz w tej dziedzinie. Spis po 
zwoli zebrać informacje we­
dług stanu na dzień 31 paź­
dziernika 1977 r. (PAP)

Belgia przed wyborami 
parlamentarnymi

Piątek, 15 bm., był ostatnim 
dniem kampanii przedwybor­
czej w Belgii. W niedzielę g- 
bywatele tego kraju udadzą 
się do urn, aby wybrać 211 
członków Izby Reprezentan­
tów i 106 senatorów.

Belgowie wybierają parła 
ment po raz jedenasty w ok­
resie powojennym. (PAP)

Obrady organizacji
170 milionów ludzi pracy

W Warszawie kontynuowała 
w piątek obrady Rada Gene­
ralna Światowej Federacji 
Związków Zawodowych.

Dyskutowano nad referatem 
pr ogram owym, wy głoszonym 
przez sekretarza generalnego 
federacji Pierre Gensous.

Tego dnia m. in. zabrał głos 
przewodniczący CRZZ — Wła 
dysław Kruczek.

*
I sekretarz KC PZPR Ed­

Doskonalenie
15 bm. odbyło się spotkanie 

Prezydium Sejmu z członka­
mi prezydiów komisji w ce­
lu omówienia niektórych pro­
blemów działalności Sejmu, 
komisji sejmowych oraz pra­
cy poselskiej.

Obradom przewodniczył mar 
szalek Sejmu Stanisław Guc- 
wa, który przedstawił 'również 
referat Prezydium Sejmu.

Zarówno w referacie, jak i 
w dyskusji podkreślono, że 
usprawnienie pracy Sejmu i 
jego organów wiąże się z tro­
ską o dalsze doskonalenie pra 
cy, tego najwyższego organu 
władzy państwowej i ważne­
go ogniwa w systemie demo­
kracji socjalistycznej.

W toku obrad omówiono do 
robek Sejmu i działalność po­
słów w bieżącej kadencji o- 
raz środki i metody doskona­
lenia pracy komisji sejmo­
wych. Stwierdzono, że komi­
sje swoją pracą wnoszą istot-

Osiągnięcia biologii
i nauk społecznych

W Poznaniu odbyły śię 
wczoraj kolejne imprezy przy­
gotowane w związku z „Dnia­
mi Radzieckiej Nauki i Tech- 

■ V:i”. W Instytucie Biologii 
Uniwersytetu im. Adama Mic- 
kiewicza zorganizowana zo­
stała sesja: „Osiągnięcia ra­
dzieckiej biologii”. Uczestnicy 
imprezy wysłuchali referatów 
o radzieckich badaniach nad 
niektórymi chorobami zakaź­
nymi, o- osiągnięciach antro­
pologii w identyfikacji medy- 
czno-sądowej oraz o zdoby­
czach radzieckiej nauki w 
zgłębianiu tajemnic embriolo­
gii roślin.

W sali UAM przy ul. Sza­
motulskiej Wydział Nauk Spo 
łecznych tej uczelni zorganizo 
wał sesję pt. „Nauki społecz­
ne w służbie radzieckiego spo 
leczeń stwa”, podczas której 
omówiono m. in. rozwój nauk

,?Mały Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, 2e w zakładach Małego 
Lotka z dnia 13 bm. stwierdzono: 

Losowanie I: 9 rozw. z 5 traf. 
— wy'gr. po ok. 61.500 zł, 1.217 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 688 zł 
i 30.621 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
46 zł.
\ Ldsowanie II: 1 rozw. z 5 traf. 
4 wygr. 517.950 zł, 440 rozw. z 
41 traf. — wygr. po 1.765 zł i 14.184 
rozw; z 3 traf.,— wygr. po 91 zł.

,;Ex press-Lotek*1 
płaci

W zakładach Exprem Lotka z 
.Inia 13 bm. stwierdzono: 8 rozw. 
z 5 traf. — wygr. po ok. 135.500 
hł, 510 rozw. z 4 tjraf. — wygr. po 
’.998 zł iz 20 .427 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po 33 zł. 

ward Gierek spotkał się 15 bm. 
z przebywającym w Polsce z 
okazji posiedzenia Rady Gene 
ralnej SFZZ, przewodniczącym 
Komunistycznej Partii Indii 
Shripadem'Amritem Dange. W 
spotkaniu uczestniczył sekre­
tarz KC PZPR Ryszard Frelek.

W toku przyjacielskiej roz­
mowy poinformowano się wza 
jemnie o działalności obydwu 
partii. (PAP)

pracy Sejmu
ny wkład w realizację zadań 
w poszczególnych dziedzinach 
życia państwowego i społecz­
nego. W obszernej dyskusji 
wyrażono troskę o stałe pod­
noszenie jakości i skuteczno­
ści pracy komisji, postulując 
m. in. konieczność lepszego do 
stosowywania planów prac ko 
misji do zmieniających się 
realiów i aktualnych potrzeb 
społecznych oraz dalsze poglę 
bianie współpracy z organami 
państwowymi współdziałający­
mi z Sejmem i jego komisja­
mi.

W dyskusji podkreślono 
również celowość szerszego 
niż dotychczas poddawania roz 
patrywanych na forum sejmo­
wym spraw konsultacjom z 
terenowymi radami narodowy 
mi i ich organami, z instytu­
cjami, organizacjami społecz­
nymi i zawodowymi, eksperta 
mi oraz pełniejszego wy korzy 
stywania uwag, opinii i wnio­
sków społeczeństwa. (PAP) 

politycznych w Związku Ra­
dzieckim. Natomiast w Domu 
Technika przy ul. Stalingradz 
kiej odbyło się seminarium 
na temat „Energetyka w 
ZSRR”, którego uczestnicy 
zapoznali się z budownictwem 
elektrowni w Związku Radzie 
ckim oraz działalnością Cen­
tralnej Dyspozytorni Mocy w 
Moskwie.

Dzisiaj w Politechnice Po­
znańskiej odbędzie się spotka­
nie poświęcone współpracy 
naukowo-dydaktycznej tej u- 
czelni z ośrodkami naukowy­
mi w ZSRR, (zr)

*
Minął półmetek „Dni Ra­

dzieckiej Nauki i Techniki”. 
Do godzin wieczornych 15 bm. 
wielkie wystawy w Warszawie 
i Katowicach zwiedziło ponad 
milion osób. Podczas dni bran­
żowych szerokie grono pol­
skich specjalistów zapoznało 
się m. in. z najnowszymi osią­
gnięciami radzieckiego lecz­
nictwa, badań kosmicznych, 
przemysłu maszynowego, hut­
nictwa itd. Wybitni uczeni ra­
dzieccy wygłosili odczyty * 
licznych uczelniach i instytu­
tach badawczych, w wielu mh 
Stach kraju odbyły się zorga­
nizowane przez TPPR i NOT, 
sesje i spotkania poświęcone 
polsko-radzieckiej współpracy 
naukowo-technicznej. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz in- 

■tytutu Meteorologii i Góspodahd 
Wodnej przewiduje: zachmurze- 
de zmienne z przelotnymi opa­
lami deszczu i śniegu z deszczem, 
"emperatura minimalna od 6 do 
ninus 2 stopni, maksymalna " 
od 5 do 7 stopni. Wiatry umiatko 
wane (4—7 m/sek.) z kierunków 
•ółnocno-zaehodnich. W piątek 0 
godzinie 17 notowano następujące 
temperatury: w Poznaniu — • 
-topni, w Kaliszu — 8 stopni, * 
Lesznie — 5 stopni, w Pile — * 
stopni.
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Nauka a spiżarnia (15)

*

Chleb prosto z pieca. Pachnący, z chrupiącą skórką. Za 
takim bochenkiem uganiamy się po okolicznych skle­
pach. Ale sprzedawczynie oferują nam chleb „z no­

cy”, jakiś przyklapły od przewozu w pojemnikach, ze skór­
ką niekiedy twardą jak podeszwa^

Czemu pieczywo już po kilku godzinach czerstwieje? 
Powszechnie przypisuje się to automatyzacji produkcji pie­
karniczej. Czy to• rzeczywiście prawda? A jeśli tak, to jak 
zapobiec pogarszaniu się jakości pieczywa otrzymywanego 
teraiz przeważnie z wielkich piekarń?

Z tymi pytaniami zwracam się do znanego naukowca, 
prof. dr. Stanisława Jankowskiego z Instytutu Żywności 
Pochodzenia Roślinnego poznańskiej Akademii Rolniczej, 
który — od lat zajmując się badaniem fizycznych właści­
wości żywności — problemowi mechanizacji, a ostatnio rów­
nież automatyzacji w produkcji piekarskiej, poświęcił wie­
le uwagi. ।

Profesor jest zdecydowanym przeciwnikiem tych obiego­
wych opinii. Na podstawie wieloletnich badań, przeprowa­
dzonych m. in. z prof. dr. hab. Henrykiem Gąsiorowskim, 
może udowodnić, że mechanizacja procesu produkcji pieczy­
wa nie może pogarszać jego jakości, o ile zachowano 
obowiązujące technologiczne parametry, m. in. czas fermen­
tacji i wypieku.

Dlaczego czerstwieje?
— Musimy znać dokładnie fizyczne właściwości produk­

tów żywnościowych, a zwłaszcza surowca, z którego je wy­
twarzamy — dowodzi nasz rozmówca- — Bo tylko wtedy 
możemy ustalić stosowne parametry dla maszyn i urządzeń. 
W działalności produkcyjnej, zwłaszcza przy opracowywa­
niu technologii wytwarzania żywności, za mało jeszcze wy­
korzystuje się nauki podstawowe. Nowoczesny proces tech­
nologiczny wymaga znajomości cech fizycznych artykułów 
żywnościowych oraz zmian, jakim one podlegają w procesie 
produkcji. Trzeba np. wiedzieć, jakie jest ciepło właściwe 
materiału, jego przewodność, jak te cechy zachowują się w 
określonych warunkach.

Prof. Jankowski z grupą specjalistów od inżynierii żyw­
ności oraz fizyków badają zjawisko czerstwienia chleba. 
Wykorzystują m. in. metodę spektroskopii mechanicznej 
(technika oparta na pomiarze zaniku naprężeń danego ma­
teriału w czasie). W ten sposób określa się kierunek zmian 
danej substancji, a na przykładzie pieczywa — proces kry­
stalizacji. W czasie fermentacji i wypieku skrobia, która jest 
głównym składnikiem ciasta, pęcznieje, zatraca swą struk­
turę krystaliczną. Już po godzinie od wypieku zaczyna się 
w pieczywie proces odwrotny — krystalizacja skrobi. Na 
tym właśnie polega głównie zjawisko czerstwienia pieczy­
wa. Postępuje ono w miarę uplywrą.czasu od momentu wy­
pieku.

Co ma z tym wspólnego automatyzacja produkcji piekar­
skiej? Otóż nic, jeśli zachowano stosowny czas fermentacji, 

•ciasto zostało odpowiednio wyrobione i nie popełniono uchy­
bień w procesie jego wypieku.

Małe uczy duże?
Dlaczego więc pieczywo z wielkich, zmechanizowanych 

piekarń jest przeważnie czerstwe i potem tysiące bochen­
ków nje kupionych przez klientów idzie na paszę dla in­
wentarza? Niektórzy widzą wyjście w powrocie do małych 
Piekarń, .tzw. liliputów. Małych piekarenek jest w kraju 
kdka tysięcy, lecz przestawiają się one teraz głównie na 
pieczywo cukiernicze. Wzmożone zapotrzebowanie na chleb w 
miastach i na wsi, gdzie już prawie nie wypieka się go spo­
sobem domowym, zmusza do budowania większych zakła­
dów piekarskich, w których z braku rąk do pracy, nie moż­
na obyć się bez mechanizacji. , ' .

Rzecz w tym, żeby właśnie te piekarnie duże budować, 
a nie tylko powiększać produkcję drogą skracania czasu 
fermentacji czy wypieku, jak to przeważnie praktykuje się 
obecnie. Nieprzestrzeganie tych parametrów pogarsza jakość 
pieczywa. Piekarze, choć dobrzy fachowcy i znają się na 
rzeczy, muszą się spieszyć, pracować w nadgodzinach, co 
wie sprzyja poprawie jakości pieczywa. Zmianie musi też 
ulec sposób transportu chleba, szczególnie na wsi, gdzie je- 

nie ma odpowiednich wozów dostawczych.
— Jesteśmy skazani w najbliższej przyszłości na automa­

tyzację produkcji spożywczej, a w tym i piekarskiej — 
twierdzi profesor Jankowski, a to ze względu na coraz więk­
szy brak rąk do pracy. Chodzi o to, aby te automaty były 
doskonałe i odpowiednio wykorzystywane. Nad tym się zre- 
sztą pracuje. Na przykład w poznańskim ,.Mera — Zap — 
Moncie” przygotowuje się układ automatyki dla sterowania 
poszczególnymi etapami produkcja pieczywa, obejmujący re­
gulowanie według jakości mąki, jej składu chemicznego i 
cech fizycznych.

Inna technologia wypieku, zwiększenie odlegtości dostawy 
pieczywa z piekarń do konsumentów — to wszystko wyma­
ga organizacji zaplecza.

Pieczywo z zamrażalni
Okazuje się, że proces krystalizacji skrobi w pieczywie, 

a więc jego czerstwienie można z łatwością zahamować. Wy­
starczy po prostu tuż po wypieku chleb... zamrozić w po­
mieszczeniach przy piekarni. Taki eksperyment przeprowa- 
dżeno 12 lat temu, wykorzystując chłodnię składową w 
Poznaniu. Odmrożone po roku i ogrzane pieczywo można 
było sprzedawać nawet w „Delikatesach”. Takimi zamra- 
żalmami powinny właśnie dysponować duże piekarnie.

Zagadnieniem zamrażania świeżego pieczywa interesują 
M specjaliści z NRD, nawiązując kontakt z naukowcami! 
Poznańskimi. W październiku br. odbędzie się w Koethen 
sympozjum na ten temat; wezmą w nim udział naukowcy 
z poznańskiej AR.

Można zamrażać nie tylko pieczywo, lecz również cias­
to. Stosuje się to już z powodzeniem w przetwórstwie spo­
żywczym. W każdym specjalistycznym sklepie owocowo-wa­
rzywnym, wyposażonym w chłodziarki, kupujemy przecież 
różne kluski, pyzy, pierożki. Naukowcy poznańscy współ­
pracują z zakładami owocowo — warzywniczymi dyspe-

Dokońezenze na str. 6
\ MARIA POLCYNOWA

„Kolejny krok na drodze 
wzajemnego wzbogacenia kul 
tur, demonstracja wierności 
komunistycznym ideałom'' — 
oto niektóre z haseł towa­
rzyszących zbliżającym się 
Dniom Literatury Polskiej nj 
Ukrainie. Z tej okazji kores­
pondent PA Interpress zwró­
cił się do wiceprzewodniczą­
cego Rady Ministrów U5RR, 
przewodniczącego komitetu 
organizacyjnego Dn:, tow. Pie­
tra Trcńko, z kilkoma pyta­
niami.

— Jaki jest program i za­
kres Dni?

— Odbywające się w dniach 
18-25 kwietnia Dni Literatury 
Polskiej na terenie Ukrainy 
staną się ważnym wydarze­
niem, przekraczającym daleko 
ramy kulturalnych kontaktów. 
Będą one jeszcze jednym świa 
dectwem stale pogłębiającej 
się współpracy między ZSRR 
i PRL. Kontakty te i związki 
są szczególnie widoczne i odczu 
walne na Ukrainie. Wynika to 
z głębokich, historycznych po­
wiązań w sensie bliskości języ 
ków, podobieństwa tradycji i 
obyczajów. Oba nasze narody 
jednoczy owocna współpraca 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia duchowego, ścisłe kontak­
ty utrwaliły się między zespo­
łami teatralnymi, ludźmi kina, 
wydawnictwami, instytucjami 
naukowymi itp.

Obecnie przygotowujemy się 
do przyjęcia na Ukrainie pol­
skich pisarzy i działaczy kul­
tury. Ludzie pracy radzieckiej 
Ukrainy dobrze znają i z co­
raz większym zainteresowa­
niem śledzą polską literaturę. 
W okresie władzy radzieckiej 
utwory pisarzy bratniego kra-z 
ju wydawane* były w naszej re 
publice 311 razy, w łącznym 
nakładzie przekraczającym 10 
min egzemplarzy. W ostatnim 
tylko czasie wydano 202 tytu­
ły, a wśród nich A. Mickiewi­
cza — 13 razy w nakładzie 
240 000 egzemplarzy, M. Ko­
nopnickiej — 11 razy w nakła 
dzie 381 000 egzemplarzy, B. 
Prusa — 10 razy w nakładzie 
263 000 egzemplarzy, H. Sien­
kiewicza — 9 razy w nakładzie 
376 000 egzemplarzy, J. Iwasz­
kiewicza — 4 razy w nakła­
dzie 105 000 egzemplarzy, St. 
Lema — 4 razy w nakładzie 
342 000 egzemplarzy itd. Cn 
roku w kijowskiej księgarni 
„Drużba” organizowane są wy 
stawy polskiej książki.

Dni Polskiej Literatury zapo 
czątkuje wjeczór przyjaźni w 
największe] sali koncertowej 
Kijowa — Pałacu Kultury 
Ukrainy. Wystąpią na nim poi 
scy pisarze. Mieszkańcy stoli­
cy naszej republiki już obecnie 
zwiedzają wystawę polskiego 
portretu. Podczas Dni Polskiej 
Literatury w Kijowie i w wie 
lu innych miastach odbędą się 
wystawy polskich książek, pla 
katu, grafiki, a także wystawy 
książek radzieckich wydanych 
w Polsce przez wydawnictwo 
MON, wystawa pt.: „Brater­
stwo broni”, wystawa polskiej 
sztuki dekoracyjnej i użytko­
wej, a także strojów ludowych.

Wysłannicy bratniego kraju 
odwiedzą wiele dużych miast 
Ukrainy i odbędą tam spotka­
nia ze swoimi kolegami po pió 
rze. Oczekują na nich górnicy 
z Donbasu, rolnicy Połtawy, 
metalurdzy Charkowa, mary­
narze Odessy, ludzie pracy Ży 
tomierza, Tarnopola i Lwowa. 
Zarówno w Kijowie, jak i pod 
czas podróży po Ukrainie, uczę 
stnicy Dni spotkają się z ro­
botnikami przemysłowych za­
kładów pracy, kołchoźnikami, 
naukowcami i studentami, z 
żołnierzami Armii Radzieckiej 
i Marynarki Wojennej.

W miastach współpracują­
cych z polskimi miastami, w pa 
łacach i domach kultury, bi­
bliotekach, uczelniach odbędą 
się wieczory przyjaźni, spotka 
nia z czytelnikami, koncerty, 
prelekcje i odczyty poświęcone 
leninowskiemu braterstwu i 
współpracy między narodami 
krajów wspólnoty socjalistycz 
nej. W ukraińskich miastach, 
co stało się już dobrą tradycją, 
zostanie zorganizowana maso­
wa sprzedaż polskiej książki..

Polscy i ukraińscy pisarze 
złożą kwiaty pod pomnikiem 
Lenina, na mogiłach radziec­
kich i polskich żołnierzy pole 
głych w okresie ostatniej woj 
ny. Złożą także kwiaty pod 
pomnikami wybitnych synów 

tym celu wykorzystuje się ta­
kie sprawdzone już przez życie 
formy, jak socjalistyczne 
współzawodnictwo między za­
łogami produkcyjnymi, współ 
pracę naukowców, wymianę 
zespołów artystycznych i spor 
towych, organizację wystaw i 
festiwali.

A eto kilka przykładów: ro 
botnicy Doniecka udzielili po­
mocy swoim katowickim przy­
jaciołom w uruchomieniu tle 
nowni konwertorowej. Na proś 
bę polskich hutników skróci­
li o 6 miesięcy termin dosta­
wy urządzeń walcowni. Grupa 
specjalistów z kombinatu cu­
krowniczego obwodu Wołyń­
skiego zaznajomiła się i zasto 
sowała w praktyce opracowa-

Przed Dniami Literatury Polskiej na Ukrainie

Rozmowa z Piotrem Trońko - wiceprzewodniczącym Rady Ministrów Ukraińskiej SRR

naszych narodów: Adama Mic 
kiewicza, Ludwika Waryńskie 
go, Juliusza Słowackiego, Jaro 
sława Dąbrowskiego, Aleksan­
dra Puszkina, Tarasa Szewczen 
ki, Iwana Franko, na grobie 
Wandy Wasilewskiej.

Goście z bratniej Polski po­
znają historyczne i kulturalna 
zabytki Kijowa i innych miast 
republiki. Symbolem naszej jed 
ności staną się drzewa posadzo 
ne przez polskich przyjaciół w 
kijowskim parku Przyjaźń. 
Uroczyste zakończenie Dni od 
będzie się na uświęconej zie­
mi taniewskiej, gdzie spoczy­
wają prochy Tarasa Szewczen 
ki i gdzie we wsi Martynowka 
urodził się wybitny działacz 
polskiego ruchu socjaliśtyczne 
go, założyciel pierwszej pol­
skiej partii „Proletariat”, Lud- 
wik Waryński.

— Współpraca Kijowa z Kra 
kowem jest jednym z przykła­
dów bezpośrednich więzi na­
szych miast i mieszkańców. Ja 
kie inne formy współpracy za 
sługują, Waszym zdaniem, na 
specjalne wyróżnienie?

Poczuciem rodzinnej jedno­
ści nazwał znany ukraiński ra 
dziecki poeta, Pawło Tyczyna, 
stosunki między narodami Kra 
ju Rad. Te wzniosłe słowa 
dawno już w naszej wielonaro 
dowej ojczyźnie wypełniają się 
dziś prawdziwie międzynarodo 
wą treścią. Jak powiedział na 
VII Zjeździe PZPR tow. Le­
onid Breżniew, socjalizm zbliża 
narody, łączy je w jedną rodzi 
nę, żyjącą według praw’ i norm 
socjalistycznego internacjona­
lizmu.

Stale pogłębiają się kontakty 
i współpraca między zaprzyjaź 
nionymi miastami i wojewódz 
tw’ami Ukrainy i PRL. 9 na­
szych obwodów utrzymuje sta 
ły, przyjacielski kontakt z 12 
polskimi województwami. 
Wśród nich Donieck z Kato­
wicami, Lwów z wojewódz­
twami rzeszowskim, - przemys­
kim i krośnieńskim, Charków 
z poznańskim, a Kijów z kra­
kowskim. Współpraca ta u 
względnia wymianę doświad­
czeń w pracy partyjnej, pań­
stwowej i z organizacjami mlo 
dzieżowymi i związkowymi, 
wzajemne poznawanie dorobku 
i wzajemną pomoc w’ rozwoju 
gospodarki, nauki i kultury. W 

jach. Na VII Zjeździe PZPR 
pierwszy sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek ocenił ją wy 
soko. W ramach radziecko- 
polskiej współpracy gospodar­
czej Ukraina, będąca składo­
wą częścią gospodarczego orga­
nizmu ZSRR, dostarcza brat-* 
niej Polsce rudę żelaza, wę­
giel kamienny, żelazo, gaz na 
turalny, obrabiarki i urządze­
nia, samochody osobowe i cię 
żarowe oraz inne wyroby. Bie 
rzemy udział w dostawach u- 
rządzeń dla największej pol­
skiej inwestycji Huty „Kato­
wice”, koksowni Żdzieszowi- 

ce i innych. Polska dostarcza 
z kolei do ZSRR, a w tym i 
do naszej republiki, komplet­
ne zakłady cegły silikatowej, 
kwasu siarkowego, maszyny 
rolnicze, statki, towary kon­
sumpcyjne itd.

Cechą charakterystyczną gns 
podarczej współpracy USRR 
i PRL jest stała wymiana do­
świadczeń w zakresie budow­
nictwa komunistycznego i so­
cjalistycznego, udział we 
współzawodnictwie, ścisła 
współpraca między bratnimi 
zakładami, instytucjami, orga­
nizacjami. Np. Kijowska Fa­
bryka Wyrobów Czekolado­
wych im. Karola Marksa u - 
trzymuje stały kontakt z Kra 
kowską Fabryką Czekolady 
„Wawel”, kołchoz im. Lenina 
z Charkowskiego Obwodu ze 
spółdzielnią produkcyjną „No 
wy Świat” w województwie 
kaliskim, a fabrytka przo- 
mysłu traktorowego z Winni­
cy ze Starachowickimi Zakła­
dami Samochodów Ciężarom 
wych. Stale rozszerza się 
współpraca naukowo-technicz­
na; szczególnie pięknymi wy­
nikami można gię poszczycić 
w zakresie wspólnych opraco­
wań z dziedziny cybernetyki, 
elektrospawania, w przemyśle 
węglowym i metalurgicznym.

Dobitnym przykładem po­
myślnej realizacji komplekso­
wego programu socjalistycznej 
integracji jest budowa gazo­
ciągu „Orenburg — zachodnia 
granica ZSRR”. Cieszymy się, 
że na terenie naszej republiki 
tak wspaniale pracują na tej 
budowie polscy specjaliści. Pra 
cując ramię w ramię z radzie 
ckimi kolegami, cementują 
wspólną pracą wielkie dzieło 
przyjaźni. Znajduje to swój 
szczególny wyraz w rozmachu 
socjalistycznego współzawod­
nictwa rozwijanego z okazji 
60-lecia Wielkiego Październi­
ka w Polsce i w innych kra­
jach socjalistycznych. Ten ma 
sowy ruch stanowi poważny 
wkład w rozwój potencjału 
gospodarczego naszych kra­
jów, umacnia potęgę świato­
wego systemu socjalistycznego.

Notował
MACIEJ BIELECKI

ne w Polsce nowe technologie 
produkcji cukru, co przynio­
sło ogromne efekty ekonomicz 
hę. Przykłady takie można 
mnożyć w każdej dziedzinie 
współpracy. Do tradycji nale­
ży wymiana. zespołów teatral 
nych. Warto przypomnieć, że 
w’ ostatnich latach bawiło na 
Ukrainie 59 polskich zespo­
łów artystycznych. Stale roz­
szerzają się robocze kontakty 
filmowców polskich i Ukrai­
ny. W 1976 roku Wytwórnię 
Filmową im. Dowżenki w Ki 
jowie odwiedziło w celach wy 
miany doświadczeń blisko 20 
polskich filmowmów. Na tok 
bieżący przewidziano wspól­
ną realizację scenariusza 
„Niezwykłe pedróże”. Takie 
polskie filmy, jak np. „Pan 
Wołodyjowski”, „W pustyni i 
w puszczy” zdobyły sobie wiel 
ką popularność wśród miesz­
kańców Ukrainy. Obejrzało je 
w ‘ostatnich latach 18,5 min 
osób, szczególnym sukcesem 
może się poszczycić „Potop”, 
który obejrzało 26,8 min osób.

Ścisłą współpracę nawiąza­
li naukowcy z uniwersytetów: 
Kijowskiego, Lwowskiego, 
Charkowskiego oraz innych 
wyższych uczelni z naukowca 
mii Uniwersytetów Lubelskiego, 
Jagiellońskiego, Poznańskie­
go. W ostatnim okresie w uczel 
niach Ukrainy studiowało bli 
sko 2500 Polaków. W bieżą­
cym roku szkolnym w 29 wyż 
szych uczelniach Ukrainy 
kształci się ich 750. Prawie 
4 000 naszych studentów w o- 
kresie ostatnich 10 lat odbyło 
praktyki produkcyjne w Pol­
sce. W Kijowskim Instytucie 
Pedagogicznym utworzono ki 
tedrę podnoszenia kwalifika­
cji dla nauczycieli języka ro­
syjskiego w Polsce. Studiuje 
tam obecnie 150 osób.

— Ukraina należy do prze­
mysłowej i rolniczej czołówki 
radzieckich republik. Jakie 
formy gospodarczej współpra­
cy przyspieszają realizację u- 
chwał XXV i VII Zjazdów 
naszych partii?

Współpraca gospodarcza mię 
dzy ZSRR i PRL posiada wiel 
kie znaczenie dla budowni­
ctwa komunistycznego, i socja 
listycznego w naszych kra-
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Bez „Orła" nie można żyć „Musiałam to ocalić"
Korespondencja z Belgii Rozmowa z poetką Ewą Wysocką-Sonnewend

rlgowie polskiego pocho­
dzenia, rodowici Belgo­
wie, Polak na paszporcie 

konsularnym i para Holen­
drów. Osiemnaście osób — dzie 
sięciu chłopców i osiem dziew­
cząt. Wszyscy ze środowisk ro 
botniczych. Wiek od 15 lait do 
lekko po trzydziestce. Zespół 
pieśni i tańca „Orzeł”, Ganda­
wa.

Zespół pieśni i tańca to Sto- 
larkowie i reszta, jeśli pozwo­
lić sobie na odrobinę dzienni­
karskiej przesady. Paweł Sto­
larek — kierownik artystycz­
ny „Orła”, impresario, konfe­
ransjer, kasjer itd., czterech 
synów i dwie synowe Stolar­
ka. Siedem razy Stolarek. Sie­
dem a ną dobrą sprawę osiem, 
bo żona pana Pawła, acz for­
malnie nie jest członkiem ze­
społu, położyła dla jego rozwo 
ju niebagatelne zasługi. Jej 
dziełem jest na przykład kom 
piet strojów do krakowiaka, 
który obok innych oryginal­
nych kostiumów, darów Towa 
rzystwa „Polonia” i Cepelii, 
tworzy majątek „Orła”.

To Stolarkowie, a reszta? Na 
przykład Holendrzy — Stan 
Cools, robotnik z Bredy i jego 
narzeczona, Marian, studentka 
medycyny. Z chłopcami i dziew 
ozętami z „Orła” poznał się w 
Polsce, w Tucholi, gdzie ich ze 
społy uczestniczyły w polonij­
nym kursie folklorystycznym. 
Przypadli sobie do gustu i Stan 
od blisko 6 lat, a Marian od 2 
przyjeżdżają do Gandawy na 
cotygodniowe próby „Orła”. 
Przemierzają wtedy samocho­
dem trasę Breda — Gandawa 
— Breda, 240 kilometrów. In- 
ny przykład: Belg — Robert 
de Frise, akordeonista, który 
cd polskiego muzyka musiał 
się nauczyć naszych melodii 
ludowych.

Prawdę mówiąc, trudno bar- 
dzo zebrać wszystkich chłop­
ców i wszystkie dziewczęta na 
występ, jeśli odbywa się w in­
ny dzień niż w sobotę lub nie­
dzielę. A już wprost niepodo­
bieństwem jest uczestniczyć w 
imprezie trwającej kilka dni. 
Bo zaraz wyłania się kwestia 
zwolnień i urlopów.

Chciał np. „Orzeł” pokazać 
się w Rzeszowie na świato­
wym festiwalu polonijnych ze 
śpołów pieśni i tańca, chciał 
przyjechać w pełnym składzie. 
Dwóch Belgów, członków „Or­
ła”, listonoszy z zawodu, nie­
stety, nie mogło uzyskać zwol­
nienia, od pracodawcy. Konsu­
lat polski w Brukseli pragnął

W Angouleme odbył się 
czwarty doroczny Salon Mię­
dzynarodowy Komiksów. Przez 
trzy dni miasto żyło komiksa­
mi. Oficjalny budżet „Salonu” 
jest niewielki,' ale dzięki do­
browolnym składkom osób in­
teresujących się komiksami, 
możliwe było zorganizowanie 
licznych imprez towarzyszą­
cych: rysownicy amatorzy wy 
stawiali prace w izbie handlo­
wej, dzieci tworzyły w pracow 
ni, zorganizowanej w gmachu 
ratusza, pod kierunkiem pro­
fesorów rysunku. Mic Delinx, 
jeden z „wielkich” świata ko­
miksów, ofiarował swe prace 
miastu.

pomóc: poszło odpowiednie pi­
smo do właściwego urzędu. Na 
deszła uprzejma odpowiedź: 
proszę bardzo, jeśli przyślecie 
na ten czas dwóch łudzi na za 
stępstwo. Voila!

Wyimek z Kroniki „Orła”: 
„Grudzień 1972 r. — w Operze 
Królewskiej w Gandawie. Na 
prośbę dyrekcji Opery przyję­
liśmy propozycję wzięcia udzia 
łu w wystawianej w tym mo­
mencie operze „Polska Krew”... 
Przyniosło nam to pełną saty­
sfakcję i zadowolenie.”

Ile polonijnych zespołów do 
stąpiło zaszczytu goszczenia na 
scenie operowej — nie wiem. 
Wiem natomiast, że sukcesy i 
wyróżnienia, te na terenie Bel 
gii i poza jej granicami, nie 
uderzyły im do głowy.

Tańczą po ludowemu. Naj­
ważniejsze — mówią — to znać 
krok i figury. Stronią od sty­
lizacji, nie dążą do profesjonal 
nej gładkości. W tym ich siła. 
Dają rocznie 15-20 występów, 
płatnych (bilety 50-100 ' fr 
belg.), bo „Orzeł” w zasadzie 
sam się finansuje. Mają wła­
sny sztandar, dar belgijskich 
przyjaciół „Orla”. Kraj wyróż 
nił ich medalem 200-lecia Ko­
misji Edukacji Narodowej.

☆
Rano niespieszna rozmowa z 

Pawłem Stodarkiem w klubie 
polskich kombatantów w Gan­
dawie. Normalna rozmowa lu­
dzi, którzy się jeszcze nie dość 
poznali i nie określili pola wza 
jemnego oczekiwania. Sumitu- 
ję się, że zabieram mu tyle 
czasu i być może nudzę pyta­
niami o szczegóły.

— Mam czas, jestem na stę- 
plu (czasowo bezrobotny).

Więc na moją prośbę Paweł 
Stolarek o sobie. Że żołnierz 
cd Maczka, że wyzwalał Gan­
dawę, Antwerpię, Bredę, że do 
tarł do Wilhelmshaven. Że po 
demobilizacji dźwigał paki, że 
ożenił się z Flamandką, że w 
1958 roku przyjął obywdtel- 
stwo belgijskie...

A potem temat — „Orzeł”.
— ...Trzy razy początek. Tak, 

nie było jednego początku. 
„Orzeł” powstał w 1968 r., to 
pan wie. Wcześniej mieliśmy 
maleńki zespolik, czysto pol­
ski, a jeszcze wcześniej nie by 
ło nic, bo nie było dzieci, to 
znaczy my nie mieliśmy dzieci, 
urodziły się potem. Pół roku 
działania i koniec. Zespół się 
rozpadł. Kogo za to winić? Ro 
dzice, podobno, tak się mówi­
ło, n.ie chcieli puszczać ma­

Komiksy 
czynnikiem 

kulturotwórczym?
Muzeum miejskie w Angou­

leme kolekcjonuje rysunki „ko 
miksowe”( — częściowo dary, 
częściowo zakupy, w czym po 
maga francuska dyrekcja mu­
zeów. Otwarcie „Galerii komik 
sów”, zalążka przyszłego mu­
zeum, stanowiło jedną z uro­
czystości „Salonu”. Mówi się o 
stworzeniu katedry komiksów 
w akademii sztuk pięknych. 

łych na.próby tańców, bo to za 
bawa, na pierwszym miejscu 
była szkoła, nauka, to z czego 
chleb w przyszłości. Od 1957 r. 
przez siedem lat — pustka, 
żadnej działalności. Powstał ze 
spół młodzieży starszej, 13-14- 
letniej. I ten wysiłek poszedł 
na marne.

Ten trzeci początek wiąże się 
z krajem, z Bydgoszczą. Syn 
Zabaryły, Waldek i córka Pa- 
radzińskiego, Marcelina, poje­
chali na kolonie letnie. Tam 
poznali pierwsze kroki i figu­
ry krakowiaka, poloneza, pol­
ki... Wrócili z myślą, że zespół 
musi być, a o pomoc w jego po 
wołaniu zwrócili się do star­
szych.

W Gandawie tańców się u- 
czyli z książek, a śpiewu z 
płyt, które dostali z konsulatu. 
Uczyli się i opiekunowie — 
Józef Czech, Paweł Stolarek i 
młodzież, pospołu. Najlepszych 
wysłał Stolarek do Rzeszowa 
na kurs. Pojechały cztery pary.

Czym był zespół pieśni i tań 
ca dla młodych w tamtych i 
nie tylko tamtych latach? Szko 
łą tego wszystkiego co polskie 
i z Polski, przede wszystkim 
mewy naszej, obyczaju i histo 
rii.

Pani Marta Stolarek, dobry 
duch zespołu, mówi po polsku. 
Uczyła się sama. Synowie też 
poznawali język polski sami. 
Uczyli się, bo był im potrzeb­
ny. Ale...

— Zespół w tym składzie — 
mówi Paweł Stolarek — nie1 
stety, nie ma przyszłości. Mło­
dzi żenią się, zakładają swoje 
domy, rodzą się dzieci, coraz 
więcej obowiązków, coraz 
mniej czasu i ochoty na tańce, 
ćwiczenia, jeżdżenie. Proza ży­
cia. Następcy? Staramy się ich 
pozyskać. Czekamy na 7-10-lat' 
kćw do dziecięcego zespołu. 
Lecz wybór jest niewielki. W 
dodatku nie brak i takich ro­
dziców, którzy niechętnie pa­
trzą na to, co robimy, przede 
wszystkim na próby odbywane 
wieczorem i wyjazdy na wy 
stępy... Pewnie, mają i oni swo 
je racje.

— Jeden z konsulów — przy 
pominam — wpisał do Waszej 
Kroniki: „ORZEŁ MUSI BYC, 
BEZ ORLA NIE MOŻNA 
ŻYCl”.

— Będziemy się trzymać, to 
pewne. Tak długo, jak długo 
będziemy mogli. Ale, dopraw­
dy, to nie jest proste.

JANUSZ KRAWCZYK

Impreza w Angouleme zgro 
madziła wielu twórców komik 
sów. Wszyscy byli zgodni, że 
kryzys wydawniczy trwa, pro­
dukcja maleje. Oficyna wy­
dawnicza „DSrgaud” zmniejszy 
ła liczbę pozycji, a „Hachette” 
praktycznie nie zajmuje się ko 
miksami. „France-Soir”, jedy­
ny dziennik, który drukował 
komiksy — po 20 latach za­
przestał tego. Wielu twórców 
przekonanych o walorach pe­
dagogicznych komiksów, nie 
chce iść na łatwiznę, lecz liczy 
na mniejsze wydawnictwa, na 
ogół mające większe ambicje.

PAP

— Kiedy napisała pani swój 
pierwszy wiersz?

— Dobrze by było zostać 
poetką mając lat siedemnaście, 
nie mam jednak do siebie pre­
tensji, że na to nie wpadłam. 
Nie opuszcza mnie natomiast 
radość, że pięć lat temu, w wie 
ku dwudziestu dwóch lat, już 
pogrążona w dorosłości, napi­
sałam pierwszy wiersz.

— Tak, deus ex machina?
— Sztuka rodzi się z napię­

cia, niedostatku' porozumienia 
z ludźmi. Będąc nastolatką, 
próbowałam malować, zamia­
ry jednak zdecydowanie druz­
gocąco przewyższały siły. A 
wtedy, pięć lat temu... Na stu 
liach wydawało mi się, że ca­
ły świat jest do zdobycia. I na 
gle znalazłam się w innym 
iwiecie. Nie mogłam się z tym 
cogodzić, że tak bardzo zew­

EWa Wysocka-Sónnewend
Fot. — b. Matuszewska

nętrznie określoną mam rolę 
w życiu: nie tylko co i gdzie, 
również — jak. Kołatało mi w 
pamięci ostatnie wspomnienie 
beztroski, poczucia wolności, 
ostatnie wakacje. Musiałam to 
ocalić. Usiadłam nad kartką 
papieru, chciałam napisać opo 
wiadanie. Myśli wyprzedzały 
jednak słowa i całość zmieści­
łam w kilku linijkach.

— Wiersze pani wywierają 
wrażenie tym własnym, osabi 
stym tonem. Miała pani swe 
kolumny poetyckie w „Nowym 
Wyrazie”, „Literaturze”, „Nur 
cie”. Co — dalej?

— Nie napisałam jeszcze do 
statecznej liczby wierszy zbli­
żonych do siebie tym samym 
klimatem. Tomik to książka 
poetycka, która musi mieć wła 
sny, określony' charakter. A mo 
je kontakty ze środowiskiem li 
terackim ograniczają się wła­
ściwie do jednego spotkania z 
Poetą, którego bardzo cenię i 
który mnie „pasował” na poet 
kę. Bo w końcu ktoś kompe- 

teńtny musiał orzec czy to, co 
piszę, to są wiersze.

— Brała pani udział w poe­
tyckich konkursach?

— Nie mam do nich przeko­
nania. Nie mam zaufania do 
werdyktów — chociażby dlate 
go, że wiersze nadsyłane są w 
takiej masie; każdy juror ma 
dość indywidualne wymagania, 
zwycięża to, na co zgadzają się 
wszyscy, więc wypadkowa.

Debiuty 
artystyczne

Przeciętność. Najczęściej — bo 
znam nieliczne wyjątki. A po 
za tym wiersze nie znoszą to­
warzystwa innych, nawzajem 
się ze sobą kłócą. Z tychże sa­
mych powodów nie jestem zwo 
lenniczką almanachów.

Ty, której jak podróży w nieznane krainy 
odmówiono zwykłego bohaterstwa, która 
podjęłaś to wyzwanie do czynów niezwykłych 
jak wilczy bilet i czek bez pokrycia w cudach 
i starasz się utrzymać w kolejce na szczyty 
mapy filozoficznej w sprowadzanych butach 
siedmio języcznych...
...bohaterko zaiste niezwykła, nie ginąc nigdy, 
bo przyjęłaś wszystko bez lęku, odmówiłaś życie.

— A może to lęk przed ry­
walizacją?

— Wie pan, wystarczy, że 
poezja bierze udział w jednym 
turnieju — wszechczasów... 
Taki to już przywilej każdego 
twórcy — czuć się bezkonku­
rencyjnym. Nawet, jeśli kolej­
ne dzieła nie uzasadniają tego 
dobrego samopoczucia. Wierzy 
się i — czeka. Czy gdybym wie 
działa, że to, co chcę napisać, 
ktoś wyrazi lepiej, siadałabym 
do pisania?... Oczywiście, ma­
rzę żeby zawładnąć wyobraź­
nią wszystkich... Wiem jednak, 
że na razie sama jestem naj­
wdzięczniejszą czytelniczką 
moich wierszy i — nie jest mi 
z tym źle.

— Jest pani także dzienni­
karką, pisze o różnego rodzaju 
„zabezpieczeniach”, „regenera­
cjach”...

— A czy ich nie ma? W ar­
tykułach i w wierszach prze­
kazuję pewną wiedzę, przemy

...Kurz strząsam 
na śniegu Lecz wiem Tam Hen Kiedyś Przecież 
rzucę się z ziemi
w powietrze na oślep

ślenia, odczucia. Może tylko, 
zależnie od formy — w róż­
nych proporcjach. Dziennikar­
stwo odpowiada mojej naturze, 
przyznam — szukającej. Kur­
suje tyle obiegowych prawd, 

sądów, stereotypów... Ja mam' 
większe od innych możliwości 
ich sprawdzenia. Nie wszystko 
można jednak skwitować arty 
kułem w gazecie. Nie do koń­
ca można się tam wypowie- 
dzieć. Podobnie — w rozmo- 
wach. Wprawdzie niby wszy, 
stko zostało powiedziane, a czu 
jemy — niedosyt. Dalej prze­
mawia poezja...

— Publiczny odbiór wier- 
szy... Jaki jest?

— Poezja jest niepopular­
na. Czyta ją, nawet w czaso­
pismach literackich, niewielu 
Z dużą dla siebie stratą. Jeśli 
ktoś to, co mnie drażniło, ale 
pozostawało nieuchwytne, po­
trafi nazwać — bardzo mnie 
to wzbogaca. Widzieć świat w 
stu lub w tysiącu kolorach — 
to różnica.

— W wierszu „Niewierzącej 
dwudziestokilkuletniej” pisze 
pani:

— Tak, to największe, wyda 
je mi się, zło — strata szansy. 
Zamiast okiełznać rzeczywi­
stość — poddanie się jej.

— Codzienność zabija marze 
nia?

— Raczej brak marzeń. Bez- 
wolność. Nie można być tylko 
sobą stojącym akurat w kolej 
ć'e po pietruszkę, słuchającym 
poleceń w pracy, musztrują­
cym dzieciaki... Trzeba ponad 
te narzucane przez codzienność 
role życiowe ocalić coś stałego 
— siebie. Niezależnie od tego, 
co na zewnątrz. Coś, co pozwą 
la nam na dystans. Na ogół nie 
grzeszymy skromnością, jeśli 
chodzi o manifestowanie god­
ności wobec innych. Trzeba pa 
miętać też o godności — wo­
bec samego siebie. Pielęgnując 
ją. będziemy umieli także stwa 
rzać piękniejsze życie wokół 
Lepsze.

— Czy ten fragment pani 
wiersza mówi o klęsce czlowie 
ka, czy jest to może — wyzna­
nie jego zwycięstwa?

— Mówi o wyzwoleniu. Z 
tej granicy, od której ludzie 
nie mogą się zrozumieć.

Rozmawiał 
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

„Janosik11 znów w TV

W poniedziałek, 18 bm. telewizja wznawia serial pi. „Janosćk" w 
reżyserii Jerzego Passendorfera. Na zdjęciu: Marek Perepeczko 

i Mieczysław Czechowicz.
Fot. — CAF
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W ostatnich latach, na grun­
cie wielkiego przyspie­
szenia rozwoju i szuka­

nia nowych rozwiązań powsta­
jących na tym tle. napięć i trud 
ności, obserwujemy w literatu­
rze polskiej wyraźny trend w 
kierunku podniesienia rangi i 
odpowiedzialności pisarzy pol­
skich za moralną postawę spo­
łeczeństwa. Jest to chyba pod­
stawowy warunek dla określe­
nia funkcji literatury w świa­
domości narodowej.

Problem socjalistycznej kul­
tury we współczesnym świecie 
cywilizacji technicznej, zagad­
nienie moralnej odpowiedzial­
ności za człowieka coraz bar­
dziej zamożnego, ulegającego 
pokusom konsumpcyjnego stylu 
życia, który nie powinien jed­
nak utracić potrzeb ideowych 
i kulturalnych, będących mier­
nikiem szczęścia i sensu życia, 
staje się podstawową tenden­
cją ostatnich prac i dzieł pol­
skich pisarzy. Przykładem ta­
kiego stanowiska jest Andrzej 
Kuśniewicz i jego głośna po­
wieść „Trzecie Królestwo”.

Podobnie jak w „Strefach” i w 
tej książce autor konfrontuje 
historię, ludzi i wydarzenia, 
sprawy ustroju i postaw ludz­
kich. Szuka źródeł rezygnacji 
z wielkich celów młodości, za­
łamań i zwątpień, rozczarowań 
i frustracji. Pasjonuje go pro­
blem młodzieży. I tej „sytej”, 
i tej z kręgu dewiacji goszy- 
stowskich. Szuka nowego udzia 
łu młodzieży socjalistycznej w 
doskonaleniu własnego ustroju.

Nie inną myśl/przewodnią 
odczytamy w znakomitych no­
welach, wiersza ęh i esejach Ja­
rosława Iwaszkiewicza. Można 
nawet podziwiać, jak ten sę­
dziwy pisarz, który niedawno 
ukończył osiemdziesiąt lat, zna 
komicie rozumie i wyczuwa 
złożoności współczesnego świa­
ta, przy pełnej jednocześnie 
świadomości swojej wspólnoty 
z tym społeczeństwem, które 
wraz z nim ogromnym wysił­
kiem odbudowało kraj i dźwig­
nęło go do rzędu przodujących 
państw.

Innemu, wybitnemu pisarzo­
wi średniego pokolenia, WJa-

DIALOG
ciysławowi Terleckiemu, mate­
ria wydarzeń historycznych po 
zwalą snuć ąspcjacje społeczno- 
morąlne na tejnat stosunków 
polsko-rosyjskich. Punktem je­
go rozważań' jest powstanie w 
1863 roku i wszystko, co na­
stąpiło potem. Terlecki stara 
się przy tym ujawniać nie tyl­
ko motywy działania polskich 
patriotów i rewolucjonistów, 
lecz również przedstawicieli 
aparatu ucisku, carskich guber 
natorów, urzędników, prokura­
torów i sędziów. Zwłaszcza 
ostatnia jego powieść „Odpocz- 
nij po biegu”, w której boha­
terem jest carski sędzia, dzia­
łający na terenach Królestwa 
Kongresowego w trudnych la­
tach rewolucji 1905 roku, wy­
wołała bardzo szeroki oddźwięk 
w opinii publicznej. W prze­
róbce teatralnej książką ta zna­
lazła się na scenie Teatru Po­
wszechnego.

Historyczną problematyką zaj 
muje się także pisarz i posól 
na Sejm Zbigniew Załuski, a 
jego książki „Rok 1944” i „Sie­
dem polskich grzechów głów­
nych” stały się przedmiotem 
ogólnopolskiej dyskusji na ła­
mach pism kulturalno-społecz; 
nych. Nie jest daleki od tej 
metody krytycznej również i 
Władysław Machejek, gdy 
kilkutomowej powieści „Cze­
kam na słowo ostatnie” proce­
suje się z biegiem wydarzeń 
Polsce Ludowej w jej trud­
nych pierwszych latach. Moż­
na się spierać co do jego ocen> 
nie można natomiast kwestio­
nować moralnego założenia, d4 
żącego do zrównoważenia 
spraw, za które jesteśmy od­
powiedzialni i za które odpo­
wiedzialni nie jesteśmy.

Te ciekawe zjawiska w P0^

O*
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Z książką na ty

Wspomnienia czasu

Blisko sto tomów Uczy 
już najcenniejsza chy­
ba seria Wydawnictwa 

MON — Biblioteka Wiedzy 
Wojskowej. Poza pozycjami 
ściśle specjalistycznymi, w se 
fjj tej ukazują się pamiętniki 
wybitnych dowódców minio­
nej wojny, zarówno niemiec­
kich (np. Haidera), jak i do­
wódców armii alianckich, na 
de wszystko zaś czołowych 
postaci armii radzieckiej, któ­
rej wysiłki ostatecznie prze­
sądziły o losach wojny. W 
publikowanych wspomnie­
niach, im bardziej się one 
wypełniały, tym bardziej od­
czuwało się' brak pamiętni­
ków dzisiejszego marszałka 
Związku Radzieckiego, wybit 
nego stratega, Aleksandra 
Wasilewskiego. Obecnie luka 
♦a znajduje wypełnienie, 
przez publikację wspomnień 
rozważań członka Sztabu Ge 

neralnego, później zaś szeta 
Sztabu Generalnego, jeszcze 
później członka Kwatery 
Głównej Naczelnego Dowódz 
twa, a nieco potem główno­
dowodzącego wojskami na 
Dalekim Wschodzie. Ta funk 
cja zezwala na wyjątkowo głę 
bokie widzenie zagadnień tron 
towych, obejmowanie ich 
spojrzeniem całościowym, pa 
noramicznym, wolnym od u- 
przedzeń i jakichkolwiek su­
biektywnych zaangażowań. 
Praca A. Wasilewskiego nosi 
tytuł — „Dzieło całego życia" 
— (przekład Czesława Czar­
nogórskiego). Poczynając od 
osobistych wspomnień z dzie 
ciństwa i młodości, reszta — 
całe dorosłe życie — poświę 
cone jest wojskowości. 
Wspomnienia i reminiscencje 
marszałka Wasilewskiego czy 
ta się ze szczególnym zainte­
resowaniem, poznając po­
przez nie w generalnej więk­
szości potąd nieznane, teraz 
poświadczone niepublikowa­
nymi do dziś dokumentami, 
kulisy ostatniej wojny,

Inny to zupełnie rodzaj 
wspomnień prezentuje nam 
Michaił Katukow, obecny 
marszałek wojsk pancernych, 
żołnierz frontowy od począt­
ku nieomal swej drogi życio­
wej. Nazwisko autora jest zna 

ne w Polsce, zwłaszcza zaś 
mieszkańcom historycznej 
Wielkopolski. Jego bowiem 
oddziały czołgowe działały 
na rubieży Konin — Koło, one 
bez zniszczeń miasta wyzwo­
liły Gniezno, podchodząc pod 
Poznań, stwarzając tu pozy­
cje wyjściowe do decydują­
cego natarcia. Nagły rozkaz 
skierował Katukowa i jego 
czołgistów na kierunek Odry, 
z zadaniem przebicia się 
przez umocnienia Wału Po­
morskiego; na Poznań skiero 
wano 8 armię gwardii gen. 
Czujkowa oraz 69 armię ogól 
nowojskową W. Kołpakczi. Za 
skokuje sposób pisania Katu 
kowa. To naprawdę literatu­
ra wysokiego kalibru.

Mnożą się wojenne relacje, 
wspomnienia już nie wyłącz­
nie o charakterze osobistym, 
ale sumującym, analitycznym. 
Także w zakresie najbardziej 
bezpośrednio tyczącym spraw 
polskich. Z wielką satysfak­
cją należy przyjąć publikację 
bardzo cennej pracy świetne­
go znawcy wojskowości, Win 
centego Iwanowskiego — „Z 
dziejów formacji polskich na 
Zachodzie 1939—1945". Jest 
to apolityczny, abstrahujący 
od ocen ideologicznych, pisa 
ny w płaszczyźnie popularno­
naukowej, wykład przedsta­
wiający i odtwarzający orga­
nizację i działania Polskich 
Sił Zbrojnych po 1939 roku u 
boku zachodnich sojuszników 
Polski na terenie Francji i 
Wielkiej Brytanii oraz na Bli­
skim Wschodzie. Autorowi 
nie chodzi o analizowanie in 
tencji rządu emigracyjnego i 
dowództwa wojskowego, ale 
o wypływający z uczuć patrio 
tycznych impuls nakazujący 
kontynuację walki, przegranej, 
ale przecież nie zakończonej 
we wrześniu 1939. Praca Iwa 
nowskiego ma, co należy moc 
no podkreślić, charakter wy­
bitnie pionierski: nie mieliśmy 
potąd próby całościowego, a 
popularnego zarazem -ujęcia 
polskiego wysiłku organizacyj­
nego i bojowego w latach o- 
statniej wojny na Zachodzie. 
Jest to jakby przełamanie za 
pór na tej drodze, pierwszy, 
ale jakże ważny krok. Krok fa 

chowca — historyka wojsko­
wości. Bo polityczne kroki 
dawno zostały zrobione, choć , 
by w przemówieniu, jakże 
znamiennym, Edwarda Gierka, 
który w 1974 roku tak dobitnie 
akcentował: „Niech nie uleg 
nie zapomnieniu ani jeden 
czyn patriotyczny, ani jedna 
ofiara, ani jedna kropla krwi 
polskiej przelana za Polskę w 
wólce z najstraszniejszym wro 
g;em całej ludzkości — fa­
szyzmem hitlerowskim”. Żoł­
nierz polski poza czołowymi 
aliantami wniósł największy 
wkład wysiłku i krwi w roz­
prawę z hitleryzmem i wkkd 
ten winien jest właściwej oce 
ny i pełnego szacunku.

Czas zaciera pewne zjawi­
ska, łagodzi ich obraz, mgłą 
osntrwa wspomnienia, zwlasz 
cza te najokrutniejsze, bo 
trudno byłoby z nimi żyć. Ale 
pomimo to zapominać nie 
można, nie wolno. Zarówno 
tym pokoleniom, które oku­
pację doświadczyły na wła­
snej skórze, jak młodym, któ 
rzy już znaja ja tylko z cro- 
wieści. Niekiedy znają zbyt 
słabo, zbyt powierzchownie. I 
może właśnie dla nich nade 
wszystko powinny służyć ta­
kie książki, jak „Przesłucha­
nie" Józefa Musioła, polskie­
go sędziego średniego poko­
lenia, któremu danym było 
prowadzić przesłuchania osób 
poddawanych tzw. „nauko­
wym doświadczeniom me­
dycznym" w obozach' koncen 
tracyjnych. Te przesłuchania 
były konieczne jako rzeczo­
wy dokument dla załatwie­
nia sprawy odszkodowań dla 
tzw. „królików doświadczal­
nych". Autor pisze o spra­
wach wstrząsających, o lu­
dziach, dziś często wrakach, 
którzy po tamtych „doświad­
czeniach" nie wrócili już nigdy 
do sprawności fizycznej, o ko 
bietach pozbawionych płod­
ności, o przerażającej nie- 
ludzkości eksperymentów pro 
wodzonych przez naukowców 
w mundurach esesmańskich. 
Jednocześnie, jeżdżąc jako 
sędzia w tych sprawach do 
Bonn, autor konfrontuje swe 
prześypjj^ .pjjy^ RTże^uctTg-- 
niach z aktualnymi trendami 
w republice federalnej, z po­
stawami ludzkimi, z próbami 
zrzucania „winy" na Polaków.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Jednym z problemów ba-, 
dawczych, które znala­
zły się w rządowym pro­

gramie „Białko”, jest możli­
wość konsumpcyjnego wyko­
rzystania olbrzymich zasobów 
organizmów morskich -żyją- 
cych w wodach Antarktydy. 
Dla polskiej nauki oraz prze­
mysłu połowowego i przetwór 
czego jest to sprawa zupełnie 
nowa. Ponieważ Światowa Or­
ganizacja Zdrowia wymaga do 
kładnych badań toksykologicz 
nych dla wszystkich produk­
tów żywnościowych, w bada­
niach — koordynowanych przez 
Morski Instytut Rybacki — 
uczestniczą m. in. naukowcy 
z Zakładów Chemii Toksyko­
logicznej oraz Biochemii In­
stytutu Chemii, Zakładu His- 
tologii i Embriologii Instytu­
tu Biostruktury oraz Zakładu 
Biochemii i Analityki Insty­
tutu Pediatrii Akademii Me­
dycznej w Poznaniu.

Badania toksyczności żywno 
ści oraz substancji wprowa­
dzonych do przemysłu są tu 
prowadzone od 1967 roku, zas 
realizację zadania związanego 
z wykorzystaniem organizmów

Żywnościowe 
rezerwy białko

morskich zaplanowano na 5—6 ' 
lat. W tym okresie liczący pc 
nad 50 osób zespół, którym 
kieruje prof. dr Witold Seń- 
czuk, ustali, czy białko to nie 
powoduje zaburzeń w prze­
mianie materii, czy nie ma 
ono właściwości rakotwórczych 
lub wywołujących zmiany w 
układzie genetycznym, czy nic 
będzie mieć wpływu na rozrod 
czość oraz czy nie spowoduje 
wystąpienia objawów alergi­
cznych.

W bieżącym roku w Pozna­
niu przeprowadzone zostaną 
badania tzw. ostrej i podostrej 
toksyczności, czyli działanie 
białka w doświadczeniach krót 
ko i średnioterminowych, zas 
w wyniku kilkuletnich prac 
Państwowy Instytut Higien' 
otrzyma raport, na który zł 
ży się około 40 000 wyników 
badań szczegółowych. Wów 
czas nowy rodzaj pożywieni 

. można będzie wprowadzić d 
naszego codziennego jadłospi­
su. Wprawdzie pierwsze do­
świadczenia są bardzo zachę­
cające, ale potrzebna jest cal 
kowita pewność, że nie będzie 
on wywierał żadnych ujem­
nych skutków na organizm 
człowieka, (zr)

Dom studencki i lodówki
■łtieszkam w nowym domu studenckim Akademii Wycho- 
1U wania Fizycznego przy ul. Serafitek w Poznaniu. Nie­

stety, często psują się windy i wtedy nie pozostaje nic inne­
go, jak chodzić pieszo na np. dziesiąte piętro. Po drugie — 
jedyny dostępny telefon jest w portierni. Dyżurujący w niej 
portierzy nie zawsze wzywają przez radiowęzeł tego, z któ­
rym ktoś z miasta chce porozmawiać, N aj dokuczliwszy man­
kament: duże lodówki (po trzy na każdym piętrze) stoją we 
wnękach kuchennych, wszyscy więc mają do nich dostęp. 
Niezbyt dobrze świadczy to o mieszkańcach, ale artykuły 
żywnościowe — giną, wobec czego sprzęt stoi pusty. Najlep­
szym rozwiązaniem — moim zdaniem — byłoby wstawienie 
— w zamian tych drogich lodówek — małych i tańszych, ale 
w każdym zespole dla 10 osób, składającym się z 4 pokoi. 
Wtedy użyteczność lodówek byłaby bezsporna. (1403)

N. N. Por,nań

Jeśli dopisuje zdrowie
Jestem emerytką, zatrudnioną w dalszym ciągu przez mój 

dotychczasowy zakład pracy, ale oczywiście w wymia- 
•ze, nie przekraczającym 750 zł miesięcznie. Powiem szczerze, 
że to ograniczenie uważałam za niesłuszne, bo miałam dość 
ńł i możliwości, by dorobić sobie więcej, a jednocześnie trud­
no mi przychodzi dostosować swoje potrzeby do wysokości 
dobieranej emerytury.

Nie potrzebuję chyba nikogo przekonywać o tym, że zapo­
wiedziane w końcu marca w Sejmie wprowadzenie upraw- 
lień emerytów i rencistów do dorobienia sobie przeciętnie 
niesięcznie do 2 000 zł, było dla mnie największą i najprzy- 
emniejszą niespodzianką. Rozmawiałyśmy na ten temat z ko- 
eżankami, będącymi już również na emeryturze i one także 
ważają, że szczególnie to postanowienie naszych władz było 

wtrzebne.
Kto bowiem czuje się dostatecznie zdrowy, temu trudno 

irzychodzi siedzieć w domu, albo pracować na ćwierć obro- 
ach. Ważne są bezsprzecznie pieniądze, jakie się dodatkowo 

•arobi, ale dla wielu ludzi chyba jeszcze ważniejsza jest świa- 
"omość, że mogą być nadal dla swojego zakładu przydatni 
że ich praca nie przestała być potrzebna.
Dlatego nowe przepisy, przedstawione Sejmowi, uważam za 

zczególnie ważny i głęboko humanitarny w skutkach do- 
dód troski władz nie tylko o materialną poprawę bytu eme- 
ytów i rencistów, ale także o polepszenie naszego samopo- 
'zucia i przywrócenia wiary w to, że jeszcze się na nas liczy. 
Myślę, że podobnie uważają również inni, pracujący jeszcze 
'•meryci, którzy nie chcą „odejść n,a boczny tor", dopóki do­
pisuje zdrowie. (1424)

MARIA M. I.tlboń

Pierwsze dyplomy już rozda­
no. Wyniki, jakie osiągnęły 
słuchaczki Studium Wycho­

wania Przedszkolnego w Pozna­
niu, są wysokie: na 97 zdających 
85 uzyskało oceny dobre, a fi — 
same piątki. Słuchaczki — nauczy 
cislki przedszkoli uzupełniały 
wiadomości nie przerywając pra­
cy zawodowej. Na zajęcia przy­
chodziły trzy razy w tygodniu 
cd godz. 17 do godz. 21.30. Ich 
młodsze koleżanki są w lepszej 
sytuacji, do Studium przyszły po 
maturze i uczą się systemem sta 
cjonarnym. Szkoła, mimo że pow 
stała dopiero przed rokiem, cie­
szy się dużym zainteresowaniem, 
jest wyższą formą dawnego li­
ceum pedagogicznego. Osobbwcść 
Ubecka — potwierdzają to bada 
nia naukowe — kształtuje się już 
w wieku przedszkolnym, a potem 
tylko rozwija. Nauczycielkom 
Przedszkolaków, aby właściwie u- 
hształtować dziecko, potrzebna 
jest wszechstronna ■wiedza, wraż- 
Mwość, umiejętność nawiązywania 
Kontaktu z dziećmi.

sfciej literaturze, określające 
rolę pisarza w kształtowaniu 
świadomości społecznej, nie 
znaczą, że nie istnieją opory 
materii twórczej, gdy pisarz 
szuka autentyzmu życia i re- 
fleksji współczesnych mu lu* 
dzi. Trudno kwestionować, że 
rysuje się dysproporcja mię- 

myśleniem i tym co pisze 
my na co dzień. Problem do- 
tyczy sposobu ujmowania, 
reakcji na poszczególne ■wy­
darzenia, na zjawiska moral­
ności pozornej i moralności 
taktycznej. Akceptowanie pod 
stawowych założeń ideowych 
n'ie zawsze wystarcza, żeby 
Wytłumaczyć . poszczególne 
sprzeczności i kontrasty. Nie 
s3 to sprawy jednoznaczne 
zwłaszcza w sytuacji, gdy 
ogromne, pozytywne w swej 
całości przemiany, jakie za­
szły w Polsce w ciągu pięciu 
Łat, kształtują nowe fenome­

Studium Wychowania Przed­
szkolnego jest jedyną szkołą, 
która od absolwentów szkół śred 
nich wymaga nie tylko świadec­
twa ukończenia szkoły, lecz egza 
miau maturalnego. Bowiem w sy 
Sternie naszego szkolnictwa zmie 
rza się do tego, aby nauczycielki 
przedszkolne miały wyższe wy­
kształcenie, zaś matura jest wa­
runkiem ubiegania się o indeks. 
Na absolwentki Studium niecier­
pliwie czekają przedszkola, ale 
zostać jego słuchaczką nie jest 
łatwo. Trzeba mieć zdolności ar­
tystyczne, muzyczne. Program 
nauczania jest rozbudowany. Po­
mieszczono w nim pedagogikę, 
psychologię, propedeutykę naucza 
nia początkowego, zagadnienia z 
filozofii marksistowskiej, socjolo 
gii wychowania, wiedzę o sztuce, 
grę na instrumencie, języki obce, 
pływanie.

Za najważniejsze uważa się roz 
budzenie w słuchaczkach nawyku 
ustawicznego kształcenia. Pedago 
gika rozwija się tak intensywnie, 
że nie ma mowy, aby można było

ny, na które nie zawsze, a w 
każdym razie nie od razu, 
można znaleźć wyjaśnienie.

Opisana sytuacja jest pro­
cesem naturalnym, nawet nor 
malmym, nie mogła jednak po 
zostać bez wpływu na posta­
wy ludzkie, na twórczość i 
krytykę literacką. Literatura 
ma inne dojścia i inne zada­
nia niż propaganda. Musi po- 
rutszać się nie tylko w świę­
cie faktów i walk politycz­
nych, które w takiej sytuacji 
są nieuniknione, mają swoją 
logikę i swoją konsekwencję, 
lecz również, a nawet przede 
wszystkim, w świecie postaw 
psychicznych, odczuć, i roz­
myślań ludzkich. W przeciw­
nym razie rozminie się z od- 
bicrem społecznym. Nie zmie 
nia to odpowiedzialności pisa 
rzy przed społeczeństwem, 
lecz w inny sposób określą ra 
my ich działania oraz ich wol

W poznańskim Studium

Nauczycielki przedszkolaków
poprzestać na uzyskanych w szko 
le wiadomościach. Do szkolnej 
biblioteki (liczącej 3000 wolumi­
nów) kupuje się nowości wydaw 
nicze, słucha się wykładów 
NURT-u. Wykładowcy mają naj­
częściej bezpośrednie doświadczę 
nia w pracy z dziećmi, dyrektor­
ka Emilia Zięciak również praco 
wała w przedszkolu.

Słuchaczki wydziału zaocznego 
i stacjonarnego Studium są miesz 
kankami Poznania i wojewódz­
twa. Część z nich mieszka w S*u 
diurn. Ostatnie piętro budynku 
zaadapto<wano na internat. Cały 
budynek zresztą jest adaptowany. 
Powstała pracownia techniczna z 
prawdziwego zdarzenia i stołów­
ka. Pracownią kieruje mgr Ma­
rian Paczyński. Uczy dziewczęta

ności twórczej. Wiedzą o tym 
pisarze, twórcy filmowi, lu- 
dztle teatru, działacze kultural 
ni i krytycy. Więcej nawet, 
wiedzą o tym działacze pobity 
czni, przykładając inną mia­
rę do wypowiedzi twórczych 
niż politycznych i propagan­
dowych.

Granica między tym, co 
chcemy jako pisarze powie­
dzieć, a tym co wiedzą i o 
czym myślą ludzie jest może 
czasami nieuchwytna, lecz 
właśnie ona warunkuje próg 
trudności i dla pisarza, i dla 
wydawcy, i dla krytyka, i dla 
polityka, oceniającego wpływ 
pisarzy na kształtowanie świa 
domości społecznej i tworze­
nie nowych wartości w kultu 
rze narodowej. Każda książ­
ka, każde dzieło twórcze mu­
si urodzić się co najmniej 
dwa razy. W pracowni twór­
cy i w świadomości społecz­
nej. Dopiero wówczas pozo- 
jstaje w historii i dopiero wów 
czas określa miejsce pisarza 
w kulturze narodowej. Na 
tym polega inność dialogu pi 

m. in. jak obsługiwać skcmpliko 
wany sprzęt audiowizualny, po­
moce dydaktyczne i jak przyrzą 
drać surówki. Najtrudniej, jak 
mówi, nauczyć dziewczyny szycia.

Słuchaczki prowadzą drużyny 
zuchowe w szkole, w ogniskach 
TPD, stworzyły krąg instruktor­
ski ZUP, chór, zespół akordeono 
wy, działa ZSMP, pedagogiczne 
koło naukowe, współpracują z po 
radniami wychowawczo - zawodo 
wymi.

Nawiązano kontakty z Techni­
kum dla Przodujących Robotni­
ków, które podjęło zobowiązanie, 
że przygotuje dla Studium gabi­
net języków obcych.

B.G.

sarża ze społeczeństwem oraz 
inność dialogu pisarza z 
aktualną sytuacją polityczną.

Mądrość kierownictwa par­
tii i osobiście Edwarda Gier­
ka po"ega na rozumieniu tego 
procesu i na kształtowaniu 
go nie na drodze administra­
cyjnych zarządzeń, lecz w cią 
głym dialogu z twórczym 
środowiskiem i twórczą ma­
terią ich wielkiej i odpowie­
dzialnej pracy. Na tym pole­
ga również prawda, że przy­
spieszenie rozwoju kraju, a 
na gruncie tego przysporze­
nia rozwiązywanie napięć i 
trudności, spowodowało jako 
ściowe i artystyczne pogłębie­
nie procesów twórczych. Na­
stąpiło to w atmosferze peł­
nego rozumienia zmagań się 
pisarza z sobą i z jego włas­
nym poczuciem odpowiedział 
ności, której jest nie tylko 
miernikiem, lecz aktywnym 
współtwórcą.

WŁODZIMIERZ
SOKORSKI

Będzie wykorzystany właściwie
Jako była dyrektorka Szkoły Podstawowej w Krajkowie, 

a także przedstawicielka organizacji społecznych, dzia- 
'aja.cych w tej wsi, chciałabym odpowiedzieć na list, za­
mieszczony w „Głosie" z 12. III. br. pt. „Schronisko?". Szkołę 
‘ę zlikwidowano' ze względu na malejącą gwałtownie liczbę 
dzieci. Gminny dyrektor szkół w Mosinie i władze ZNP prag­
ną przeznaczyć byłą szkołę na dom wczasowy dla nauczycieli. 
Budynek wymaga jednak gruntownej przebudowy. W tym , 
celu zawarto umowę z Zespołem Szkół Budowlanych nr 2 
w Poznaniu, który ma doprowadzić budynek do stanu uży­
walności, a do tego czasu korzystać z niego w celach tury- 
tycznych.
Autor listu pisze o braku miejsca na bibliotekę, tymczasem 

punkt filialny Gminnej Biblioteki mieści się u mnie w domu, 
o czym wszyscy wiedzą. Mamy też świetlicę Ochotniczej Stra­
ży Pożarnej i Koła Gospodyń Wiejskich. Ostatnio otrzymaliś­
my komplet nowych mebli do pomieszczenia, które pełni rolę 
sali zebrań oraz tańca i klubu.

Myślę, że świetlica ta jest'zupełnie odpowiednim miejscem 
spotkań mieszkańców wsi, których jest tylko około 150. W tej 
sytuacji budynek szkolny będzie w przyszłości należycie wy­
korzystany.

Jeśli chodzi o poczekalnię dla dzieci, w najbliższym czasie 
zostanie wydzielony na ten cel korytarz w dawnej szkole.

Mieszkańcy Krajkowa przyjęli bardzo życzliwie pracowni­
ków Zespołu Szkół Budowlanych, którzy zresztą ofiarowali 
nam swoją pomoc przy rozbudowie świetlicy. (1152)

mgr JANINA KRUPA Krajkowo

Może pomoże
IV ,głosie" z 23. 3. 77 r. w „Prztyczku" „Wstyd" słusznie 
’* ZOstał wytknięty błąd w nazwie „Futszarska Spółdziel­
nia", ale ja mam lepsze: 1) Jest w handlu od wielu miesięcy^ 
„Mleko w proszku — Bebiko 1 Ouita — Opolskie Zakł. Kon­
centratów Spożywczych w Opolu, ul. Marka z Jemielnicy 1". 
Objaśnienie brzmi tak: „Witaminizowane mleko częściowo 
humanizowane dla niemowląt! Zezwolenie Min. Zdrowia i O. 
Społ." 2) W TV nadano 25 3. br. godz. 22.10 w 2 programie 
film „Tajemniczy świat przyrody" i ten brodaty naukowiec 
wymienił przyrząd unikalny. Aż wstyd! Taki naukowiec nie 
wie, że to przyrząd unikatowy?! 3) Podobnie się dzieje ze 
słowami: obyć — obejść. Bez obiadu mogę się obyć, ale za­
grodę mogę obejść, a nie odwrotnie. 4) Ludy zamieszkałe w 
Afryce, ale Afryka zamieszkana przez ludy.

Tyle mamy uczonych ludzi, naukowców, redaktorów — od 
których myśmy powinni się uczyć. Zróbcie krzyk, może po­
może. (1319)

N. W. Poznań

Listy krótkie i rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Nasz adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959 
Poznań.
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W Klubie Dobrej Roboty

Osiągnięcia 
Fabryki Silników 

Okrętowych HCP
Wielkopolski Klub Dobrej Ro 

boty, który ^prezentuje przed­
siębiorstwa biorące udział w 
IV Ogólnopolskim Konkursie 
„DO-RO” zaprosił tym razem 
do udziału w wystawie swego 
dorobku Fabrykę Silników O- 
krętowych W-2 Zakładów Prze 
mysłu Metalowego „H. Cegiel­
ski”. W Domu Technika przy 
al. Stalingradzkiej w Poznaniu 
zorganizowano ekspozycję fa­
bryki, która w III Konkursie 
„DO-RO” zajęła pierwsze miej 
sce.

■ Na wystawie zobrazowane 
szybki przyrost produkcji w os 
tatnich latach oraz osiągnięcia 
W-2 w zakresie poprawy ja­
kości. Pierwszy milion koni 
mechanicznych . produkowano 
tu kilka lat; obecnie załoga po 
trzebuje na to ponad rok. Przy 
czynił się do tego nie tylko 
wzrost wydajności pracy (o 
54 procent od roku 1970), lecz 
również postęp techniczny, któ 
ry pozwolił na obniżenie pra­
cochłonności silników o poło­
wę.

W latach 1971-76 zrealizowa­
no w fabryce 717 projektów ra 
cjonalizatorskich, które przy­
niosły oszczędności 53.2 mir 
złotych. Co miesiąc odbywają 
się w fabryce dni jakości, w 
czasie których omawia się przy 
czyny braków i nieprawidło­
wości w procesie technologie? 
nym. Pozwoliło to na obniże­
nie braków, które wynoszą o- 
becnie tylko 0.12 procent kosz­
tów wytwarzania i wskaźnika 
reklamacji do 0,33 procent war 
tości produkcji.

Do podnoszenia jakości przy 
czynią się również coraz sze­
rzej stosowany system samo­
kontroli. (gra)

„Maluchy" 
dla maluchów

W częstochowskich Zakładach Za 
hawkarsjąch przystąpiono do wy­
twarzania samochodzików „Fiat” 
126p z napędem elektrycznym. W 
tym roku handel otrzyma około 
25 0O0 tych zabawek.

Samochodzik jest, sterowany i 
wyposażony w silniczek elektrycz 
ny. (PAP) *

32 lata bez dnia pokoju na świecie
Dyrektor Międzynarodowego 

Instytutu Badań Pokojowych 
w Sztokholmie, dr Frank Bar­
naby wykazał w starannie udo 
kumentowanej analizie, że od 
zakończenia II wojny świato­
wej w 1945 roku nie było jesz­
cze dnia, w którym panowałby 
na świecie całkowity pokój. 
133 wojny toczone w tym o- 
kresie na terytorium 70 kra­
jów z udziałem sił zbrojnych 
80 państw pochłonęły już dzie 
siątki milionów ofiar. Prawie 
wszystkie wojny toczyły się 
w krajach Trzeciego Świata

Historia giganta metalurgii

15
5 lat temu, 

kwietnia
19^2 r. — pier 
wszą, symboli­
czną łopatą 
przerzuconej 

ziemi rozpoczęto prace makro 
niwelacyjne pod budowę przy­
szłej Huty „Katowice”.

Tylko ludzie z polotem mo­
gli sobie wówczas wyobrazić 
kształt metalurgicznego ' gi­
ganta. Tylko ludzie z ogrom­
ną’ ambicją i sercem, siłą wo­
li i pasją działania mogli pod 
jąć się realizacji tej bezprece 
densowej nawet na światową 
skalę budowy, narzucić szyb­
kie jej tempo i udowodnić 
wszystkim, że „Polak potra­
ci”!

Bez stali nie może być mo­
wy o rozwoju jakiejkolwiek 
dziedziny gospodarki. Import 
wyrobów hutniczych pochła­
niał coraz więcej dewiz. Ko­
nieczność rozbudowy bazy wy 

Wkrótce pierwsi pacjenci 
w Centrum Zdrowia Dziecka

Zbliża się termin oddania 
do użytku pierwszych obiek­
tów powstającego w Między­
lesiu Centrum Zdrowia Dziec 
ka. Będą nimi tzw. pawilony 
A, B i C polikliniki, które — 
jak się przewiduje — przyj- 
mą pierwszych małych pacjen 
tów we wrześniu lub paździer 
niku br.

Do CZD dzieci kierów bę 
dą przez wojewódzkie ośrod­
ki medyczne lub specjalisty­
czne placówki regionalne. W 
wielu przypadkach po wszech 
stronnym zbadaniu i postawie 
niu diagnozy będą one wraca 
’y do swych ośrodków ze szcze 
góło>wymi zaleceniami terapeu. 
t yczn y mi, r eh sbił i t a c y jn ymi 
itd. Umożliwi to kompleksowe 
badanie pacjentów; o każdym 
z nich wypowiadać się- będą 
specjaliści różnych dziedzin 
m. in. lekarze, psychologowie, 
pedagodzy. '

Dzieci, które zostaną zatrzy 
manę na leczenie, hospitaliza-

— stwierdza dr Barnaby — a 
większość broni użytej w nich 
pochodziła z państw uprzemy­
słowionych, głównie USA, W. 
Brytanii i Francji. W 1976 r. 
aż 95 krajów importowało broń 
ciężką, a więc czołgi, okręty 
wojenne, rakiety i samoloty. 
Jeśli uwzględni się także broń 
lekką, to lista importerów wy 
dłużą się do 105 państw, w 
tym 75 rozwijających się.

Dr Barnaby uważa, że han­
del bronią z krajami Trzecie­
go Świata osiągnął w ostat­
nich latach alarmujące rozmia

twórczej żelaza i stali stała 
się paląca.

Zespoliły się więc we współ 
nym wysiłku załogi ponad 120 
specjalistycznych przedsię­
biorstw wykonawczych z całe 
go kraju, zakłady kooperujące, 
dostawcy, współpracujące z 
hutą źespoły naukowców. Ze
Związku Radzieckiego w krót 
kich terminach nadchodziły no 
woczesne maszyny i urządze­
nia. Radzieccy specjaliści po­
magali w montażu i rozruchu 
olbrzymich, supernowoczes­
nych agregatów. Po 54 miesią 
cach ruszyła „linia stali”.

Dziś kombinat produkuje już 
stal wysokiej jakości, w 18 ga 
tunkach; realizowane są co­
raz trudniejsze zamówienia za 
kładów przetwórczych, np. 
stal na blachy grube i blachy 
miękkie dla Huty im. Bieruta, 
stal na blachy głębokotłoczne, 
karoseryjne dla Huty im. Le­
nina itd.

cyjne, umieszczone zostaną w 
konkretnym oddziale szpital­
nym w zależności od wieku 
(Dziecka, sytuacji epidemiolog! 
cznej i jego stanu zdrewia. Or 
dynatorami poszczególnych od 
działów będą doświadczeni le 
karze — pediatrzy o długolet 
nim stażu, którzy współpra­
cować będą z zespołami lęka 
rzy — specjalistów.

Znaczna część tych urządzeń 
znajdzie się w oddanych je­
szcze w br. do użytku pawi­
lonach polikliniki. Będą one 
stanowić wyposażenie m. jn. 
laboratoriów: bakteriologicz­
nego, wirusologicznego, ośrod­
ka izotopowego oraz pracow­
ni: cytogenetyki, okulistycz­
nej, stomatologicznej, atidiólo 
gicznej. Z urządzeń tych bę­
dą na równych prawach ko- 
rzysteć dzieci leczone w szpi­
talu, jak i leczone ambulato­
ryjnie. Jak się przewiduje, w 
ciągu roku ambulatorium u- 
cfeieli około 7-0 000 porad.

PAP

ry. Między rokiem 1970 a 1976 
wydatki na zakup broni prze­
wyższyły sumę przeznaczoną 
na ten cel w poprzednich 19 
latach, przy czym szczególnie 
wysoki wzrost wydatków na­
stąpił po wojnie izraelsko-arab 
skiej w 1973 r.

Nie można wprawdzie z ca­
łą pewnością twierdzić, że wy 
ścig zbrojeń w krajach Trze­
ciego Świata był przyczyną wy 
buchu konfliktów, oczywiste 
jest jednak, że zwiększa on 
ilość ofiar i straty spowodowa 
ne przez te wojny. (PAP)

Tylko z produkcji I kwar­
tału pierwszego roku pracy 
Huty „Katowice” można by 
wybudować 70 000 domków jc 
dnorodzinnych lub wyproduko 
wać prawie pół miliona „Fia 
tów” 125p, albo kilkaset mi­
lionów przedmiotów gospodar 
stwa domowego, np. 7 min lo 
dówek. Licząc tonażowo, Huta 
„Katowice” prawie dwufcrot- 
nie zwróciła już stal zużytą 
na konstrukcję w jej dotych­
czasowej budowie.

Huta „Katowice” jest jedno­
cześnie nadal największym w 
kraju placem budowy. Powsta 
ją nowe wydziały, z których 
każdy stanowi sam w sobie du 
źą, nowoczesną fabrykę. Trwa 
rozruch urządzeń walcowni 
ciągłej kęsów. Jeszcze w br. 
pierwszą produkcję finalną da 
walcownia średnia huty. Bu­
downiczowie wielkiego' pieca 
nr 2 narzucili sobie tak ostre 
tempo, że prawdopodobnie pad 
nie tu rekord świata w szyb­
kości budowy tego typu obiek 
tów. (PAP)

Poznański pomysł

Sprawniejsza i tańsze 
remonty torów

Na zelektryfikowanych liniach 
kolejowych Poznań —• Jarocin i 
Poznań — Czempiń wprowadzo­
no ostatnio prototypowe urządze­
nie (wykonane wyłącznie z ele­
mentów produkcji krajowej), któ 
re umożliwia dużo sprawniejsze i 
oszczędniejsze remonty torów. Za 
jrojektowali je pracownicy służ­
by zabezpieczenia ruchu i łączno­
ści PKP w Poznaniu: Aleksander 
(offmann, Kazimierz Jfesionow- 
;ki, Janusz Kościański i Jerzy Ra 
ajczak, a pozwala na automa- 
yczną łączność między dyspozy- 
orem sieci i pociągami remonto- 
Aymi. Dzięki temu znacznie skró 
:ony jest czas zamknięcia wycir. 
ka torów celem jego naprawy lub 
konserwacji. Urządzenie to dzia­
ła niezawodnie na linii do 180 km 
długości i jego dotychczasowe pró 
by wypadły udanie.

W najbliższym czasie zamierza 
się je wprowadzić także na inne 

. zelektryfikowane linie w Zachod­
niej DOKP. Projektuje się także 
zastosowanie go w całej sieci ko- 
■ejowej w kraju, co przyniosłob;- 
,v skali rocznej oszczędności oko 
o 30 milionów złotych, (bop)

Łódką przez Atlantyk
Niezwykłą wyprawę podjął 25- 

'etni mieszkaniec amerykańskiego 
3tanu Teksas, Steve Muracci. Za- 
nierza on przepłynąć na skon 
struowanej przez siebie łódce 
Ocean Atlantycki. Liczy on tylke 
la siłę swych mięśni: łódka nie 
na silnika ani żagli lecz tylke 
wiosła. Śmiałek, który przed kil­
koma dniami wypłynął z miasta 
Righ(sville zamierza dotrzeć do 
brzegów Wielkiej Brytanii za ©•ko­
ło sześć miesięcy. (PAP)

Dzisiaj w Poznaniu

inauguracja III Biennale
Sztuki dla Dziecka

Dzisiaj rozpoczyna się w Po 
znaniu ogólnopolskie; III Bień 
nale Sztuki dla Dziecka. Im­
prezie patronuje wicepremier, 
minister kultury i sztuki Jó­
zef Tejchma, a udział w niej 
wezmą artyści, pedagodzy, 
naukowcy, działacze, wszyscy, 
którzy interesują się twórczo­
ścią dla dzieci. Przyjazd za­
powiedzieli też goście z zagra­
nicy.

Prezentowane będą filmy, 
przedstawienia teatralne, utwo 
-y literackie i muzyczne, słu­
chowiska radiowe, widowiska 
telewizyjne, zabawki.

Ambicją organizatorów jest 
nie tylko prezentacja twórczo 
ści, lecz również podejmowa­
nie działań o charakterze inter 
dyscyplinarnym, które mogą 
być inspirujące dla dalszych 
poczynań w sztuce dla dziec­
ka, służącej socjalistycznemu 
wychowaniu najmłodszego po­
kolenia.

Ingerencja państw zachodnich 
w wewnętrzny konflikt Zairu

Coraz więcej państw zachód 
nich ingeruje w wewnętrzny 
konflikt w Zairze. Rząd RFN 
oznajmił w czwartek o udzie­
leniu centralnemu rządowi w 
Kinszasie „pomocy” ną sumę 
5 min marek. Jednocześnie 
przedstawiciel Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych RFN 
poinformował, że na spotka­
niu szefów dyplomacji państw 
członkowskich Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej, któ­
re odbędzie się w najbliższy 
poniedziałek, zostanie omó­
wiona sprawa pomocy EWG 
dla Kmseasy.

Brytyjski dziennik „The 
Guardian” pisząc w piątek o 
wydarzeniach w Zairze poin­
formował, że samoloty trans­
portowe egipskich sił lotni­
czych rozpoczęły przerzucanie 
wojsk sudańskich w liczbie 
1500 żołnierzy w okolice- mia­
sta Kolwezi w prowincji Sza- 
ba.

Stały przedstawiciel ZSRR 
órzy ONZ, Oleg Trojanowski, 
przemawiając na czwartko­
wym posiedzeniu Rady Bczpie

Tegoroczne HI Biennale roz 
szerzone zostało o sympozjum 
naukowe, któremu materia­
łów do badań dostarczyć ma­
ją obecne prezentacje. W sym 
pozjum uczestniczyć będą nau 
kowcy z całego kraju.

Imprezę zainauguruje dzi­
siaj o godzinie 17 w Sali Wiel 
kiej Pałacu Kultury V Festi­
wal Filmów dla Dzieci i Mło- 
dzieży, w ramach którego za­
prezentowany zostanie nowy 
film J. Nasfetera „Królowa 
pszczół”. Poprzedzą go poka­
zy konkursowe „Wytwórnie 
przedstawiają” (godzina 10) i 
„Nasze gwiazdy filmowe” (go­
dzina 12).

Również dzisiaj w sali Tea­
tru „Marcinek” o godzinie 
19.30 Teatr Dzieci Zagłębia w 
Będzinie zapoczątkuje „Kon­
frontacje 77”. W salach Arse­
nału na Starym Rynku o godz. 
19 otwarte zostaną wystawy 
„Plastyka kreująca teatr dla 
dzieci” oraz projektów zaba­
wek i pomocy naukowych.

Jedną z imprez towarzyszą­
cych Biennale jest otwarta 
wczoraj w gmachu Biblioteki 
na placu Wolności wystawa 
elementarzy „Gdy dziecko 
uczy się czytać”, zorganizowa 
na przez Wielkopolskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Książki i 
Miejską Bibliotekę Publicz­
ną im. E. Raczyńskiego, (bg) 

czeństwa ONZ, kategorycznie 
odrzucił antyradzieckie wypa­
dy przedstawicieli ChRL i nie 
których innych państw, usiłu­
jących zarzucić Związkowi Ra 
dzieckicmu ingerencję w spra 
wy Zairu. Właśnie Chiny — 
powiedział on — bezceremo­
nialnie mieszają się w zbrojny 
konflikt w tym kraju. Aby n- 
kryć swą ingerencję, siły im­
perialistyczne i ich wspólnicy 
rozpuszczali kłamliwe pogłos­
ki, jakoby do Zairu wkro­
czyły wojska angolskie i żoł­
nierze kubańscy. Żywot tego 
kłamstwa był krótki. Ta osz­
czercza kampania miała rzu­
cić cień na Angolę i Kubę, a 
także Związek Radziecki, któ 
re mają rzekomo stać za kuli­
sami wydarzeń w Zairze. ZSRR 
— podkreślił O. Trojanowski 
— zdecydowanie odrzuca te 
absurdalne wymysły. Kierow­
nictwo ZSRR uważa jednoczę 
śnie za niedopuszczalne mie­
szanie się jakichkolwiek sil 
zewnętrznych w wewnętrzcł 
walkę w tym kraju. Każdy na 
ród, i tyko on sam, może roz­
wiązywać swoje problemy.

PAP

„Kontrolerzy"
Od marca do 8 kwietnia 1977 r 

na terenie woj. poznańskiegr 
osoby nieuprawnione dokonywa­
ły kontroli użytkowników dróg 
nakładając im grzywny za ujaw­
nione wykroczenia. Kontrolujący 
mi byli:
— mężczyzna z wyglądu około 25 

letni, wzrost 175 cm, szczupłej 
budowy ciała, brunet z wąsi­
kiem, ubrany w czapkę mili­
cyjną z białym pokrowcem, 
bluzę letnią typu milicyjnego 
(olimpijka) ze stopniem pluto­
nowego i „R” na rękawie oraz 
czarne spodnie i czarny szerok’ 
pas,

— mężczyzna z wyglądu około 28 
letni, wzrost 170 cm, blondyn, 
krępej budowy ciała, ubrany 
po cywilnemu.

Mogli się oni posługiwać samo 
chodem osobowym marki „War 
stwa” starego typu.

W związku z tym uprasza się 
kierowców, którzy byli kontrolo­
wani i karani przez wymienio­
nych mężczyzn o zgłoszenie się w 
Komendzie Wojewódzkiej/ MO w 
Poznaniu — ul. K^/banowskieec 
2a, pokój 151, tel. 412-207 w godz 
od 8 do 16. (na) .

Na Kasprowym Wierchu 
ponad metr śniegu

15 kwietnia w rejonie Tatr 
przebywało około 35 000 turys 
tów. Na Kasprowym Wierchu 
notowano 7 stopni mrozu oraz 
107 cm śniegu. (PAP) < ‘

Świeży chleb z automatu
Dokończenie ze str. 3

nującymi tunelami zam/rażaŁmczymi, wypróbowując produk­
cję zamrożonych pączków', które można'potem wypiekać w 
diomu.

Warto jeszcze wspomnieć o jednym sposobie zapobiega­
nia czerstwienia chleba, a mianowicie przy pomocy dodat­
ku pewnych substancji powierzchniowo — czynnych, jak 
np. lecytyny, a także syropów. Bada się, w jakim stopniu 
powstrzymują one prcces krystalizacji skrobi w pieczywie. 
Znane są skutecznie działające preparaty duńskie, ale pra­
cuje się obecnie /'ównćeż nad krajowymi. Wiele uwagi po­
święca temu zagadnieniu członek rzeczywisty PAN, prof. dr 
hab. Józef Janicki.

Obiecujące są wysiłlki zdążające do poprawy wartości od­
żywczej pieczywa, z zastosowaniem zarodków plennych, 
otrąb, produktów przemysłu mleczarskiego (serwatka, mle­
ko w/proszku, iaolaty białkowe z mleka, kazeina), nasion roś­
lin strączkowych. Pewne rodzaje pieczywa ze zwiększoną 
zawartością witamin z grupy E i B poleca się szczególnie 
dzieciom, rekonwalescentom, młodzieży uczącej się, sportow­
com, turystom. Chleb z dużą zawartością błonnika 
(otrąb) powinni zjadać ludzie o siedzącym trybie życia, cier­
piący na choroby naczyń wieńcowych i serca.

Nic nie stoi na przeszkodzie, aby i te rodzaje pieczywa 
mogły być wytwarzane w zmechanizowanych, dużych pie­
karniach. Można bowiem opracować odpowiednią technolo­
gię, nastawić automaty. Rzecz w tym, żeby przemysł piekar­
ski, miał możliwości skorzystania z najncwszych osiągnięć 
nauki, a takie stwarza się coraz częściej w procesie inwes­
towania.

. MARIA POLCYNOWA

W „POLITYCE” — prof. dr. Bo­
gusław Halikowski, członek ko­
respondent PAN, dyrektor Inetytu 
tu Pediatrii Pomorskiej AM w 
Szczecinie zapytuje w obszernym 
artykule: „Jaki lekarz jest nam 
potrzebny?”. Analizując zmiany 
zachodzące w medycynie i moty­
wując konieczność wprowadzenia 
nowych metod w kształceniu przy­
szłych lekarzy — autor stwierdza 
m. jn., że już dzisiaj akademie me 
dyczne powinny przysposobić przy 
szłych lekarzy w taki zasób wie­
dzy, by mogli oni później leczyć 
pacjentów z uwzględnianiem nara 
stającego postępu.

W „KULTURZE” — H. Hollen- 
ler, w artykule pt. „Nasz pan o- 
-enia” przytacza rezultaty ankiet 
Ośrodka Badania Rynku i Współ- 
oracy z Konsumentem „Opinia”. 
Badania dotyczyły stołówek pra­
cowniczych oraz usług radiotele- 
wizyjnygh. Trudno tu oczywiście 
orzytockyć wszystkie dane, ale w 
oierwszej z podanych dziedzin kon 
uumenci narzekają przede wszyst 
tim na brak urozr^aicenia w ze­
stawach obiadowych zaś w drugiej 
dziedzinie chwalą usługi warszta­
tów prywatnych. Natomiast an­
kieta wykazała, że klient nie dba 
Lak bardzo o jakość wykonanej 
usługi. Albo jej nie dostrzega w 
-^góle albo przechodzi nad nią do 
porządku dziennego.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — arty­
kuł Józefa Musiała i Elżbiety 
Wódarskiej pt. „Różne środki 
wspólne cele”, w którym autorzy 
-astajnawiają się nad rolą dzienni- 
< ar za-sprawozdawcy sądowego. Sta 
wiając m. in. pytanie: czy dzien-

nikarz ma prawo krytykować orze 
czeinia sądu, konkludują, iż bez- 
stronnpść dziennikarza, potrzebna 
przy peferewaniu spraw sądowych, 
nie może oznaczać powstrzymania 
się ,od oceą. „Dziennikarz ma ©- 
bowiązek — czytamy — opisując 
badaną przez sąd sprawę, działać 
nie na fali emocji, lecz każde sio

o przepuszczać przez filtr wiedzy 
i doświadczenia”.

W „RAZEM” — w związku z roz 
poczynającym' się w niedzielę Zja 
zdam Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich Andrzej Tu- 
mialis zapytuje: „Jak się masz, stu 
dencie?”. Jest to' analiza osiągnięć 
środowiska akademickiego w dzie 
dżinie spraw socjalnych, ale za­
razem wyliczeni^ trafiających się 
tu jeszęże braków i niedostatków.

W „PRZEKROJU” — Jerzy O- 
fierski relacjonuje przebieg tego­
rocznego (a tradycyjnego już) kier 
maszu plastyki jaki niedawno od 
był się w Kombinacie PGR Żydo- 
wo. Tytuł: „Jutro ludzie to ku. 
pią”.

W „TYGODNIKU DEMOKRA- 
TYCZNYM” — „Skazani na lote­
rię” to rozważania Tadeusza Wój 
ciaka przed rozpoczynającym się 
sezonem turystycznym. Autor 
stwierdza m. m., że przy stałym

wzroście zakresu turystyki indy* 
dualnej w naszym kraju, zaś P‘ze 
de wszystkim turystyki motor®- 
wej, najwięcej niedostatków od- 
serwuje się w sieci usług turysb' 
cznych. Jak pisze — „los człowi^ 
ka usiłującego spędzić urlop indy­
widualnie, w namiocie lub przy­
czepie kempingowej za własny”1 
samochodem — nie jest godny P° 
zazdroszczenia”.

W „ARGUMENTACH” — Pub. 
kacja Bogdana Suchodolskiego P" 
„Wielkiej reformy czas bliski i d» 
leki” — nawiązanie do ogólnona­
rodowej dyskusji nad stanem 
światy w naszym kraju i persp6 
tywami rozwoju tejże.

w „Żołnierzu polskim” 
Rajmund Kuliński przedstawia 
artykule pt. „Zbrodnie, któryc 
zapomnieć nie można” mało z®3, 
ną historię polskiego szpitala Po­
lowego, który w początkach maJ 
1945 roku w miejscowości Hor 
(koło Budziszyna) został zaataK® 
wany przez wojska hitlerowsK1^ 
Ta wstrząsająca relacja 
m. in. bestialstwo ■ faszystów, K 
rzy zamordowali 44 rannych c 
cerów i żołnierzy z różnych Je 
nostek.

LEKTOR
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Zapaśnicy rozpoczęli walki 
o mistrzostwo Polski

KWIECIEŃ 
16 

Sobota

Benedykta, 
Julii

Roberta, 
Rudolfa

17
Niedziela Słońce: 5.53—19.51

Wczoraj w sali „Areny” roz-poczę 
ly się mistrzostwa Polski w zapa­
sach w stylu wolnym. Do zawo­
dów przystąpiło 133 zapaśników z 
30 klubów. Dla sympatyków spor­
tu w Poznaniu mamy miłą wiado 
mość. Pisaliśmy przed imprezą, że 
jeden z najlepszych polskich za­
paśników — reprezentant poznań­
skiego Grunwaldu Władysław Ste- 
cyk jest kontuzjowany i jego u- 
dział w mistrzostwach jest wątpli 
wy. Stecyk wyleczył jednak kon­
tuzję i przystąpił dó mistrzow­
skich zmagań. Z czołowych pol­
skich zawodników brakuje w Poz 
naniu jedynie Górskiego (Katowi­
ce) oraz Makowieckiego i Długo­
sza (obaj Rzeszów). Najliczniej oh 
sadzoną kategorią jest waga 62 kg, 
a najsłabiej 48 kg. -.2

Wczoraj w „Arenie” rozgrywano 
walki eliminacyjne. Z zawodników 
poznańskich najlepiej walczyli: O- 
lejnik (48 kg) — położył na łopat 
ki Drąga z Warszawy, Stecyk (57 
kg) — już w pierwszej rundzie po 
łożył na łopatki Strzałkę oraz J. 
Sikorski (62 kg), który wygrał dwie 
walki — z Wąsickim (Łódź) i Mać 
kowiakiem (Poznań).

Pechowo wylosowali dwaj nasi 
reprezentanci w wadze ponad 100 
kg — Gorynia i Korbanek. Obaj

Regaty kadry 
kajakarzy na W ar cie
W najbliższą niedzielę odbędą 

się na Warcie ogólnopolskie dłu­
godystansowe regaty kajakowe c 
Memoriał Zygmunta Sochy, zor­
ganizowane z okazji 25-lecia ist­
nienia sekcji kajakowej Stomila 
O randze regat świadczy świetnr 
obsada — udział swój zanowie- 
działo 250 zawodników z 28 klu­
bów. Wystartuje cała kadra naro­
dowa z Grzegorzem Śledziewskin- 
i Ryszardem Oborskim. Rozegra­
nych zostanie 14 konkurencji w 
kategorii młodzików, juniorów i 
seniorów.

Regaty rozpoczną się o godzinie 
11. Start i meta wyznaczone zo­
stały na wysokości przystani Sto- 
n ila. W konkurencji młodzików 
start nastąpi na wysokości mostr 
kolejowego w S.tarołęce.

Trasa wyścigu prowadzi w dó1 
Warty pod mostami Marchlewskie 
go, Rocha, Chrobrego, kolejowyn 
(Rąrbąry), dookoła Wyspy Tum 
skiej (gdzie będzie półmetek), m' 
stem Mieszka I i z powrotem pod 
prąd rzeki do przystani Stomila 
Zawodnicy startują na czas i po 
jedynczo.
Inicjatorem kajakowych rega' 

długodystansowych na Warcie 
był nieżyjący już Zygmunt Socha 
który przez wiele lat reprezento 
wał barwy klubowe Stomila, a ' 
późniejszym okresie zajmował si 
trenowaniem kajakarskiej mło­
dzieży tego klubu, odnosząc znać 
ne sukcesy. Był również nrzez pe 
wien okres trenerem kadry naro 
dowej juniorów. Dlatego też bi" 
sami memoriałowymi będą jedyn 
ki juniorów i młodzików, (dt)

Lechici wyjechali do Mielca

Piłkarze Olimpii podejmują Stoczniowca
Po dwutygodniowej przerwie 

wznawiają rozgrywki piłkarze I 
ugi. Poznański Lech w niedzielę 
o godz. 15 rozegra swoje spotka- 
nie w Mielcu z miejscową Stalą. 
Kioice doskonale orientują się,

Tudne zadanie czeka poznań 
SKlch piłkarzy. Mielczanie grają 
wprawdzie ostatnio dość słabo, 
wh Padają w swoim zespole 
^ńka indywidualności (Kasper-

Lato, Szarmach) i zawsze są 
rhU-Zyną groźną Lechici będą 
hcieli zdobyć choć jeden nunkt, 
gdy by im się to udało, byłby to 

sukces' kolejarskiej druży-

Poznaniu Ii-ligowa Olimpia 
podejmować będzie Stoczniowca 
dansk. Goście zaliczają się do 

czołówki tabeli, a po run- 
le jesiennej byli nawet jednym

AW zawiadamia
W najbliższą niedzielę Autonu 

b'lklub Wielkopolski organizuje 
eliminację rajdowych samo- 

Chodowych popularnych mi- 
strzóstw okręgu. Rajd rozegrany 
zostanie na trasie o długości prze 
szio 80 km, a w jego programie 
Znajduje się wiele prób sprawno 
Ulowych i konkursowych. Zgło- 
■zenia do imprezy przyjmuje bit 
r° AW przy ul. Mielżyńskiego 16

W przyszłą niedzielę (24 IV) od- 
b?dzie się i eliminacja turystycz 
nych samochodowych mistrzostw 
okięgu. Rajd nazywa się „Przez 
Grodzisk do Grodziska”, a w je- 
8° programie, przewiduje się ki' 

a konkursów oraz zwiedzani' 
Zabytków. Impreza ma charakter 
Popularny. Może w niej wzią 
odział każdy kierowca, a mile w. 
ziane będą nawet rodziny. Zgłc 

sz®nia do rajdu przyjmuje biurc 
przy ul. Mielżyńskiego 16. 

trafili na bardzo silnych rywali i 
przegrali swoje pierwsze pojedyn­
ki. Gorynia uległ Naumowiczowi 
(Wrocław), a Korbanek Standur- 
skiemu (Rzeszów). Na brak szczę­
ścia narzekać może również Kro- 
molicki, który w pierwszym poje 
dynku zmierzył się z Bussem 
(Łódź) i przegrał swoją walkę.

Dzisiaj 'przed południem odbę­
dą się dalsze walki eliminacyjne, 
a po południu rozegrane zostaną 
pojedynki półfinałowe. Finały roz 
poczną się w niedzielę o godz. 10.

Przed rozpoczęciem walk ogło­
szono wczoraj wyniki challenge’u 
redakcji katowickiego „Sportu” i 
Polskiego Związku Zapaśniczego 
na najlepszego zawodnika 1976 ro­
ku oraz okresu między olimpiada­
mi (lata 1973—?6). W pierwszej z 
tych klasyfikacji zwyciężył pozna­
niak Władysław Stecyk (Grun­
wald), który Wyprzedził Bussego 
(ŁKS) i Górskiego (Slavia Ruda 
Śląska). W klasyfikacji za lata 
1973—76 Stecyk zajął drugie miej­
sce za Kurczewskim (Budowlani 
Łódź), a przed Zedzickim (GKS Ty 
chy). Wśród trenerów pierwsze 
miejsce zajął Żurawski z Gwardii 
Warszawa, a na szóstej pozycji u- 
plasował się szkoleniowiec poznań 
skiego Grunwaldu — Frankiewicz.

(wił)

KTO Z KIM 
GDZIE

HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 
godz. 14.45 Lech — Warta, boisko 
przy ul. Bułgarskiej, godz. 16.33 
Pocztowiec — LKS Rogowo, boi­
sko przy ul. Świerczewskiego 

53 a; niedziela godz. 10.39 
Lech — AZS Katowice, boisko 
przy ul. Bułgarskiej, godz. 11 
Pocztowiec — Start Gniezno, boi­
sko przy ul. Świerczewskiego 53 a, 
mecze o mistrzostwo I ligi.

KAJAKARSTWO. Niedziela 
godz. 11 ogólnopolskie długodys­
tansowe regaty o Memoriał Zy­
gmunta Sochy, start i meta na 
Warcie na wysokości przystani 
Stomila.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 11 Olimpia — Stoczniowiec 
Gdańsk, mecz o mistrzostwo II 
ligi, boisko na Golęcinie; godz, 16 
Grunwald — Warta, męcz o mi- 
itrzostwo klasy międzywojewódz­
kiej, boisko przy ul. Promieni­
stej.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 16.30, niedziela godz. 13 
Przemysław — Start Elbląg, me­
cze kobiet o mistrzostwo II ligi, 
nowa sala WOSiR przy ul. Chwiał 
:owskiego.
ZAPASY. Sobota godz. 10 i 16 

valki eliminacyjne i półfinałowe, 
niedziela godz. 10 — finały, 
ndywidualne mistrzostwa Polski 
w stylu wolnym, sala „Arena”.

z kandydatów na awans do I ligi. 
Poznaniakom punkty są bardzo 
potrzebne. W dotychczasowych 
dwóch meczach na własnym boi­
sku gwardziści zaprezentowali się 
słabo, remisując zaledwie z Po­
lonią Bydgoszcz, i ulegając Bałty 
kowi. Liczymy, że tym razem 
Olimpia przełamie złą passę wy­
stępów przed własną widownio. 
Spotkanie to rozpocznie się w 
niedzielę o godz. 11.

W klasie międzywojewódzkie, 
dojdzie do ciekawego meczu der- 
bowego Grunwald — Warta. Obie 
drużyny zajmują wysokie miejsca 
w tabeli. Ten zespół, który wy­
gra, będzie mógł włączyć się do 
walki o pierwsze miejsce w gru­
pie, premiowane awansem do U 
ligi. Początek meczu w niedzielę 
o godz. 16. (wił)

Pierwsza w poznańskim OZPN

Kobieta sędziuje 
mecz piłkarski

Mecz ten zapewne nie zgromadzi 
na trybunach zbyt wielu widzów, 
ale ci którzy się nań wybiorą bę­
dą świadkami interesującego wy­
darzenia. W niedzielę 17 bm. po 
raz pierwszy w poznańskim Okrę 
gewym Związku Piłki Nożnej 
funkcję sędziego mistrzowskiego 
pojedynku pełnić będzie kobieta. 
Będzie nią Hanna Paplaczyk — 
na co dzień pracowniczka Insty­
tutu Kształcenia Nauczycieli i Ba­
dań Oświatowych w Poznaniu, 
która jest jednocześnie zagorzałą 
zwolenniczką piłkarstwa. W ubie­
głym miesiącu spełniły się jej ma 
rżenia o sędziowaniu — z wyni­
kiem bardzp dobrym ukończyła 
kurs dla arbitrów.

W niedzielę (o godzinie 16.30) sę­
dziować ona będzie na boisku Sa­
nu przy ul. Grunwaldzkiej poje­
dynek trampkarzy, a w najbliż­
szym czasie powierzono jej sę­
dziowanie wielu spotkań ligi 
szkolnej oraz niższych klas roz­
grywek młodzieżowych, (jz)

K TtAfW J
OPERA — sob. g. 19 „Giocon- 

da”; niedz. g. 17 „Dziadek do 
orzechów”.

MUZYCZNY — sob., niedz. g. 19 
„Pocałunek Czanity”.

POLSKI — sob., niedz. g. 19 
„Poskromienie złośnicy” (prapre­
miera).

NOWY — sob., niedz. g. 19 „Tu­
roń”.

LALKI i AKTORA — sob. g. 10, 
12 „Poproście rzepa, by się nie 
czepiał” (Teatr „Groteska” z Kra­
kowa), niedz. g. 17 „Ptam”, g. 10 
„Książę Portugalii” (Teatr „Kac­
perek” z Rzeszowa).

STARY RYNEK — „Światło i 
dźwięk” — sob. 19 „Stare Miasio”, 
niedz. g. 19 „Ratusz Poznański”.

K------ KIWA------ 1
SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — sob., niedz. g. 10, 
14 „Powodzenia, stary!” (fr. 15 1.), 
sob. g. 12 „Małe dramaty” (poi. 
b.o.), niedz. g. 12 „Kolorowe poń­
czochy” (poi. b.o.), sob., niedz. g. 
16, 20 „Barwy ochronne” (poi. 18 
1.), sob. g. 18 „Zbrodniarz i pan­
na” (poi. 15 1.), niedz. g. 18 „Ran­
ny w lesie” (ool. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — sob. g. 10, 
12, 17, niedz. g. 10, 12, 14, 16 — V 
Festiwal filmowy (filmy dla dzie­
ci); sob. g. 20, niedz. g. 17.30, 20 
„Przepowiednia” (meks. 18 1.).

APOLLO — sob. g. 10 „Czarna 
karawana” (radź. 12 1.), 12.30 „Au­
to, skrzypce i pies Kleks” (radź, 
b.o.), sob., niedz. g. 15, 17.-30, 20 
„Uśmiech” (USA 18 1.), niedz. g. 
10 „Pójdę z wami” (radź. 12 1.), 
g. 12.30 „Bajka o carze Sałtanie” 
(radź. b.o.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Policja 
dziękuje” (wł. 15 1.), g. 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG — sob. g. 12, 18, niedz. 
g. 18 „Con amore” (poi. 15 1.), 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Zindy, 
chłopiec z bagien” (meks. b.o.), 
sob. g. 10, 16, 20, niedz. g. 20 „Gdy 
by Don Juan był kobietą” (fr. 18 
!■)•

GRUNWALD — sob. g. 17, niedz. 
g. 15 „Konik garbusek” (radź, 
b.o.), sob. g. 19 „Wążżż” (USA 
1.), niedz. g. 12 „Straż pożarna” 
(poi. b.o ), g. 17, 19 „Ponad stra­
chem” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10. 12, 14, 
16, 18, niedz. g. 16, 18 „Ostatnie 
zadanie” (USA 18 1.), sob., niedz. 
g. 20 „Szkoła kowbojów” (USA 15 
1.), niedz. g. 10, 12, 14 „Old Sure- 
hand” (jug. b.o.).

KOSMOS — niedz. g.- 11 „Colar- 
gol na Dzikim Zachodzie” (poi. 
b.o.), sob., niedz. g. 17.30, 20 „Da- 
gny” (pol.-norw. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Złoto dla zuch 
wałych” (jug. b.o.), g. 19 „Skaza­
ny” (poi. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Smar 
Racz na boisku” (szwedz. b.o.), g. 
17 30, 19.30 „Zapach kobiety” (wł. 
18 1.).

OSIEDLE — g. 15, 17 „Sami
swoi” (poi. b.o.), g. 19 „Ocalić 
miasto” (poi. 12 1.).

PANCERNI AK — niedz. g. 11.30 
„Karino” cz. I (poi. b.o.), sob., 
niedz. g. 17, 19.30 „Wielki układ” 
(poi. 15 1.).

RIALTO — sob. g. 16, 18, 20, 
niedz. g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 „Ry­
zykant” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15.30, 
19.30 „Znachor” i „Profesor Wil­
czur” (poi. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 16.30 Filmy 
rysunkowe WFR Bielsko Biała 
,/Bolek i Lolek”, g. 17.30, 19.30 
„Konie Valdeza” (fr.-hiszp.-wł. 15 
1.).

WARTA — sob. g. 10. 12, 15.30, 
17.45, 20, niedz. g. 13, 15.30, 17.45, 20 
„Dziewczyna do dziecka” (wł. 13 
1.), niedz. g. 10, 11, 12 „Zatopiona 
fregata” (poi. b.o.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 15, 18 „Nashyille” 
(USA 15 1.), niedz. g. 13.30 „Mniej 
szy szuka dużego” (poi. b.o.).

W poniedziałek i dni poświą- 
teczne — muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII m. POZNANIA są 
zamknięte.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — g. 
10—16.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g 10—16.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
nieczynne do 30. IV.

Kolejny cykl koncertów roz 
rywkowych dla mieszkańców 
Poznania i Wielkopolski roz­
poczęła w tym tygodniu Wiel 
kopolska Symfoniczna Orkie­
stra im. K. Kurpińskiego. Pro 
gram nosi tytuł „Tadeusz Ross 
show”, a bierą w nim udział 
— oprócz postaci tytułowej — 
Tadeusz Markowski, Barbara 
Rylska, paredysta Zdzisław 
Słowiński, baryltcn stcłeczn.e- 
go Teatru Wielkiego — Ry­
szard Arning oraz Krystyna 
Loska — prowadząca całość. 
Orkiestrą, która wykona wie 
le premierowych utworów, w 
tym m. in. młodego poznań­
skiego kompozytora Aleksan­
dra Maliszewskiego, dyryguje

WILDA — sob. g. 13, 16.15, 19.30, 
niedz. g. 10, 13, 16.15, 19.30 „Czło­
wiek z marmuru” (poi. 15 1.).

WRZOS (Luboń) — niedz. g. 16 
„Koncert misia” (poi. b.o.), g. 17 
„Piętaszek i Robinson” (ang. b.o.), 
g. 19 Polic ja przygląda się” (wł. 
15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob., niedz. 
g. 17, 19.15 „Przepraszam, czy tu 
biją?” (poi. 18 1.), niedz. g. 16 
„Zimowy ogród” (poi. b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka g. 9—19.

K BT1UKT i

SZPITALE: .SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; laryngo­
logia — ul. Przybyszewskiego 49; 
NIEDZIELA — interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewdcza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7; neurologia —ul. Lutycka.

SOBOTA i NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. BuKowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

t KOMCERTY J

AULA UAM — sob. g. 19.30, 
niedz. g. 11 — 142 Koncert Poznań 
ski. Poznańska Orkiestra Kame­
ralna i soliści. Chór Akademicki 
UAM, dyrygent — Stanisław Kul­
czyński.

K saais 1

SOBOTA — PROGRAM I: 8.35 
Kielecki konc. rozrywk.; 9.05 Dla 
kl. III—IV (wych. muz.): „Głosy 
i dźwięki”; 9.30 Moskwa z melo­
dią i piosenką; 9.45 Muzyczny u- 
pominek — Dania w dniu święta 
narodowego; 10.08 Stara i nowa 
muzyka wojskowa; 10.30 „Listy z 
podróży do Ameryki” H. Sien­
kiewicza; 10.40 Jazzowe grupy wo 
kalne; 11.15 Z lubelskiej fonoteki 
muz.; 11.30 Konc. chopinowski z 
nagrań K. Morskiego; 12.25 „Od 
Siedmiogrodu do Balatonu”; 13 
Zespół „Manhattan Transfer”; 
13.15 Konc. życzeń; 13.35 „Na po 
ludnie od Czantorii”; 14.03 Gra 
zespół „Mainstream”; 14.25 Ze 
świata nauki i techniki radź.; 
14.30 Przekrój muz. tygodnia; 15.05 
List z Polski; 15.10 Poetycki kon 
cert życzeń; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Radiowa kronika muzyczna; 
16.30 Przedstawiamy, kbmentuje- 
my; 16.45 Fonoteka folkloru; 17 
Studio Młodych — Radiokurier; 
18 Muzyka i Aktualności; 18.33 
Znane spółki autorskie; 19.15 W 
kręgu mel. operetkowych; 19.40 
Solo i w duecie — Andrzej i Eliza; 
20.05 Podwieczorek przy mikrofo 
nie; 21.35 Przy muzyce o sporcie; 
22.23 Zespoły lat 60-tych — „The 
Rolling Stones”; 22.30 Sobotnia 
dyskoteka; 23 Minął dzień; 23.15 
S,obotnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 22.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 9 Świat muzyki kameral 
nej — C. Debussy; 10 Teatr PR: 
„Pogaz”; 10.46 F. Mendelssohh- 
Bartholdy: „Cisza morska i szczę 
śliwa podróż” — uwertura konc. 
op. 27; 11 Dla ki. VIII (chemia): 
„Stopnie dla kwasów i zasad” — 
słuch, inż. K. Gutowskiego; 11.25 
Portugalska ballada ludowa; 11.35

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, 
środy i piątki g. 12—18, sdboty, 
dni przedśw. i 17. IV zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — g. 10—18, 
niedz. i św. g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. i św. g. 10—15. Zamknię 
te do odwołania.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie, g. 9—14, sob. g. 9—13.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9). Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa I-olskiego; Ga­
leria Sztuki Średniowiecznej — 
„Kossakowie Juliusz, Wojciech, 
Jerzy” (do 18. IV) codziennie g. 
9—18, niedz. i św. g. 10—15.

Propozycje Wielkopolskiej Symfonicznej Orkiestry 

„Tadeusz Ross show“ 
Sali

wuęe się do występu na kon- 

i występ Kongresowej
Bohdan Jarmolowicz. Trasa 
występów wiedzie przez Jaro 
cin, Środę, Rawicz i Książ do 
Poznania, gdzie będzie okazja 
obejrzeć program w najbliż­
szą niedzielę — 17 bm. w au­
li UAM (godz. 17 i 20), a na­
stępnie do Konina i Leszna.

Po zakończeniu tego cyklu 
poznańska orkiestra przygoto 

Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Idę 
przez miasto” — nowela Svenda 
Aaage Madsena; 12.45 Pieśni kom 
pozytorów duńskich; 13 Dla kl. 
III—IV (jęz. polski): „Demeter i 
Persefona” — słuch.; 13.25 Kielec 
ka kapela z Wysokiej; 13.35 Ma­
gazyn łowiecki; 13.50 Konc. Choru 
PR i TV we Wrocławiu pod dyr. 
S. Krukowskiego; 14.10 Więcej, 
lepiej, nowocześniej; T4.25 Utwory 
organowe F. Liszta; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców — Mło 
dzieżowa Agencja Kulturalna; 
15.40 C. Nielsen — piewca Północ 
nego Kraju; 16.10 Rytm, ćynek, 
reklama; 16.25 Mel. z musicali; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Zespół instrumen­
tów dawnych:. „Muzica Aurea” 
z Liege; 17.20 O poezji Rafała 
Wojczaka; 17.40 „Czata” — mag. 
wojskowy; 17.55 Antologia sonaty 
fortepianowej; 18.40 „Czas i lu­
dzie”; 19 „Matysiakowie”; 19.30 
K. M. Weber — „Abu Hassan” 
singspiel w 1 akcie; 20.30 Prze­
gląd filmowy — Kamera; 20.45 
Arcydzieła muzyki XX wieku; 
21.23 Muz. elektroniczna; 21.40 Ko 
respondencja z zagranicy; 21.50 
Barok dla wszystkich — Tartinis 
go przymierze z diabłem; 22.30 
„Jak zostać żurnalistą radiowym 
nr 13” — mag.; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Kącik starej pły 
ty.

Wiadomości: 4.39, 5.30. 6 30, 7.30, 
8.30, 11.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Ludzie i drzewa” — pow.; 
9.10 Alibabki i Skaldowie; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Interradio — ma 
gazyn aktualn. muz.; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Supraphon; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Złote la­
ta swingu; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Pamiętnik z trzech mórz i jed­
nego oceanu”; 14 Mistrzowie ba­
tuty — I. Markeyith; 15.10 Od­
kurzone przeboje; 15.30 Diverti- 
mento; 16.30 Hagaw w Kongreso­
wej; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 Muz. 
poczta UKF; 17.40 „Honor rodzi­
ny” — słuch.; 18 Muz. klub pań...; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Salon muzyki mechanicznej; 19.15 
Książka tygodnia — „Piekło męż 
czyzn”; 19.35 Opera tygodnia — 
„Euryante”; 19.50 „Ludzie i drze 
wa” — pow.; 20 Baw się razem z 
nami; 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czorów — Zespół SBB; 22.15 
„Srebrne orły” — pow.; 22.45 Me 
lodie z musicalu „Hair”; 23 No 
we tomiki poetyckie; 23.05 Wie­
czorne spotkania z Schirley Bas- 
sey; 23.50 Gra Jimmy Smith.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05. 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.30 Witaj dniu; 11 Dla 
szkół średnich — cykl: „Rodzina”; 
11.30 M. Callas śpiewa Puccinie­
go; 12.25 Giełda płyt; 13 Z radio­
wej fonoteki muz. (stereo); 13.50 
Dla kl. IV lic.: „Rola nauki w na 
szym kraju”; 14.25 Teatr G. Zapol 
skiej: „Ich czworo”; 16.05 Muzy­
ka polska ubiegłego stulecia; 16.30 
Rozmowy i refleksje pedagogicz­
ne; 46.40 Z cyklul „Poznań lite­
racki” — fel.; 16.50 Radioexpress; 
17 Polskie zespoły instrumentalne; 
17.15 Public, zagrań.; 17.25 Śpie­
wa H. Kunicka; 17.40 Niepotrzeb 
ni ludzie — opow.; 18 Grająca sza 
fa; 18.25 Czy znasz swoje prawo? 
— Prawo pracy — Zagadnienia po 
ruszane w listach słuchaczy; 18.40 
Mistrzowie pióra — S. Goszczyń­
ski; 18,55 Ziemia — Człowiek — 
Wszechświat — Kierunki rozwoju 
nauki radzieckiej; 19.39 Program 
stereofoniczny: 1) Eksces wieczór 
ny, 2) Muzyczna gazeta, 3) Estra 
da Młodych; 22.15 Kraie i ludzie 
— Syria; 22.35 Geografia jazzu.

Wiadomości: 12, 16.
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.15 Przeboje sprzed lat; 9.10 Tu 
Radio Kierowców; 9.15 Magazyn 
Wojskowy; 10.05 Po jednym cho- 
rusie; 10.25 lista Przebojów: 11 
Radiowy Teatr dla Dzieci Młod­
szych: „Powódź”; 11.25 „Radiowa 
Musicorama”; 12.05 „W samo po­
łudnie”; 12.38 Koncert muz. popu 
larnej; 13 Tropami ludzi i pieśni; 
14 Recital z pauzą — A. Rosie­
wicz; 14.10 Tygodn. przegląd pra 
sy; 14.20 Recital z pauzą — A. Ko 
siewicz; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.10 Teatr 
PR — Teatr Sensacji: „Głos”; 
16.50 Gwiazdy jazzu; 17.15 Niedziel 
ne spotkania Studia Młodych; 
18.10 Magazyn Muzyki Rozrywk.;

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—15, śr. g. 10—16, 
sob. nieczynne.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy nie­
dziele g. 10—13, piątki g. 15—18. 
Wycieczki grupowe należy zgłaszać 
telefonicznie (teL Puszczykowo 
190).

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g. 9—16.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — pon. i 
śr. g. 12—18, Wt„ czw., piąt, — 
g. 9—15, niedz. i Św. g. 10—15, sob., 
dni przeć.św. zamknięte. Wysta­
wy: Eduard Mund (1363-d943), Gu

cercie galowym z okazji Swię 
ta Pracy w Sali Kongresowej 
Pałacu Kultury i Nauki <30 
bm.), gdzie zaprezentuje się — 
pod batutą swego szefa arty­
stycznego, Stefana Rachonia 
— obok wielu znanych i łu­
bianych artystów warszaw­
skich. (wig)

19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.05 
Dyskusja na tematy międzynar.; 
20.20 Nowości jazzu polskiego; 
20.40 Najwyższe z rzemiosł — o 
sztuce przekładu mówi Carlos 
Marrodan Cases; 21.05 Parada poi 
skiej piosenki; 21.30 Radioforum;
22 Wieczór z operetką; 22.30 „Re­
wia piosenek”; 23.05 Wiadomości 
sportowe; 23.20 „Muz. telegramy 
ze świata”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 8.35 Radioproble 
my; 8.45 Muz. ludowa w oprać, 
artyst.; 9 „Słowo za słowo”; 9.30 
Konc. organowe J. S. Bacha gra 
Walter Kraft; 9.50 Tygodn. prze­
gląd prasy; 10 Rozmaitości muz.; 
10.30 „Utrillo” — „Uniesienia i 
niedole” cyganerii Montmartre’u; 
11 Studio Młodych — Rozgłośnia 
Harcerska — magazyn nie tylko 
dla harcerzy; 11.40 Czy znasz ma 
pę świata; 12.05 Muz. lud. naro­
dów Wschodu; 12.35 Czy znasz tę 
książkę?; 13 Muzyka symf.; 14 
Poeta i jego świat — Jean Coc- 
tesu; 14.30 Pieśni J. Sibeliussa; 
15 „Pod znakiem” cz. I słuch, wg 
pow. A. Mirera; 15.45 Tu horoskop 
reklamowy; 16 Konc. chopinow­
ski z nagrań Ivana Klansky’ego 
(Czechosłowacja); 16.30 Program 
z dywanikiem; 17.35 W. A. Mo­
zart — Fragment opery: „Don 
Gioyani”; 18 R. Schumann — 
Kwartet smyczkowy A-dur op. 41 
nr 3; 18.35 Felieton aktualny; 18.45 
Kabarecik reklamowy; 19 Teatr 
PR: „Himmelkommando”; 20.19 
W 95 rocznicę urodzin A. Schnab 
la; 21 Wojsko, strategia, obron­
ność; 21.15 Piosenki żołnierskie; 
21.57 Muzyka belgijska XX wieku; 
22.39 Wspominamy debiuty — H. 
Bardijewski; 23 Baryton belgijski 
— B, Kruysen śpiewa Montever- 
diego; 23.35 Publicystyka międży- 
norodowa; 23.40 Pianista S. Frań 
cois gra utwory C. Debussy’ego.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; „Ludzie i drzewa” — pow.; 
9.10 Pasterskie nuty; 9.30 Gdy się 
mówi... — aud. public.; 9.50 Trzy 
tematy brazylijskie gra Tele Mon 
toliu; 10 60 minut na godzinę; 11 
Kwadrans dla G. Lubaszewskiej; 
11.15 Niedzielna szkółka muz.; 
12 Wing Commander Douglas Ba 
der — III ode. A. Skrzypczaka; 
12.25 12 dni muzyki organowej — 
„Kraków 77”; 13.05 Saksofon i
smyczki; 13.20 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — nrzeglad 
wydarzeń tygodnia; - 14.30 Louis 
Armstrong w krainie „dixie”; 
15 „Dom z widokiem na pole” — 
sztuka A. Wampiłowa; 15.30 Louis 
Armstrong w krainie baśni; 15.50 
Antologia piosenki franc.; 16.15 
Muz. premiery Pr. III; 16.45 Po­
szukiwania i kierunki — o sztuce 
rozmawiają D. Wróblewska i A. 
Matynia; 17 Zapraszamy do Trój 
ki; 19 I,. Armstrong w krainie 
onery; 19.35 Opera — K. M. We­
ber: „Euryante”; 19.50 „Ludzie i 
drzewa” — pow.; 20 Pieśni Mig­
non; 21 Portrety poetyckie; 21. 
„Duch”' — nowa płyta Johna Be 
nevera; 22 Gwiazda siedmiu wić 
czorów — Zespół SBB; 22.15 C. 
Baudelaire — „Paryski spleen”; 
22.30 L. Armstrong w krainie pio 
senki; 23 Nowe tomiki poetyckie 
— J. Markiewicz; 23.05 Kwartet 
J. Muniaka — jazz w klubie „Re 
mont”; 23.50 Śpiewa Z. Wodecki.

Wiadomości: 6, 8.30, 14. 19.30, 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania; 8.45 Niedzielny pora­
nek; 9 Wielkonolska Niedziela; 
10 Klub Młodych Miłośników Mu 
zyki — Konc. dla młodzieży; 11 
Osiągnięcia światowej fonografii; 
12.05 Aud. dla młodzieży: „Na 
własny rachunek”; 12.30 W. A. 
Mozart — Adagio F-dur na skrzyp 
ce i ork.; 12.40 Dźwiękowe wtajem 
niczenie — Motyle; 13 Teatr Kla­
syki dła młodzieży: „Intryga i mi 
łość” — dramat F. Schillera; 14.15 
Studio Stereo zaprasza; 15.30 Pol 
skie instrumenty ludowe (stereo); 
16.05 Studio EXPE 1977 r. — C. 
Chruszczęwski; 17 W co się ba­
wić; 17.30 Warszawski Tygodnik 
Dźw.; 18 Recital P. Palecznego; 
19.20 Pierwsi w Kosmosie — aud. 
na temat radzieckich badań prze 
strzeni kosmicznej; 19.50 S. Pro­
kofiew — „Miłość do trzech po­
marańczy” — opera w czterech 
aktach z prologiem; 22.02 Wielko­
polski kalejdoskop sportowy; 22.12 
Płyty, o których sie mówi.

Wiadomości: 7, 8, 12.

staw Vigeland (1869—1943) — przy­
gotowane przez Zbiory Sztuki 
Miasta Oslo (do 21. IV) —> od 
9—11. IV nieczynne.

MUZEUM WOJSKA POLSKIE­
GO — do 23. IV — zamknięte.

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na , Cytadeli) — g. 
9—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18, niedz. 1 św. g. 10—15.

KLUB MFiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo Andrzeja Kandziory — 
— g. 10—20, niedz. i św. g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Studenckiej Agencji Foto 
graficznej „Student znaczy...” — 
g. 10—19, niedz. g. 10—15 (do 
18. IV).

Krytycznym okiem
Mało kultury

Sygnał, który otrzymaliśmy 
od czytelnika z ulicy Promie­
nistej, nie jest odosobniony. 
Często w tej samej sprawie 
zwracają się do nas mieszkań 
cy Poznania. Chodzi zaś o za­
śmiecanie i urządzanie nieja­
ko publicznych ubikacji w 
bramach budynków, sąsiadują­
cych z przystankami autobus 
sowymi. I nie ma co się dzi- 
vić utyskiwaniom i rozgory­
czeniu dozorców, którzy nawet 
erzy najlepszych intencjach 
"i’e zapewnia na klatce scho­
dowej porządku, (bop)
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Sobota 16 IV
PROGRAM 1

6.00 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Uprawa roślin, 
1. 20: „Środki grzybobójcze i 
bakteriobójcze” (powt.);

6.30 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Hodowla zwierząt, 
1. 19: „Pomieszczenia dla by­
dła i zasady organizacyjne 
pracy przy obsłudze” (powt.);

7.00 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Matematyka, 1. 55: 
„Jedńokładność”;

7.30 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze — Mechanizacja rol­
nictwa, 1. 42: „Deszczowanie 
i zraszanie roślin”;

8.00 — „Iskra” — rad^. film fab.;
13.35 — Redakcja Szkolna zapo­

wiada;
13.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.); 
STUDIO « — BLOK PROGRAMO 
WY NACZELNEJ REDAKCJI IN 
FORMACJI I PUBLICYSTYKI: 
14.00 — Dziennik (kol.);
14.10 — Wyścigi konne o Puchar 

Studia 8 — Gdańsk;
14.15 — Telewizyjne Biuro Jakoś- 

»ci — program publicystyczny;
14.30 — Wyścigi konne — cz. 2;
14.35 — „ Interpretacje” — pro­

gram publicystyczny;
14.50 — „Pan Tadeusz” — rep.;
15.05 — „Sen o Konstantynie” — 

program artystyczny;
15.35 „Pływające magazyny” — 

reportaż;
15.45 — „Światło bramki” — pro­

gram o Janie Tomaszewskim;
16.00 — Transmisja z meczu piłki 

nożnej: Szombierki — ŁKS 
(II połowa);

16.45 — „Trzymać straż nad Odrą” 
film, dok.;

17.00 — Teatr Miniatur: „Subtel­
ność” wg noweli Mana Ku­
bina;

17.30 — „Dzieło życia” — rep.;
17.50 — „Byłem dublerem” — rep. 

Macieja Szumowskiego;
18.05 — „Ślub” — rep.;
18.15 — „Zamek na sprzedaż — 

reportaż;
18.20 — „Człowiek z walizką” — 

reportaż;
18.35 — „Kalejdoskop z braćmi 

Jacąues” — program rozrywk.;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Śpiewa Hanna Zagórowa;
21.00 — „Tylko dla orłów” — ang. 

film fab. (kol.);
23.30 — Dziennik (kol.) i Studio 

Sport;
23.40 — „Petra, znaczy skała” — 

rep. Macieja Szumowskiego;
0.05 — „Manix” — film ser. prod. 

USA.
PROGRAM 2
15.50 — Popołudnie podróży i 

przygody: „Powrót na Bikini” 
— film dok.; Pasja, przygoda, 
ryzyko — program studyjno- 
filmowy a w nim „Polacy w 
Hindukuszu” — film dok.;

17.05 — „Brylanty pani Zuzy” — 
poi. film fab. (kol.);

18.25 — „Zorro” — film ser. prod. 
USA; ode. pt. „Tajne przej­
ście”;

18.50 — Wystąpienie ambasadora 
Arabskiej Republiki Syryj­
skiej;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Studio Sport — Transmis 
ja z meczu piłki nożnej Po­
goń — Legia oraz sprawozd. 
z międzynarod. zawodów w 
skokach na batucie;

22.00 — „Złote nuty” — program 
rozrywkowy TV NRD (kol.);

23.00 — „24 godziny” (kol.);
23.10 — Uśmiechy Starego Kina — 

montaż starych komedii fil­
mowych prod. ang.

Niedziela 17 IV
PROGRAM 1
7.35 — „Alarm przeciwpożarowy 

trwa”;
8.05 — „Nowoczesność w domu 

i zagrodzie”;
8.35 — Studio Sport — „ABC pił 

karskie Kazimierza Górskie­
go”;

9.00 — „Teleranek”;
10.20 — „Antena”;
10.45 — Z cyklu — Wielcy od­

krywcy: „Kapitan James Cook 
poszukuje hipotetycznej Terra 
Australis” — ang. film dok. 
(kol.);

11.35 — Dziennik (kol);
11.55 — Rolnicze rozmowj' (kol.);
12.25 — „Nie taki diabeł strasz­

ny” — część XVI (ostatnia);
13.35 — „Piórkiem i węglem” — 

Skierniewice;
14.00 — Dla dzieci: „Są albo ich 

nie ma” (kol );
14.— Losowanie Dużego Lotka;
15.05 — Z kamera wśród zwierząt 

„Wiosna” (kol.);
15.35 — Lucjan Kvdrvński przed­

stawia — Annie Cordy;
16.35 — Studio Sport — Transm. 

z meczu koszykówki mężczyzn 
Polska — Kuba;

17.35 — „Najszybszv strzelec” — 
film f«b. prod. UgA;

19.00 — Wieczorynka (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Bajka dla dorosłych — 
„Nie ma się czego wstydzić”;

20.40 — „Zaklęty dwór” — ode.
3 pt. „W siedzibie upiora” — 
film ser. prod. TP (kol.);

21.40 — „Skąd pani mnie zna” — 
program rozrywkowy (kol.);

22.25 — Studio Sport;
22.35 — Godzina J.B.
PRÓGRAM 2
9.15 — „z najlepszymi życzenia­

mi” (powt., kol.);
10.45 — Studio Sport (kol.). Trans 

misja z meczu hokeja na lo­
dzie CSRS — Kanada;

11.55 —Muzyczna Teleteka;
12.30 — Z cyklu: Bitwy, kampa­

nie dowódcy — „Kronikarze 
polskiego oręża”;

13.00 — Dla dzieci — „Sport i za 
bawa”;

13.55 — Żywoty instrumentów — 
„Były sobie dwa oboje”;

14.55 — VIII Międzynarodowy Fe 
stiwal Folkloru Ziem Gór­
skich — Zakopane 75 (kol.);

15.25 — „Gdy umilkły działa” — 
■film fab. prod. ZSRR;

16.55 — „Mascoteka” — program 
rozrywkowy;

17.25 — „Dialogi z poetą o poezji” 
Roman Sliwonik;

18.00 — „Stereo i w kolorze” — 
Recital Piotra Palecznego. W 
programie utwory Brahmsa i 
Chonina — bezpośrednia trans 
misja ze studia TV (kol.);

l°.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — WTieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Studio Sport — Transm. 

z eliminacji M S w moto- 
krosie ze Szwecji o'raz sprawo 
zdanie z międzynar. zawodów 
w skokach na batucie;

21.35 — „Wrota nocy” — franc. 
film fab.

Poniedziałek 18 iV
PROGRAM 1
15.25 — NURT — Nauki politycz­

ne: „Gospodarcze miejsce Pol 
ski w Europie i świecie”. Wy 
kład prof. dr. Pawła Bożyka;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Munio i inni” — progr. 

ośw.;
17.00 — „Zwierzyniec” (kol.);
17.45 — „Rady, informacje, opi­

nie”;
17.55 — „Ballada o drzewie”;
18.10 — „Janosik” — ode. 1 pt. 

„Pierwsze nauki” — film ser. 
prod. TP (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Teatr Telewizji — Iwan 
Gonczarow: „Obłomow”;

22.25 — „Camerata” — magazyn 
muzyczny (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
15.30 — Język niemiecki, 1. 25 — 

Kurs podstawowy;
BLOK PROGRAMOWY NACZEL­
NEJ REDAKCJI PUBLICYSTYKI
KULTURALNEJ „SPOTKAJMY
SIĘ JESZCZE RAZ”:
16.00 — „Lotnie” — rep. z III Mię 

dzynarodowych Zawodów w 
Lotniach w Zakopanem (kol.);

16.36 — „Kartki z albumu”;
17.10 — „Brama na Pacyfiku” — 

rep. z największego na Dale­
kim Wschodzie portu — Na- 
chodki;

17.20 — „Gwiazdy nad tajgą”. Z 
cyklu: „Nie tylko piosenka”;

17.55 — Trybunał Wyobraźni — 
„Wspomnienie czy przyszłość”;

1S.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod** 

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Z cyklu: „Sentymenty” — 
wieczór 3: „Hawaj” (kol.);

21.20 — „Kulisy magii” — pro­
gram rozrywkowy (kol.);

21.35 — „Dama z Łazuczką” — pro 
gram rozrywkowy (kol.);

22.00 — „24 godziny” (kol.);
22.10 — Opowieści starszego pana: 

„Golenie” (kol.);
22.15 — „Prawdy i legenda” — 

Maria Walewska;
22.50 — Z cyklu: „Stanisław Ha 

dyna opowiada” — „Dziwne 
losy Mazurka Dąbrowskiego”;

23.15 — NURT — Matematyka: 
„Układ współrzędnych” — cz.
2 . "Wykład dr. Heleny Siwek 
(powt.).

Wiórek 19 IV
PROGRAM 1

7.30 — „Nie ze mną madame” — 
film fab. prod. NRD (kol.);

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych;
17.15 — Program publicystyczny 

— Inicjatywy;
17.40 — „Kółko i krzyżyk” •— tele­

turniej;
17.55 — „Interstudio”;
18.25 — „Komicy niemego ekra­

nu” — montaż archiwalnych 
komedii filmowych prod. ang.;

18.50 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Pociąg sanitarny” — ode.
3 filmu ser. prod. ZSRR;

21.40 — „Spotkania z medycyna”;
22.10 — „Listy i polityka” (kol.);
22.45 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2
15.00 — Język angielski, 1. 26 — 

Kurs podstawowy;
15.35 — Teatr Telewizji — Iwan 

Gonczarow: „Obłomow”;
17.25 — „Zaklęty dwór” — ode. 3 

pt. „W siedzibie upiora” (kol.);
18.20 — „Mam pomysł” (kol.);
18.40 — „Teleskop” i Telereklama;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Wtorek melomana;
21.30 — „24 godziny” (kol.);
21.40 — „Loża”;
22.20 — Malarstwo i film — „Bra 

que i Chagall” (kol.);
22.55 — Język niemiecki, 1. 25 — 

Kurs podstawowy (powt.).

Środa 20 IV
PROGRAM 1

8.55 — „Pociąg sanitarny” — ode. 
3 filmu ser. prod. ZSRR;

15.25 — NURT — Matematyka: 
„Skala i plan”. Wykład doc. 
B. Nowackiego;

16.00 — „Obiektyw”;
16 20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Nie tylko dla hobbystów 

— „Tradycje i współczesność”;
17.00 — Dla dzieci — „Zgadywan­

ki obrazkowe”;
17.30 — Losowanie Małego Lotka;
17.45 — Z cyklu: Dni Radzieckiej 

Nauki i Techniki — „Prawa 
przyrody” — filmy popularno­
naukowe (kol.);

18.10 — „Concerto grosso” — pro 
gram baletowy (kol.);

18.30 — Horoskop — Byk (kol.);
18.35 ' — „Skarby Siódmego Kon­

tynentu” — franc. film dok. 
pt. „Zaczarowana kraina ryb” 
(kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Stracony weekend” — 
film fab. prod. USA;

22.10 — „X Y Z” — część 1 (kol.);
22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — „X Y Z” — ezęść 2 (kol.).
PROGRAM 2
15.45 — Język francuski, 1. 44, 

cz. 2 — Kurs 2 stopnia;
16.20 — „Pociąg sanitarny” — ode. 

3 filmu ser. prod. ZSRR;
17.25 — „Instytut nadziei” — film 

popularno-naukowy;
17.45 — „Rozbitkowie” — ode. X 

— film ser. prod. ang.-austra 
lijskiej pt. „Susza” (kol.);

18.10 — Dla dzieci — „Skrzydła”;
18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Siadami Piastów śląskich 
„Głogów” (kol.);

21.00 — Studio Sport — Sprawoz­
danie z meczu piłki nożnej 
B^russia — Dynamo Kijów. 
W przerwie ok. 21.45 — „24 go 
dżiny” (kol.);

22.50 — Język angielski, 1. 26 — 
Kurs podstawowy;

23.20 — NURT — Pedagogika: 
„O równy stkrt”. Wykład doc. 
dr. Barbary Wilgockiej-Okon 
(powt).

Czwartek 21 IV
PROGRAM 1

7.20 — „Kaskader” — bułg. ruj 
fab. (kol.);

15.40 — Telewizyjny Informato;
Wydawniczy;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Z cyklu: Spoza gór i rz^ 

— „Forsowanie Odry”;
17.00 — Dla młodych widzów „ 

„Bratek przy kominku”, a 
nim „Koniokrady” (kol.); I

18.00 — „Poligon” (kol.); j
18.20 — „Eureka”;
18-50 — „Radzimy rolnikom” <kol.)-j 
19.00 — Dobranoc dla najmłoflj 

szych i program dla młodzie.! 
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem! 
(kol.);

20.30 — Teatr Sensacji — Robert 
F. Lane: „Krzyżówka”;

21.45 — „Pegaz” (kol.);
22.25 — „Jak wam się podoba” J 

reportaż;
22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

15.25 — Język rosyjski, 1. 26 J 
Kurs podstawowy (kol.);

16.00 — „Gdzie jest jubilat” J 
węg. film fab. (kol.);

17.20 — „Sytuacje” — program 
dla rodziców;

17.50 — Z cyklu: Kto pyta nie 
błądzi — „Potwór z Loch 
Ness” — program studyjne- 
filmowy (kol.);

18.00 — Kino Filmów Animowa­
nych (kol.): „Wyprawa na ph 
netę Ziemia” — prod. bułg., 
„Kochajmy maszyny” — prod. 
polskiej i „Aqua pura” - 
prod. polskiej;

18.40 — „Teleskop”;
19.09 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodziej 
ży (kol.);

19.30 — Wjeczór z dziennikiem! 
(kol.);

20.30 — Studio Przebojów — pro-i 
gram rozrywkowy;

?L15 — „24 godziny” (kol.);
21.25 — Galeria 34 milionów -j 

„Malarstwo Eugeniusza Mar-1 
kowskiego” (kol.);

21.55 — Sylwetki X Muzy — Ja­
nusz Nasfeter;

22.25 — Jęzvk francuski, 1. 44, 
cz. 2 — Kurs 2 stopnia (powt.)J

Ponadto CODZIENNIE w pro-, 
gramie 1: TV Technikum Rolni­
cze w niedzielę — o godz. 6.35,! 
w poniedziałek — o godz. 12.45J 
we wtorek — o godz. 6.00 i 13.45, 
w środę — o godz. 6.00, w czwar 
tek — o godz. 13.45, w piątek - 
o godz. 6.00 i 12.45; Radiowo- 
Telewizyjna Szkoła Średnia w 
poniedziałek — o godz. 13.25, 
we wtorek — o godz. 6.30, w 
środę — o godz. 12.45 i w czwar 
tek — o godz. 6.00. (b)

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Rowerowe „Predom-Romet” w Pozna­
niu, ul. Serbska 7 — zatrudnią w ośrod­
kach wczasowo - kolonijnych niżej wymienio­
nych pracowników :
I. Ośrodek Wczasowo - Kolonijny Wójtowicc 

koło Bystrzycy Kłodzkiej :
1. intendenta,
2. kucharkę,
3. pomoce kuchenne,
4. sprzątaczki.

Okres pracy od dnia 7 czerwca 1977 r. 
do dnia 22 sierpnia 1977 r.

5. Kierownika Ośrodka — od dnia 23 lipca 
1977 r. do dnia 22 sidrpnią 1977 r.

n. Ośrodek Wczasowy w Dąbkach koło 
Darłowa :
— pomoce kuchenne.

Okres pracy od dnia 7 czerwca 1977 r. 
do dnia 15 września 1977 r.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
Sekcji Osobowej Zakładu, pokój 20, przy ulicy 
Serbskiej 7, telefon 38-32-06. 1495-K1

P r z e t a r g ________
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu łprzy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza

I PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:

— samochodu ciężarowego m-ki Żuk typ A-03.
Cena wywoławcza — 35.400 zł;

— samochodu ciężarowego m-ki Żuk typ A-03.
Cena wywoławcza — 39.600 zł;

— samochodu ciężarowego m-ki Żuk typ A-03.
Cena wywoławcza — 38.800 zł;

— samochodu ciężarowego m-ki Żuk typ A-03.
Cena wywoławcza — 34.900 zł;

— samochodu ciężarowego m-ki Żuk typ A-03.
Cena wywoławcza — 36.200 zł;

— samochodu ciężarowego m-ki Żuk typ A-03.
Cena wywoławcza — 42.300 zł;

— samochodu ciężarowego m-ki Żuk typ A-03.
Cena wywoławcza — 35.000 zł;

— samochodu ciężarowego m-ki Żuk typ A-03.
Cena wywoławcza — 40.100 zł;

— samochodu marki Nysa - Towos typ 521.
Cepa wywoławcza — 37.500 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne. / /

• Przetarg odbędzie się dnia 4 maja 1977’ roku 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy 
ul. Wilczak 20. ,

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy ul. 
Wilczak 20 — wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu w godz. od 11—13.

Samochody oglądać można w dniach 2 i 3 
maja 1977 r. w godz. od 10—12 na terenie 
przedsiębiorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu w części lub w całości bez 
podania przyczyn. 1435-K1

Ęabikowska 35.

Praca © Nauka
Przyjmę ślusarza - spawa 
cza. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21378g.

Szlifierza, polemika — 
przyjmę, względnie na 
pół etatu. Poznań, ul. Wo 
łyńska 32. 19G76g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię zbiór znaczków po 
cztowych Polski i Euro­
py. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21305g.
Kupię maszynę do lodów 
włoskich. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21440g

Spodniarz, przyjmie pra­
cę, zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21473gZatrudnię pracownika lub 

rodzinę bezdzietną w go­
spodarstwie rolnym pod 
Poznaniem, warunki do­
bre, mieszkanie zapew­
nione. Adres: Stanisław 
Zieliński, Szewce 96, koło 
Buku. 19099g

Przyjmę monterów wod.- 
kan. i c. o. oraz pomocni­
ków. Poznań, ul. Hibne­
ra 17 m. 7. 21489g

Kupię motocykl 750 K lub 
Ural z bocznym wózkiem. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21480gPrzyjmę piekarza, ucznia 

piekarskiego, cukiernicze 
go. Poznań, ul. Dzierżyń, 
skiego 151 (sklep).

21442g

Zatrudnię pomoc domo­
wą 3 razy tygodniu. Te­
lefon 67-30-03. 21472g

Ciekawe kamienie do pier 
ścionków, sprzedam. Tel. 
32-11-43. 20993g

Przyjmę pracownika z 
branży samochodowej.
Auto - Service, Dąbrow­
skiego 147. 21309g

Piekarza - piecowego — 
zatrudnię. Poznań, Długa 
12. 21512g

Kalkulator kieszonkowy 
10 - działaniowy, tanio 
sprzedam. Podkomorska 
12 m. 1. ' 21382g

Przyjmę do pracy snawa 
czy, instalatorów, ślusa­
rzy, pomocników. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Ma­
tejki 35, poniedziałek, w 
godz. 15—17. 21530g

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową wywrotkę i szty­
wną na dwudziestkach. 
Stanisław Walczak, Bog- 
danowo, 64-600 Oborniki.

2140?g

Zakład dziewiarski, za­
trudni pracownicę. No­
wina 27.

____________________21319g

Udzielam korepetycji z 
matematyki. Tel. 20-28-:r4 
— Dudziak. 20983g

Cukiernika lub cukierni- 
czkę, zatrudnię, mogą być 
emeryci. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21502g

Potrzebny pracownik do 
! gospodarstwa rolnego z 
utrzymaniem, na stałe. Jó 
zef Dachtera, stacja ko­
lejowa, miejsce zamiesz­
kania, 64-608 Parkowo, 
gmina Rogoźno. 21539g

Sprzedam maszynę do 
szycia typ „Minerwa”, na 
siłę. Tel. 463-55. 21413g
Minikalkulator wysokiej 
klasy, okazyjnie sprze­
dam. Poznań, tel. 33-05-69. 

21306g godz. 20.

Sprzedam pomidory pod 
folię Revermun. Roman 
Koberski, Komorniki, ul.

Sprzedam czarne fliski — 
import. Tel. 20-42-55, po
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Okręgowa Spółdzielnia
Budownictwa Wiejskiego w Poznaniu

PRZYJMIE DO PRACY MŁODZIEŻ
w wieku do 18 lat
CELEM NAUKI (PRZYUCZENIA) ZAWODU 
w atrakcyjnych -specjalnościach :
— BETONIARZ - ZBROJARZ,
— CIEŚLA,
— INSTALATOR WOD.-KAN. i C. O.,
— MONTER INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH,
— MURARZ - TYNKARZ,
— STOLARZ,
— Ślusarz - spawacz.

Praca na terenie województwa poznańskiego
w Rejonowych Zakładach Budownictwa Wiejskiego w:

— 64-320 Buku, ul. Przemysłowa (tel. Buk 213) / 
— 6-1-420 Kwilczu, ul. Gumna 14 (tel. Kwilcz 115) 
— 62-270 Polskiej Wsi gmina Kłecko (tel. Kłecko 89) 
— 64-500 Pólku gmina Kaźmierz (tel. Otorowo 34) 
— 62-060 Stęszewie, ul. Bukowska 12 (tel. Stęszew 19)
Dla młodzieży zamiejscowej istnieje możliwość zakwa­
terowania w RZBW w Pólku i Stęszewie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmują służby pra­
cownicze poszczególnych wyżej wymienionych Zakładów. 
Informacji udziela również Okręgowa Spółdzielnia Budow- 
nictwa Wiejskiego w Poznaniu, ul. Sarmacka nr 7, telefon 
20-09-11, wewn. 35. 1456-K1
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Sprzedam minikalkulator, 
motorower Jawa 20. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21464g.

Sprzedam ciągnik C-28. 
Kopanina 5. 20594g
Sprzedam składaną przy­
czepę campingową. Tel. 
561-89. 20732g

. DYREKCJA OKRĘGU POCZTY
i TELEKOMUNIKACJI W POZNANIU

Kocioł wodny ES-KA, 
pow. 26 m’ — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2137Gg

WYNAJMIE POMIESZCZENIE 
o powierzchni ok. 120—150 m5 (suche)

Sprzedam taksometr me­
chaniczny. Ul. Świerczew

od zakładu lub osób prywatnych.
skiego 1 m. 11. 21350g Jednocześnie’podaje się, że w przypadku 

wyrażenia zgody przez osobę prywatną, 
istnieje możliwość zatrudnienia 

w charakterze magazyniera.

Sprzedam przyczepę ciąg­
nikową, wywrotkę w ide 
alnym stanie. Poznań, 
Dąbrowskiego 162 B.

21333g
Warunki do omówienia w DOPiT w Po­
znaniu, ul. Kościuszki nr 77, pokój 128. 

1462-K1
ZłJtą bransoletkę oraz wi 
trynę stylową, sprzedam. 
Tel. 492-04, po godz. sze­
snastej. 21460g

21491g

21534g
I Sprzedam rozrzutnik obor 
nika, przyczepę wywrot- 
,kę. Zieliniec koło Swa­
rzędza, ul. Sośnicka 1 —
obok młyna. 21542g
Brodacz monachijski ol­
brzym, szczenięta rodowo 
dowe, sprzedam. Gustów 
ski, Krotoszyn, Klonowi-
cza 27. 21552g

@ Samochody
Sprzedam Zastavę 750. Dą 
browskiego 58, godz. 16—
18. 21427g
Kupię tani samochód na 
chodzie. Tel. 651-66, po 
godz, 15. 21394g
Sprzedam Opel Record — 
rocznik 1953, silnik-po re­
moncie. Polrja 15 m. 6, po 
godz, 15. _______ 21386g
Sprzedam żdka przebu^o 
wanego, skrzynia poszte- 
rzona, przedłużona, otwię 
rana, nowa fplandeka, /a- 
picerka. Poznań - Piątko­
wo, Omanikowskiej 79 — 
Gniot. 21445g 
Sprzedam Syrenę 105, no 
wą. Marcelińska 48 m. 3. 
_______________ 21461g 
Sprzedain Fiata 125p. Ro! 
kietnica, ul. Golęcińska 
15-__________________ 21465g
Sprzedam Nysę. Jędrzej­
czak, Garby, 62-020 Swa-
rzędz.

Wielebnemu Duchowieństwu, Wszystkim, któ­
rzy okazali dowody pamięci w smutnej dla nas 
chwili, złożyli wieńce i kwiaty oraz uczestni­
czyli w uroczystościach pogrzebowych mojaj 
ukochanej siostry, naszej najdroższej cioci

KAZIMIERY MENEŚ
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa

216045

Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 
w ciężkiej dla nas chwili, złożyli wieńce i kwia­
ty oraz\ uczestniczyli w uroczystościach pogrze­
bowych naszego ukochanego syna

IRENEUSZA RUTKOWSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składają

1332-U3

PODZIĘKOWANIE SKŁADAJĄ 
żona, syn i rodzice 

21653g

Wielebnemu Duchowieństwu, Ministrantom, 
Współpracownikom Szpitala Położniczo-Gineko­
logicznego, Pogotowia Ratunkowego, ZOZ - 
Grunwald, Koleżankom i Kolegom z Kliniki 
Dermatologicznej, Gronu Nauczycielskiemu 
i Uczniom Szkoły Podstawowej nr 76, wszyst­
kim Krewnym oraz licznym Przyjaciołom i Zna­
jomym za serdeczną pomoc, dowody współczu­
cia i udział w pogrzebie moich nieodżałowa­
nych, śp.

męża Józefa i syna Grzegorza 
MACNIAKÓW

21478g
Sprzedam samochód skrzy 
niowy 2uk, w bardzo do 
brym stanie. Jarocin, Be
ma 17. 21514g
Sprzedam Syrenę, odbiór 
Polmozbyt. Tel. 747-01, po 
godz. 13. 21544g

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatnim 
pożegnaniu naszego ukochanego męża i ojc3» sp.

STEFANA JAŁOSZYNSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa 
żona z rodziną

21551?
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21595g
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UWAGA

Poznaniu,

Poznaniu,

2 00 ccm, przebieg 90.000 
km, stan idealny, dużo

•jur®® 
^rasa”. Grunwaldzka 19 
la 21585g._____________

Wcięty do pracy w ogro 
Inietwie, przyjmę. Ulica 
imardzewska 21.

lZ,noc domowa potrzeb- 
, osobny pokój, wyso- 
£ wynagrodzenie. Ofer- 

Prasa”. Grunwaldzka
J dla 2Ó850g._____________

_ —------ Km, stan iac
.irkieciarza przyjmę. Te , części. Oferty „Prasa” — 
efon 647-79. 21455g Grunwaldzka 19 dla 21603g

H Sprzedaż

dżinie 17.

mgr FELIKS KROLLw

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 kwiet­
nia 1977 r. zmarł

w
25,

Sypialnię białą artystycz­
ną, duży komplet stylo­
wy — sprzedam. Telefon 
4':2-3q. no godz. 15. 21673g
Sprzedam maszynę kalet- 
niczą praworamienną, m. 
Singer. Jarochowskiego 
47a 21640g

Samochody
Sprzedam Toyotę Crown

Sprzedam VW — 1964 r.
Tel. 449-47. 21596g
Trabanta 601 — zamienię 
na nowego Fiata 126p lub 
sprzedam. Poznań, tel. 
609-60 . 21610"

Komfortowe, własnościo­
we, 3-pokojowe, względ­
nie pół willi kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 21256g.
Sprzedam M-4 własnościo 
we. Os. Czecha. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21591g.

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH I
Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 

w Poznaniu, ul. Garbary 101/111

PROWADZI ZAPISY UCZNIÓW
(chłopcy i dziewczęta)

do klas pierwszych ZSZ, na rok szkolny 1977/78,

w zawodzie 
PRZETWÓRSTWO MIĘSA.

Nauka zawodu trwa dwa lata i 
pojących Zakładach :

Zakładzie Produkcyjnym w 
ul. Garbary 101/111 
Zakładzie Produkcyjnym w 
ul. Wilkońskich 8

prowadzona jest w nastę-

Zakładzie Produkcyjnym w Środzie WIkp„
ul. Kilińskiego
Zakładzie Produkcyjnym w Grodzisku Wlkp.
ul. Powst. ChocieszyńskicłL

Nauka teoretyczna odbywa się przez 3 dni w tygodniu 
w Zespole Szkół Zawodowych nr 8 w Poznaniu, ulicą Wa­
rzywna 19.

Dla absolwentów ZSZ, pragnących podnieść swoje kwalifi­
kacje, istnieje możliwość kontynuowania dalszej nauki w Za­
ocznym Technikum Przemysłu Spożywczego w Poznaniu.

Zapisy przyjmuje i szczegółowych informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych OPPMs w Poznaniu, ul. Garba­
ry 101/111, tel. 559-74.

1410-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE
■HANDLU WEWNĘTRZNEGO..
Poznań, ul. Wieruszewska 2 - Janikowo

emerytowany st. wykładowca Akademii Eko­
nomicznej w Poznaniu, b. delegat wykładowców 
Wydziału Ekonomiki Produkcji do Senatu, 
b. dziekan i prodziekan Wydziału Handlu,

■ b. zast. prof. Wyższej Szkoły Ekonomicznej w' 
Poznaniu, długoletni pracownik naukowo - dy­
daktyczny Instytutu Finansów i Rachunkowoś­

ci, b. członek Zarządu Rady Zakładowej
ZNP przy AE.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Brą­
zowym Medalem za Zasługi dla Obronności Kra­
ju, Medalem 10-lecia Polski Ludowej, Odznaką 
Honorową m. Poznania i Odznaką Honorową 
Za Zasługi w Rozwoju Województwa Zielo­
nogórskiego”, Złotą Odznaką Honorową Pol­
skiego Towarzystwa Ekonomicznego, Złotą Od­
znaką Związku Nauczycielstwa Polskiego, Zło­
tą Odznaką Zasłużonego w Rozwoju Stowarzy­
szenia Księgowych w Polsce.

W Zmarłym wyższe szkolnictwo ekonomiczne 
traci wybitnego dydaktyka z zakresu rachunko­
wości, zasłużonego nauczyciela akademickiego, 
Przyjaciela i wychowawcę młodzieży ' ’ 
ckiej.

studen-

Cześć Jego pamięci!

Uroczystości żałobne odbędą się we 
cnia 19 kwietnia 1977 r. o godzinie 9 .. 
Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, a pogrzeb 
W tym samym dniu o godzinie 11 na cmentarzu 
junikowskim.

wtorek, 
w auli

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rektor i Senat
Komitet Uczelniany PZPR 

Rada Zakładowa. ZNP, 
pracownicy i studenci 

Akademii Ekonomicznej w Poznaniu.
1368-K3

Unia 15 kwietnia 1977 r. zakończył życie nasz 
kochany mąż, ojciec, dziadek i teść

MIECZYSŁAW TUREK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 
godzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

RODZINA
21754g

t pnia 13 kwietnia 1977 r. zmarł nagle prze- 
żywszy 78 lat, opatrzony Sakramentami św. 

ukochany mąż, ojciec, brat, szwagier, i stry- 
Śp.

ALFONS FURMANEK
emeryt Narodowego Banku Polskiego, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

odbęrizie się w sobotę, 16 bm. o go- 
mie 14 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

^iszczykówko, ul. Gajowa 9. 21676g

T Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
lat rt kwjetnia 1977 r. zmarł nagle przeżywszy 
tuś ś najukochańszy mąż, nasz drogi ta-

TEODOR BAJERLEIN 
dzi'°^rzet> odbędzie się w niedzielę, 17 bm. o gó­

rnie 10.30 na cmentarzu w Zydowie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi
Przecław.

dl
21693g

Sekcja

1059-K1

0 Matrymonialne
Kawalerowi młodziutką 
ogrodniczkę zaślubimy. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21374g.

Lekarz, kawaler, wysoki 
192 cm, 48-letni — pozna 
bezdzietną pannę, jasną 
blondynkę, do lat 28. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21540g.

PRZYJMUJE UCZNIÓW
DO NAUKI ZAWODU:
— mechanik napraw pojazdów samochodowych, 
— elektryk samochodowy, 
— blacharz samochodowy, 
— lakiernik samochodowy.

Przedsiębiorstwo Transportowo-Sprzętowe Bu­
downictwa „Transbud - Poznań”, ul. Wałbrzy­
ska 1 — zatrudni natychmiast na terenie 
miasta Poznania w oddziałach :
— Oddz. I, 
— Oddz. II,

— Oddz. III,

ul. Majakowskiego 92, 
ul. Wałbrzyska 1,

ul. Dziadoszańska 10,

tel. 720-61 
tel. 67-40-81 
wewn. 18

teł. 759-51
wewn. 283

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej 
— wiek powyżej 15 lat, 
— dobry stan zdrowia.
Przedsiębiorstwo nie posiada internatu.

Uczniowie będą pobierać teoretyczną naukę zawodu 
w ZSZ Samochodowej w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 29.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Spraw Osobowych PTHW — Poznań, ul. Wieruszew­
ska 2, pokój 16, telefon 67-44-11, wewn. 165.

Sprzedam M-3 własnościo I Wyłączone piętro, 100 nrt 
we. Oferty „Prasa”, Grun cztery pokoje, kuchnia, 

- ■ ■ " ” -------- łazienka, centrum Plesze-waldzka 19 dla 21253g.
Poszukuję pokoju z przy 
należnościami lub miesz­
kania M-2, M-3, na okres 
1—2 lat. Fłatne z góry. 
Tel. 33-06-01. 21453g
Poszukuję lokalu na war 
sztat ślusarski, chętnie 
Grunwald, Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21471g.

wa — sprzedam. Stanisła 
wa Nowak, Pleszew, plac
Powstańców 12. 21499g

© Różne
Sklep branżowy galante- 
ryjno - odzieżowy, poszu 
kuje solidnych dostaw­
ców, od dnia 20 kwietnia

zakład malarski i tapicer 
ski, wykonuje usługi. Tel.
603-61 — Płokarz. 20744g
Handlowiec przystąpi do 
spółki, również w rze­
miośle. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21355g.
Wykonuję rysunki tech­
niczne. Poznań, Jeżycka 
45 — Czerwiński. 20320g
Grzejniki, bojlery do c.

1977 w godz. 10—13.
o. wykonuje warsztat

e Nieruchomości
Poznań, Garbary 40.

21661g

Murowana Goślina, ul. 
Mostowa 3a, tel. 46 — Krzy
sztoń. 21527g

oraz w:
— Oddz. IV, 
— Oddz. V, 
— Oddz. VI,

Leszno, ul. Kluczowa 1, tel. 27-76
Kalisz, ul. Obozowa 38, tel. 53-49
Konin - Maliniec,

następujących pracowników :
— kierowców z I i II kat. prawa 
— mechaników samochodowych, 
— ładowaczy — praca głównie w

tel. 243-27

jazdy,

systemie
akordowym, 

— dyspozytorów. x
Dla pracowników spoza Poznania zakwate­

rowanie w hotelu robotniczym.
Istnieje możliwość dowozu pracowników 

własnym transportem.
Informacje w sprawie przyjęcia do pracy 

udzielają sekcje kadr poszczególnych oddzia-
łów. 1502-K1

Przetargi

Sprzedam ogrodnictwo 
szklarniowe, 800 m2, wil­
la komfortowa na działce 
0,5 ha. Poznań, ul. Glebo­
wa 12 a (Szczepankowo^.

21363g
Połowę domu bliźniacze­
go z garażem i ogrodem 
w Poznaniu, blisko tram 
waju, sprzedam. Poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21475g.
Sprzedam domek miesz­
kalny z ogrodem 5000 m2 
w Czerwonaku k. Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 21528g.
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem, dwa gara­
że i ogród w Turku, ul. 
Kaliska 38. Inowrocław, 
tel. 57-44, dzwonić po go

Pracownicy poszukiwani
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego WSK
,PZL - Mielec Zakład Zamiejscowy w Po
znaniu — zatrudni zaraz:

INŻYNIERÓW i 
w szczególności: 
— konstruktorów 
— konstruktorów 
— technologów.

TECHNIKÓW

aparatury paliwowej, 
pomocy warsztatowych,

Oprócz wymienionych Zakład zatrudni — 
ekonomistów, organizatorów produkcji oraz 
pracowników ze znajomością języka angiel­
skiego i niemieckiego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow­
niczych w godz. od 7—15 przy ul. Rokietnic-

21485g kiej 5, telefon 67-90-61, wewn. 18. 1222-KI

W dniu 13 kwietnia 1977 roku zmarł

prof. FELIKS KROLL

j. W dniu 13 kwietnia 1977 roku zmarł w wie- 
I ku 66 lat mój najukochańszy mąż, nasz dro­

gi ojciec, teść i dziadek, śp.

pracownik Instytutu Finansów i Rachunkowości 
Akademii Ekonomicznej w Poznaniu, 

dyplomowany biegły księgowy, 
odznaczony Złotą Odznaką za Zasługi dla Roz­

woju Stowarzyszenia Księgowych w Polsce.

Zmarły był członkiem-założycielem oraz wie­
loletnim aktywnym działaczem Stowarzyszenia 
Księgowych, a także wychowawcą licznych 
kadr pracowników finansowo-księgowych.

FELIKS KROLL
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go­

dzinie. 11 na cmentarzu na Junikowie.

Uroczystości żałobne o godz. 9 w auli Akade­
mii Ekonomicznej w Poznaniu,

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

Rodzinie Zmarłego 
czucia składają

Zarząd
Biura Poznańskiego

'iOBSl

wyrazy głębokiego współ-

i pracownicy
Oddziału Wojewódzkiego

i Usługowego Zakładu Rachunkowości 
Stowarzyszenia Księgowych w Polsce.

1391-K3

Dnia 14 kwietnia 1977 r. zmarł nagle nasz pra­
cownik

EDWARD LOREK
W Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego 

pracownika i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja i współpracownicy 
Wojewódzkiego Zarządu Inwestycji Rolniczych 

w Lesznie.
1393-K3

tDnia 14 kwietnia 1977 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 74 nasz najdroższy mąż, oj- '

ciec ,i dziadek, śp.

JAN JÓZWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 

o godzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi
Ul. Dąbrowskiego 122 m. 6. 1372-U3

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu, 
ul. Klasztorna 17/18 — ogłasza:'

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na pomalowanie elewacji zewnętrznej bu­
dynku przy ul. Garbary 96.

Szczegółowych informacji w przedmioto­
wym zakresie udzieli Główny Mechanik Spół­
dzielni, Poznań, ul. Garbary 96 — codziennie 
w godzinach od 7—9.

Oferty prosimy składać w sekretariacie Spół­
dzielni, w terminie 7 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, względnie unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. 1520-K1
Poznańskie Zakłady Elektrochemiczne „Centra” 
w Poznaniu — zatrudnią na okres od 25 mają 
do 15 września 1977 r. niżej wymienionych pra­
cowników do ośrodka wczasowego w Pustko­
wiu, gm. Rewal, woj. szczecińskie

—• podkuchenne,
— pomoce kuchenne

oraz do nowo wybudowanego ośrodka wcza­
sowego w Jarosławcu, gm. Postomino, woj. 
słupskie — na okres od 1 czerwca do 15 wrze­
śnia 1977 r.

— zastępcę kierownika d/s żywienia,
— intendenta,
— magazyniera,
— księgowego,
— pomoce kuchenne,
— podkuchenne,
— organizatora pracy kułturalno-rozrywko- 

wej.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji 

Dział Socjalny PZE „Centra” Poznań, ul. For-
teczna 12/14, tel. 710-11, w. 12. 1533-K1

W głębokim smutku pogrążone

córka z mężem, wnuczki

Pogrzeb odbędzię się dnia 19 bm., we wtorek 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną
Ul. Zwierzyniecka 41 m. 12. 1333-U3

tDnia 13 kwietnia 1977 r. przeżywszy lat 73, 
opatrzona Sakramentami św., zakończyła 

swe pracowite i pełne poświęcenia życie nasza 
najukochańsza pełna dobroci i szlachetności 
mateczka, teściowa, babunia, siostra, szwagier- 
ka, bratowa i ciocia, śp.

JOZEFA WRÓBLEWSKA
z domu Ludwiczak

i rodzina
Ul. Gwardii Ludowej 39 m. 4.

Wszystkim współpracownikom Akademii Rol­
niczej i Jnstytutu Krajowych Włókien Natu­
ralnych, przyjaciołom i znajomym za okazaną 
pomoc i życzliwość w ciężkich chwilach oraz 
za złożone wieńce, kwiaty i udział w ostatniej 
drodze mego męża

EDMUNDA ZIELIŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona

1333-U3

tDnia 14 kwietnia 1977 roku zmarł nagle w 
wieku 67 lat nasz mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

JÓZEF TASIEMSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim,

Ul. Kolejowa 40 m. 4.

1371-U3
Łmsa

+ Dnia 13 kwietnia 1977 r. w wieku 76 lat, od­
szedł od nas na zawsze, po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, nasz kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i wujek, śp.

JÓZEF SUCHANEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. we wtorek, 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Jaworowa 32 m. 6.

o czym zawiadamia

1374-U3

żona z rodziną

1360-U3

+ Dnia 13 kwietnia 1977 r. zasnął w Bogu po 
krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 72, 

nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, teść 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK MILEJ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm.

o godz. 16 na cmentarzu na Starołęee.

w smutku pogrążona

Ul. Orzechowa 20 m. 11. 21677g

tDnia 14 kwietnia 1977 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 65, 
mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, brat, 

teść, szwagier, wujek i dziadziuś, śp.

ANTONI KWIATKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni 

Żona, syn i rodzina

Ul. Chwaliszewo 74 m. 1.

Prosimy o nieskładanie kondołencji.
1375-U3

Przedsiębiorstwo 
Łączności nr 9 w 
ogłasza:

I PRZETARG

Transportu Samochodowego
Poznaniu, ul. Winklera 1 —

NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodów marki ;

1. Warszawa furgon typ 224,
nr ewid. J-477,

2. Zuk furgon typ

3.

1.

2.

3.

4.

5.

6.

o

nr ewid. J-459, 
Nysa towos typ 
nr ewid. J-400,

cena wywoławcza 
A-05,
cena wywoławcza
501,
cena wywoławcza

23.100

35.700

36.750

zł

zł

zł
I PRZETARG OGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów marki :
Star skrzyniowy typ A-25 L,
nr ewid. J-072, 
Star skrzyniowy 
nr ewid. J-060, 
Star furgon typ 
nr ewid. J-366, 
Star furgon typ 
nr ewid. J-004,
Star wywrotka 
nr ewid. J-475, 
Star wywrotka 
nr ewid. J-455,

cena wywoławcza 
typ A-25 L, 
cena wywoławcza
A-25,
cena wywoławcza
A-25, 
ceną wywoławcza

typ W-25, 
cena wywoławcza

typ W-25,

35.700

35.700

zł

zł

42.000 zł

42.000

42.000

cena wywoławcza 42.000

zł

zł

zł
Przetarg odbędzie się w dniu 4. V 1977 roku 
godz. 9 w siedzibie przedsiębiorstwa.
Samochody oglądać można we wtorki i piątki

w godz. od 10—12 po uprzednim zgłoszeniu się 
na wartowni.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić w kasie przedsiębior­
stwa lub na konto bankowe w NBP I Oddział 
Poznań nr 63018-563 — najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania z prze­
targu któregokolwiek z wymienionych pojaz-
dów bez podania przyczyny. 1504-K1

tDnia 14 kwietnia 1977 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, nasz ukochany ojciec, brat i stryj, 
śp.

henryk Śmigielski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia 
córka z rodziną

Ul. Włodkowica 41 ,m. 5. 21768g

+ W dniu 13 kwietnia 1977 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 74 mój drogi mąż, ko­
chany tatuś, brat, dziadek i pradziadek, śp.

KAZIMIERZ WięHTOWSKI
Pogrzeb 

działek o
odbędzie się dnia 18 bm. w ponie- 
godz. 14 na cmentarzu na Miłosto-

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
1359-U3
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KRZYŻÓWKA NR 15

Poziomo: 1. droga ułożona z szyn umocowa nych na, . , . , . - ----------- - —--------- -- podłożu za pomocą podkładów. 4. kro­
kodyl, wąż lub jaszczurka, 7. mieszkanie paro wozów, 11. uczucie niepewności, niepokoju 12 
me leczony trwa siedem dni, a leczony tydzień, 13. samochód kolarza, 14. tam tresowane sa 
tygrysy, 15. nieraz chodzi do tyłu, 16. wiecznie zielone drzewo.

Pionowo: 1. większa grupa wędrujących cyga nów, 2. prawy dopływ Wagu 3 
bruzda, 4. czymu nima dżymu?, 5. nowela B. Prusa, 6. rzymska bogini lasów 
T. warzywo, 8. wrzątek, 9. w rosole lub w kory cie, 10. gatunek papugi.

Opr.; Władysław

wyżłobienie, 
i zwierząt,

Firlik

Można czytać i przed półńocą

0 duchach, diabłach

i kobietach Wielkopolski

Na rozwiązania niniejszej krzyżówki czekamy 
prześlą prawidłowo brzmiące hasła rozlosujemy 
ski”, skrytka pocztowa 1074, kod 60-959 Poznań, 
kartkach pocztowych z dopiskiem: „Krzyżówka

ROZWIĄZANIE

do 22 kwietnia br. Wśród czytelników, którzy 
3 książki po 100 zł. Nasz adres: „Głos Wielkopol-

Rozwiązania ------ * ' '
nr 15”.

KRZYŻÓWKI

prosimy przesyłać wyłącznie

Powracająca fala „retro" 
przyniosła ze sobą także 
i u nas — modę na duchy. 

Telewizja rozpoczęła emisję no- 
• wego serialu z duchami, tym ra­
zem — „galicyjskimi",' opartego 
na ekranizacji „Zaklętego dworu" 
Walerego Łozińskiego. Nawet 
„Przekrój", po zakończeniu ko­
lekcji podniecających opowiastek 
o szlachetnie zazwyczaj urodzo­
nych duchach zamkowych, wzna­
wia ten wątek. No, cóż — duchy 
weszły już na trwałe do współ­
czesnego pejzażu naszych miast. 
W centrum Poznania, znanego z 
racjonalizmu jego mieszkańców, 
już koło hal MTP, efektowny kil­
kupiętrowy, barwny neon zapra­
sza co wieczór na spotkanie z 
„białą damą" — melancholijnym, 
jak wieść głosi, duchem, snują- 
cym się po komnatach kórnic­
kiego zamku. Biedna Teofila z

nawet największe dewotki uzna­
ły już za fikcję ową postać z ro­
gami na głowie, kopytami i nie­
odzownym ogonem. Jej kariera 
jak widać, skończyła się w na­
szym kraju nieodwołalnie; nato­
miast w wielu krajach zdchodu 
diabły przeżywają swój renesans. 
Kult diabła, podniesiony do ran­
gi religii, odżył w Stanach Zjed­
noczonych, a na wyspach bry­
tyjskich powstał niedawno Zwią­
zek Czarownic, sympatyczek 
czarta. W Bawarii jeszcze przed 
dworna laty wypędzano go z cia 
ła ludzkiego — o czym szeroko 
donosiły gazety, radio i telewizja 
całej Europy. Z licznych „demo­
nologicznych" publikacji wiado-

Poziomo: mapa, Ira, ozon, Ala, Aragon, karagana, Abadan, 
aorta.

Pionowo: makaron, Alabama, parawan, Iran, Ran, agat ,on, 
W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 

cielny 77; Eugeniusz Zerebecki, ul. Kościelna 41/1, Poznań- 
Poznań.

Nagrody wyśle Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa-

NR 13
Rawa, Oma, yard, Ren, Nana, 

nirwana, Aga, Ada, gra, do, Ra. 
Adam Urbaniak, Budzisław Koś- 

Jerzy Nazar, Osiedle Lecha 27/9,

Działyńskich Szoldrska Po-
s tunicka czyż mogła przypuszczać, 
| że zyska po latach taką właśnie 

• sławę? Kiedy codziennie tłumy 
’ rodaków i nie mniejsza gromad- 
| ka cudzoziemców, umęczonych 
1 rajdem po pałacowych komna­
tach wypełnionych obrazami, bro-

REKORD STRAJKÓW

Według raportu opublikowane 
go kitka dni temu przez brytyj­
ski urząd zatrudnienia, od dwóch 
Id nie notowano podobnej fa­
li strajków, jakie miały miejsce 
w styczniu br. Akcja strajkowa o- 
bjęła 435 000 dni roboczych w 
porównaniu z 181 000 dniówek 
w miesiącu grudniu ubr. Ogółem 
w pierwszym miesiącu 1977 r. 
zarejestrowano 235 zatargówłpo 
wodujących wstrzymanie pracy.

WIERSZAMI

NAPOLEON W PANTOFLACH

W starych czasopismach w 
Hastings odnaleziono niedawno 
oryginalny rysunek przedstawia­
jący cesarza Napoleona udające 
go się na wyspę św. Heleny na 
statku „Northumberland”. Rysu­
nek jest dziełem jednej z osób to 
warzyszących Napoleonowi na 
wygnanie, niejakiego Denzila 
Innetsona. Rysunek, który wkrót­
ce wystawi na aukcji Galeria 
Sotheby, ofiarowany został przez 
jego autora w 1819 r. Theodoro­
wi Hookowi, piszącemu książkę o 
Napoleonie, dalsze zaś dzieje 
portretu były nieznane. To, co 
szczególnie uderza na rysunku, to 
noszone przez Napoleona obuwie. 
Są to pantofle balowe zupełnie 
nie dostosowane do reszty stroju. 
Badacze epoki napoleońskiej 
stwierdzający autentyczność ry­
sunku, nadmienili również. żę Na 
poleon posiadał niezwykle ma­
łe stopy, oraz preferował szcze­
gólnie ten rodzaj obuwia, w któ­
rym również udał się na wygna­
nie.

tyczącego aktualnych konfliktów 
w łonie ugrupowania.

Mer Nowego Jorku, Abraham 
Beame został dosłownie zarzu­
cony listami z wyrazami protestu 
od 20 milionów Amerykanów po 
chodzenia włoskiego, zaś czoło­
wy włosko-amerykański dziennik 
„II Progresso" rozpętał na ten 
temat istną kampanię. Niezado­
wolenie obywateli pochodzenia 
włoskiego osiągnęło takie roz­
miary, że Beame zmuszony zo­
stał do wysłania listu do prezy 
denta Cartera, domagającego się 
przywrócenia embargo na to 
„wstydliwe" słowo.

Rzecznik ministerstwa sprawie­
dliwości zapewnił zaś, że mini­
ster , Bell użył słowa „mafią" 
przez nieuwagę, i że podlega ono 
nadal „banicji" zgodnie z decy­
zją podjętą w 1970 r. przez ów­
czesnego ministra sprawiedliwo 
ści Johna Mitchella. Zabronił on 
mianowicie używania określenia
,mafia” ze względu na 
pejoratywny charakter".

BIURO I MODA

Według opublikowanej

jego

przed

EMBARGO NA ,,MAF!Ę'

Społeczność włoska Nowego 
Jorku została poruszona niedaw 
nym wystąpieniem ministra spra 
wiedliwości, Griffina Bella, który 
prawdopodobnie przez zwykłą 
nieuwagę użył słowa „mafia” 
podczas wywiadu dla prasy, do

kilku dniami ankiety Urzędu Za­
trudnienia, przed 6-ma laty 82% 
londyńskich sekretarek nie mia­
ło prawa noszenia spodni pod­
czas pracy. Dziś 79% z nich hoł­
duje modzie spodni, zaś 40% no­
si dżinsy.

Jednocześnie dane wskazują 
na ewolucję, jaką przeszedł za­
sadniczy do tej pory szczegół 
damskiej bielizny — biustonosz, 
który jeszcze w 1970 r. noszony 
był przez niemal wszystkie ko­
biety. Obecnie jedna na dziesięć

.......  n-ą wszelaką, dobrnie wreszcie 
pracownic biurowych nie używa ■ do saii herbowej, aby tu stanąć 
tej części bielizny, zaś dwie n«i i przed olbrzymim konterfektem 
dziesięć wkładają ją tylko „oka- j „białej damy” — mało kto przy-
zyjnie". g puszcza, iż była to w istocie—

. j__ i * niewiasta wielkich zasług i pocz-Jeszcze jednym symptomem e- ( ci ś . Charakterystyczne zaś 
woląc, w modzie jest Problem, no wiszącym w
długości sukienek. Podczas gdy § ; ‘ u «MW r !O7n R40/. I zamku obrazie me jest odbiciemw r. 1970 84% londyńskich biura- k a 2 nie jest oaoiciem 
listek nosiło „mini", dziś niemal ,e) demonicznych skłon-__ " 7 . . | nosci, lecz rezultatem zwykłej 

ipżoii chnXeC'Wne ’ nieudolności konserwatora, którydae. Jeżeli chodź, o popularność odnamiol ooS„,
dżinsów, zwłaszcza w kolorze nie
bieskim, to i tutaj odpowiedzi by 
ły dość szokujące, ponieważ więk 
szość kobiet opowiedziała się za 
noszeniem w pracy sukienek, ko 
stiumów oraz kompletu spodnie— 
pulower. Natomiast zwolenniczek 
noszenia przy pracy dżinsów by­
ło bardzo niewiele. \

ENERGIA WRZASKU

Naukowcy angielscy dokonali 
ostatnio godnego uwagi odkry­
cia: po dokładnych obliczeniach 
doszli do wniosku, że wydoby­
wająca się z gardzieli 100 tysięcy 
kibiców na stadionie energia 
wrzasku „gooola" mogłaby wy­
starczyć do zagotowania dwóch 
litrów wody.

EDYKT CEZARA OBOWIĄZUJE

Do edyktu z czasów Juliusza 
Cezara nawiązał ostatnio magi­
strat Rzymu w swej walce prze­
ciwko chabsowi komunikacyjne­
mu, jaki panuje w śródmieściu 
włoskiej stolicy. Już w raku 44 
p.n.e. ożywiony ruch wozów kon­
nych i ciągniętych przez woły 
groził sparaliżowaniem ówczesnej 
„stolicy świata" i został zakaza­
ny edektym irr^peratora. Obecnie 
ojcowie miasta postanowili, by 
na trasie między Polem Marso­
wym a Forum Romanum zezwo­
lić wyłącznie na ruch pieszy. Na 
pewno wyjdzie to na zdrowie 
bezcennym zabytkom ontycznej 
kultury, zagrożonym spalinami i 
wstrząsami samochodów.

odnawiał portret.

Niejedna legenda
Cóż byłby jednak wart zamek 

bez własnego „ducha"? Prawdę 
rzekłszy, kórnicki zamek ma w 
swych annałach jeszcze atrakcyj­
niejszą opowiastkę. Mianowicie...

Ostatni z Górków, dziedzic Kó­
rnika i powiernik ezartowski — 
jak wieść i pismo głosi — swoje 
skarby zapisał piekłu. Na za­
mkowej wyspie pilnował ich od­
tąd diabeł pod postacią czarne­
go koguta. Złakomił się na skar­
by proboszcz kórnicki i urządził 
'.rzykrotnie procesję, aby je czer­
tu odebrać. Bezskutecznie. Pod­
czas ostatniej po bogactwa wy­
prawy, zamek zapadł się w to- 
pieli, a gdy się tak jeszcze dzi­
siaj wejrzy w zielonkawą toń zam 
kowej fosy, mignie ponoć cza­
sem z otchłani coś, co jakby 
odblask dukatowego złota przy- 
oomina...

Nie pomogłyby jednak zam­
kowi i diabelskie dukaty, gdyby 
obecny sędziwy jubilat, a wielce 
zasłużony profesor Cebertowicz 
nie utrwalił przed laty solidnie 
podłoża zamkowego swą słynną 
metodą „cebertyzacji".

mo, że na ziemi haruje dniem 
i nocą 7.409.926 diabłów pod 
władzą 77 książąt czartowskich, 
podporządkowanych Lucyperowi...

Literatura nasza na temat dia­
błów jest bardzo bogata. Prof. 
Julian Krzyżanowski w książce 
„Polska bajka w układzie syste­
matycznym" na 1303 zanotowane 
wątki znalazł aż 92 o tym złym 
duchu, w tym — 15 z Wielkopol­
ski. Diabłom do skóry dobierali 
się poeci, powieściopisarze, etno 
grafowie; sporo wieści o nich 
doszukoć się można w monogra­
fiach poszczególnych miejscowo­
ści Wielkopolski oraz w licznych 
podaniach. Oryginalnych wątków 
łych podań w Wielkopolsce jest 
49, w tym — 35 konkretnie umiej­
scowionych, z czego 31 podań o 
diabłach wiejskich, 12 o dwor­
skich i 6 o miejskich. Na korzyść 
wielkopolskich czartów trzeba 
powiedzieć, że w odróżnieniu od 
swych pobratymców z innych' re­
gionów — były one dość sym­
patyczne, „ludzkie", honorowe i 
sprawiedliwe. Wypełniały nawet 
i rozkazy Pana Boga, choć ata­
kowały zarówno celibat jak i 
wstrzemięźliwość seksualną księ­
ży, kusiły magnatów celem zdo­
bycia ich duszy, nagabywały 
chłopów, ale również — w miarę 
potrzeby — pomagały im w 
imię... sprawiedliwości i wymie­
rzały kary ich ciemiężycieióm.

Ogarek Jagiełły i chytrośc

z godności państwowej. Zgn^ 
ny Boruta jeździł od wsi do t 
celem wyłonienia delegacji, 
ra by złożyła u króla skargę, 
Maćkowe łupiestwa.

Pomysł poskutkował. Możr; 
władca został skazany na śmie 
głodową w wieży, a po śmie: 
diabli zabrali jego duszę. JqJ 

'Pieprzyk wspomina, że jeszc; 
w latach międzywojennych sl, 
szał drugie podanie, które m, 
wiło, iż według sporządzone; 
cyrografu, Maćko — po hulas; 
czym życiu — zobowiązał $ 
popełnić samobójstwo, wyskok, 
jąc z baszty wieży zamków; 
Ale szlachcic polski, wzorer 
Twardowskiego, przechytrzył 
bła i kazał wykuć okno w wij 
ży na wysokości pół metra, 24 
skoczył więc szczęśliwie i da; 
„rozrabiał".

Diabły wielkopolskie wykoj 
stywały hulaszczy tryb życia mJ 
gnatów i naiwność chłopskę, o' 
same też padały ofiarą chW 
skiego sprytu. i

Siedem milionów diabłów
Ale wracajmy do naszych dia­

błów. Oddajmy w tej materii głos 
wielkiemu znawcy wszelakich 
czartów i Belzebubów, etnogra- 
□wi i dziennikarzowi dr Józefo- 
vi Pieprzykowi z Poznania.

— W Polsce — mówi on —

Borkowica
Zygmunt Boras i Lech Trze­

ciakowski w swej książce „W 
dawnym Poznaniu" podają, że 
przebywający w 1402 r. w czasie 
świąt wielkanocnych w tym mie­
ście król Władysław Jagiełło ka­
zał zapalić świece przed obrazem 
Chrystusa, a także przed... wize­
runkiem diabła. Stąd miało pow­
stać przysłowie i Bogu świeczkę 
i diabłu ogarek".

Dziś jeszcze na okna zamko­
we w Koźminie mieszkańcy mia­
steczka i przybysze spoglądają 
z zaciekawieniem. Dwie bowiem 
opowieści mówią o zaprzedaniu 
poznańskiego, Maćka Borkowica. 
Według jednej z nich, dziedzic 
Koźmina, w celu uzyskania wiel­
kich pieniędzy, podpisał cyrograf 
z Borutą. W myśl tego układu", 
diabeł przez 10 lat dostarczał 
mu tyle złota, ile zapragnął. Po 
tym czasie Maćko miał przestać 
być wojewodą i przekazać duszę 
piekłu. Ale wojewoda nie do­
trzymał słowa i nie zrezygnował

Inne czasy - inne legendy (
Poznań leżał ongiś — (i 

zresztą także) na głównym siki 
ku wojaży handlowo-dyplomob 
cznych. Skrupulatni poznańczyo 
próbowali te fakty dyskontom 
z pożytkiem dla siebie. Nie z: 
wsze skutecznie. W 1657 r. u 
przyjechała do Poznania pant 
d'Arguin (późniejsza żona Jot 
III Sobieskiego) razem z frauci 
merem królowej Marii Ludwil 
Sypiała w klasztorze Bened 
ktynek, których kronika opowie, 
da, że „bycie panny tej było pi 
niekąd z niezbudowaniem innyc 
gdyż w nocy trzeba było do nk 
doktora sprowadzać a w dzic 
wielu senatorów ją odwiedzało 
częstym chodzeniem bardzo s 
uprzykrzali". A że łaźni częsi 
używała, zaś wody w klasztor; 
nie było — „trzeba było ja 
miasta nosić". W święta Bożej 
Narodzenia odwiedził klaszts. 
także i sam król Jan Kazimier, 
z królową. „Prosiła go wówczc 
ksieni o wodę, żeby była za jej 
rozkazaniem do klasztoru doprc 
wodzona, ale skutku ta (inw 
stycyjna) prośba nie otrzymał; 
Rzeki król tylko te słowa: „Kie­
dy nie o wino (tylko o wod: 
chodzi — to fraszka".

Pamięć o talentach, urodzie 
działalności nadobnych Wielko 
polanek trwa do dziś w tym rt 
gionie. O niektórych, jak pięV 
Konstancja, wielka miłość Ad: 
ma Mickiewicza i Chopina, snu 
się do dziś romantyczne wspo­
mnienia w zakamarkach piękn: 
odrestaurowanego pałacu 
Śmielowie, z którego Wiesz: 
próbował bezskutecznie przede 
stać się do powstania listopad: 
wego. Ale był to kres owiany: 
mgiełką tajemniczości legend 
intrygujących historii. Wieki X 
i XX zapisały w annałach 
znania na trwałe już tylko imW 
wielu działaczek społecznych; 
gorących orędowniczek pd* 
tycznej sprawy, a wdzięczni 
znaniacy nazwali ich imienia 
szkoły i ulice ku pamięci pol°,ł 
nych.

ALEKSANDER NOWAK

Mini

Otworzyłem warsztat pomocy 
drogowej dla maluchów... ...jeszcze jedna korzyść to ta, 16 

już nie muszę mojego samochodu
na ulicy.

nadal modne

— „.i uważaj na pieszych, żeby ci się 
nic nie stało...

—•To jest kierownik biura konstrukcyj- — Proszę półtora litra benzyny i jedną 
nego naszych mini-samochodów. ósmą oleju!


